
POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda słonecz­

na i łagodnie, po południu i w nocy 
możliwe burze z deszczem. Tempera­
tura najwyższa 73 stopni, najwyższa 
62 stopni. Wiatry północno wschodnie.

W piątek będzie pochmurno i parno, 
przelotne burze, temperatura najwyższa 
77 stopni.

Możliwość opadów dziś 40 procent, 
w nocy 70 procent, w piątek 54) procent.
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KALENDARZYK
Dziś — czwartek, dnia 30 maja — 

Memoriał Day, Feliksa, Joanny.
Jutro — piątek, dnia 31 maja — 

Anieli, Petroneli.
Pojutrze — sobota, dnia 1 czerwca — 

Jakuba, Konrada.
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POROZUMIENIE IZRAEL-SYRIA ZAWARTE
$1 Bilion z Funduszy Stanowych

Francja 
Pozostanie 
Liberalna

Paryż (UP1). Na pierw­
szym posiedzeniu nowego 
rządu francuskiego 48-letni 
prezydent Valery Giscard 
d’Estaing zadeklarował, że 
“Francja jest krajem liberal­
nym i chce mieć, i będzie 
miała liberalną politykę”.

Minister spraw wewnętrz­
nych Michel Poniatowski za­
cytował — po 45-minutowym 
posiedzeniu gabinetu — sło­
wa prezydenta:

“Rozpocznę moją prezy­
denturę od trzech komplekso­
wych zagadnień:

— Natychmiast zlikwido­
wany będzie system podsłu­
chów i zniszczone zostaną 
wszystkie taśmy z podsłucha­
mi, przechowywane w archi­
wach.

— Znacznie rozszerzone 
zostanie prawo azylu, z u- 
względnieniem motywów in­
telektualnych i politycznych.

— Osobiśce wprowadzam 
zakaz konfiskowania jakich­
kolwiek dzienników, nawet 
gdy będą mnie atakowały.”

Ta deklaracja prezydenta 
jest niewątpliwie wyjściem 
naprzeciw lewicy francuskiej, 
która głosiła, że za czasów’ de 
Gaulle’a i później Pompidou 
— policja zainstalowała ty­
siące podsłuchów, nagrywa­
jąc wypowiedzi osób krytycz­
nie nastawionych do rządu.

Podsłuch zainstalowano 
także w redakcji dziennika 
“Canard Enchaine” (Spętana 
Kaczka), który miał nasta­
wienie anty-rządowe. Incy­
dent ten prasa francuska na­
zwała “naszym własnym, ma­
łym Watergate”.

Dziennik ten — organ se­
paratystów baskijskich i bre- 
tońskich — ponadto często 
był konfiskowany.

Obserwatorzy polityczni 
twierdzą, że przemówienie 
prezydenta d’Estaing przy­
pominało mowę inauguracyj­
ną prezydenta Kennedy’ego.

4 Dziewczęta 
Rażone Piorunem

Manchester, Mo. (UPI) — 
Cztery dziewczęta ze średniej 
szkoły w Manchester, szuka­
jąc schronienia przed ulew­
nym deszczem pod drzewem 
zostały rażone piorunem. — 
Zwęglone zwłoki dziewcząt 
znaleziono w lesie, przez któ­
ry szły ze szkoły w drodze 
do domu.

Dwie kobiety w No. St. 
Louis, które szukały schronie­
nia przed deszczem pod drze­
wem na polu golfowym, tak­
że zostały rażone piorunem. 
Jedna z nich zmarła po prze­
wiezieniu jej do szpitala, a 
druga odniosła tylko lżejsze 
oparzenia i po opatrzeniu ran, 
została zwolniona ze szpitala.

Kryzys w EWG
Luxemburg (DP) — Na 

Zgromadzeniu Parł amentar- 
nym EWG wniesiono jedno­
myślnie uchwalone przez ko­
misję polityczną sprawozda­
nie które stwierdza, iż tylko 
polityczne zjednoczenie “Dzie­
wiątki” wydobędzie Wspólno­
tę z kryzysów. Sprawozdanie 
obciąża rządy odpowiedzial­
nością za groźne pogorszenie 
sytuacji, brak decyzji, spory 
i konflikty partykularnych 
interesów narodowych.

Władza Londynu
Belfast (UPI)— Po 15-dnio- 

wym niszczycielskim strajku 
; po upadku pierwszego w hi­
storii Ulsteru rządu koalicyj­
nego z udziałem katolików— 
Wielka Brytania ponownie 
przejęła bezpośrednią władzę 
nad Irlandią Półn. '

Na Pokrycie 
Kosztów Szkół 
Publicznych
Gub. Walker Poniósł 
Porażkę w Senacie
Springfield, Ill. (CIST) — 

Mimo usilnego sprzeciwu gub. 
Dan Walker, Senat stanu Illi­
nois, stosunkiem głosów 50-0 
uchwalił $1.075 biliona na fi­
nansowanie szkół publicznych 
z funduszy stanowych. Usta­
wa przeszła bez żadnych de­
bat i została przesłana do 
Izby Niższej Legislatury pod 
obrady.

Uchwalona przez Senat su­
ma była o $73 miliony wyższa 
od budżetu przedłożonego 
przez gub. Walker. Sen. Har­
ris W. Fawell (R4Naperville) 
stwierdził że wszyscy senato­
rzy stanowi współpracowali 
w przeprowadzeniu tej usta­
wy, uważając że stan winien 
wypełnić s we zobowiązania 
finansowe jakich podjął się w 
ubiegłym roku, gdy przepro­
wadził program stanowej po­
mocy finansowej dla dystryk­
tów szkolnych w całym stanie. 
Izba Niższa

Komitet Finansów Izby 
Niższej Legislatury stanowej 
wczoraj przeprowadził wnio­
sek podobny do ustawy prze­
prowadzonej w Senacie Sta­
nowym odnośnie pomocy fi­
nansowej dla stanowych sżkół 
publicznych, zalecając asyg- 
natę sumy $1.075 biliona na 
koszta szkolnictwa.

Rep. Arthur L. Berman (D- 
Chicago) twierdzi że 134 re­
prezentantów stanowych za­
powiedziało poparcie dla 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kenneth Rush 
Doradcę 
Nixona

Washington (UPI) — Pre­
zydent Nixon, przewodniczył 
wczoraj uroczystościom za­
przysiężenia swego byłego 
profesora prawa, Kenneth 
Rush, na stanowisko doradcy 
e k o n o micznego prezydenta. 
Przysięgę od Rush odebrał 
sędzia Najwyższego Sądu Le­
wis F. Powell. Rush, lat 64, 
piastował stanowisko podse­
kretarza Dept. Stanu, a po­
przednio był ambasadorem 
amerykańskim w Zachodnich 
Niemczech.

Rush był wykładowcą wy­
działu prawa uniwersytetu 
Duke w Durham, No. Caroli­
na, gdy prezydent Nixon stu­
diował prawo w tej uczelni. 
Rush będzie najbliższym do­
radcą prezydenta Nixona dla 
spraw ekonomicznych i po­
średniczył będzie między Sekr. 
Skarbu William E. Simon oraz 
szefem biura budżetowego 
Roy L. Ash, którzy posiadają 
nieraz odmienne opinie odno­
śnie zagadnień ekonomicz­
nych. Rush zarządzał Dept. 
Stanu podczas nieobecności 
Sekr. Stanu dr. Henryka 
Kissingera.

Jutro Spotkanie
Hannover (UPI) - Kanclerz 

zachodnio-niemiecki Helmut 
Schmidt zapowiedział, że w 
piątek, uda się do Paryża na 
spotkanie z francuskim prezy­
dentem d’Estaing. Obserwato­
rzy polityczni są zdania, że 
głównym tematem konferen­
cji paryskiej będzie obecny 
kryzys w Europejskiej Wspól­
nocie Gospodarczej.

Kanclerz Schmidt powie­
dział dziennikarzom, że ma 
sposoby na przełamanie tego 
kryzysu, ale sposobów tych 
nie zdradzi.

Zapowiedział natychmiast, 
że wszyscy partnerzy Wspól­
nego Rynku będą poinformo­
wani o przebiegu i wynikach 
konferencji w Paryżu.

Odprężenie Czy Oszustwo

I

Memorandum K.P.A. Przedłożone
Na Konferencji w Genewie

Poniżej podajemy pełny tekst Memorandum jaki prezes
K.P.A. Alojzy A. Mazewski wręczył delegacjom na Europej­
skiej Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy.

The Polish American Con­
gress, representing several 
millions of Americans of Po­
lish descent, does not rec­
ognize the government of the 
Polish People’s Republic as 
the legitimate government of 
the Polish nation.

Since its inception in 1944 
our position has been that in 
fact it is totally subservient 
to the Russian Communist 
government and as such, both 
domestically and internation­
ally. it pursues policies often 
inimical to the interests and 
aspirations of the Polish 
people.

Since the Polish people are 
thus denied any voice in con­
ducting their own affairs, the 
Polish American Congress as­
sumes the responsibility to 
represent a voice of Free Po­
land in the councils of the free 
world and submits the follow­
ing statement concerning the 
principles and Objectives, 
which we believe must gov­
ern the policies of the West­
ern Democracies at the Euro­
pean Security and Coopera­
tion Conference.
Principles versus Political 
Realities

I. The joint declaration 
signed in Moscow on May 29, 
1972 by President Nixon and 
Communist Party chief Leo­
nid Brezhnev contains the fol­
lowing principles to guide the 
U. S. and Russia’s relations 
with other countries:

“Aware of the need to make 
every effort to remove the 
threat of war and to create 
conditions which promote the 
reduction of tensions in the 
world and the strengthening 
of universal security and in­
ternational cooperation . . . 
they will seek to promote con­
ditions in which all countries 
will live in peace and secu­
rity and will not be subject 
to outside interference in their 
Internal affairs”; and more 
specifically: “They recognize 
the sovereign equality of all 
states.”

More recently, on July 3, 
1973, at Helsiński, Mr. Gro­
myko propounded the con-,

cept of national self-determi­
nation stressing the right of 
nations to decide their own 
fate and to choose the social 
order and form of government 
best suited their purpose.

On the face of it, these 
statements seemingly por­
tend a new attitude on the 
part of Soviet Russia in the 
realm of international rela­
tions.

Unfortunately, it is quite 
obvious, that the sole purpose 
of their rhetoric is to. lull the 
vigilance of the Western De­
mocracies and to tempt them 
to provide Russia with large 
scale credits and technologi­
cal assistance to expand their 
critically lagging economy.

Behind this facade of rea­
sonableness Russia continues 
to pursue her expansion po­
licies seeking to obtain the re­
affirmation of the current 
political status quo in Europe, 
and under the guise of coope­
ration and security create a 
European political system, 
which would allow her a di­
rect voice in the affairs of 
Western Europe.

It must be noted, that to 
support these political objec­
tives Russia has surpassed the 
NATO Alliance in military— 
offensive capability.

Lasting peace, security and 
world-wide cooperation can­
not develop in the interna­
tional order based on the di­
vision of the world into sys­
tems of democratic freedoms 
as opposed to Russian im­
posed dictatorships.

Detente is a two-way street. 
It requires reciprocity. The 
detente with the Communist 
block cannot be meaningful 
and stable as long as Russia 
maintains its population in 
ignorance of world affairs, 
uses repression to stifle dis­
sent of its intellectuals, re­
sists open, bilateral cultural 
exchanges with the West and 
continues to impose its to­
talitarian rule on its satelites. 
Behind the tight blind of iso­
lation Russia remains free to 
plot its plans in total secrecy, 
posing a continuous and se-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Gromyko 
Przyjechał, 
Aby Macic

Londyn (UPI) — Dyploma­
ci w Londynie nie mają wąt­
pliwości, że sowiecki minister 
spraw zagranicznych Andrei 
Gromyko przybył do Damasz­
ku, dosłownie — w momencie, 
gdy porozumienie o rozdziele­
niu wojsk izraelsko-syryj- 
skich było już niemal osiągnię­
te — głównie po to, aby w wy­
gaszeniu konfliktu na Bliskim 
Wschodzie dyplomacja sowiec­
ka nie była pominięta.

Środowisko dyplomatyczne 
pamięta, jak bardzo zirytowa­
ło przywódców sowieckich po­
zyskanie przyjaźni egipskiego 
prezydenta Anwar Sadata 
przez amerykańskiego Sekre­
tarza Stanu.

Po tym doświadczeniu — 
Gromyko przyleciał do Da­
maszku, aby po myśli Mo­
skwy rozegrać kartę syryjską 
oraz kartę palestyńską. 
Sowiecki minister już w po­
niedziałek, zaraz po przybyciu 
do stolicy Syrii, dał wyraźnie 
do zrozumienia, że zjawił się 
po to, aby usztywnić postawę 
Haiez Assada.

To nie syryjski prezydent, 
ale sowiecki minister spraw 
zagranicznych podkreślał w 
tej decydującej fazie mediacji 
dra Kissingera, że porozumie­
nie na Bliskim Wschodzie mo­
że być osiągnięte jedynie po 
całko witym wycofaniu się 
Izraela ze wszystkich teryto­
riów arabskich.

Niezależnie od tego Gromy­
ko nakazał w Damaszku za­
cieśnienie kontaktów z Yas- 
serem Arafatem, przywódcą 
Arabów palestyńskich, co 
prawdopodobnie oznacza, że 
Moskwa wykorzysta Arafata 
przy umacnianiu swych wpły­
wów na Bliskim Wschodzie.

Breżniew napewno dąży do 
umocnienia detenty z Prezy­
dentem Nixonem i napewno 
nie pragnie konfrontacji ame- 
rykańsko-sowieckiej na Bli­
skim Wschodzie, ale też uczy­
ni wszystko, aby wpływów 
sowieckich z tego rejonu nie 
wyeliminować.

Rodzice 
Odpowiedzialni

Sacramento, Calif. (UPI) — 
Legislators stanu California 
przeprowadziła ustawę na 
podstawie której rodzice po­
nosić będą odpowiedzialność za 
bazgrania ich dzieci pó ścia­
nach budynków, umywalni itd. 
do wysokości sumy $2,000. 
Ustawa przewiduje, że sędzia 
może nakazać dzieciom usu­
nięcie bazgraniny ze ścian bu­
dynków albo też do poczynie­
nia koniecznych napraw, a w 
razie większych szkód rodzice 
będą odpowiedzialni za szkody 
wyrządzone przez ich dzieci do 
sumy $2,000.

Nixon Planuje 
Podróż Na 
BI. Wschód
Washington. (CST) — Pre­

zydent Nixon uradowany po­
wodzeniem Sekr. Stanu dr. 
Henryka Kissingera w obcią­
gnięciu wstęipnej umowy milę- 
dzy Izraelem i Syrią, wyraził 
uznanie Kissimgerowi za jego 
starania oraz uznanie dla wy­
sokiej skali dyplomacji pre­
miera Izraela Golda Meir i 
prezydenta Syrii Hafez Assa­
da, dzięki której doszło do 
rozwiązania niezmiennie trud­
nych zagadnień.

Wiarogodne źródła z Białe­
go Domu, podają że prezydent 
Nixon zamierza wybrać się w 
podróż na Bliski Wschód w 
następnym tygodniu, po uzgo- 
dnietniu wszystkich szczegó­
łów z Kissingerem po jego 
powrocie.-

Prezydent Nixon zgodnie z 
opracowanym planem wybie­
ra się także d!o Moskwy z 
końcem czerwca. Planowana 
przez prezydenta Nixona po­
dróż na Bliski Wschód w na­
stępnym tygodniu, przewiduje 
że prezydent zwiedzi stolicę 
Egiptu, Saudi Arabię, Jorda­
nii i Izraela, a możliwe że i 
stolice Algerii i Syrii, chociaż 
odnośnie tych dwóch ostat­
nich państw istnieją pewne 
komplikacje gdyż Stany Zjed­
noczone nie utrzymują z nimi 
stosunków dyplomatycznych.

Tysiące 
Ewakuowano

New Britain. Conn. (UPI) 
— Przeszło 2,500 osób ewaku­
owano z domów miasta New 
Britain, gdy przeciekająca ze 
zbiorników stacji benzyna — 
pizviu_„da się do kanalizacji, 
grożąc wybuchem. — Mayor 
Stanley Pac zarządził ewaku­
ację mieszkańców, oraz naka­
zał przerwać dostawę prądu 
elektrycznego do zagrożonej 
wybuchem benzyny dzielnicy 
obejmującej około trzy kwa­
dratowe mile.

Przeprowadzone badania 
wykazały, że benzyna ulatnia­
ła się ze starych zbiorników 
trzech stacji benzynowych fir­
my “Exxon”. Po wypróżnie­
niu zbiorników strażacy prze­
płukali ścieki kanalizacyjne 
tysiącami galonów wody.

Przecieki benzyny zauwa­
żono w poniedziałek wieczo­
rem, gdy robotnik urządzeń 
publicznych Joseph Diloreto 
odniósł poważne oparzenia 
gdy zapalił cygaro blisko je­
dnego ze ścieków ulicznych. 
Diloreto znajduje się obecnie 
w szpitalu New Britain Gene­
ral.

Z Prawyborów 
w Kentucky

(UPI) — Sen. Marlow Cook 
zdobył nominację Republika­
nów we wtorkowych prawy­
borach do ponownego ubiega­
nia się o urząd senatora ze 
stanu Kentucky w listopado­
wych wyborach. Oponentem 
sen. Cook w listopadowych 
wyborach będzie gub. Wen­
dell Ford, Demokrata. Znaw­
cy zapowiadają zaciętą kam­
panię wyborczą między tymi 
dwoma silnymi kandydatami.

Nowy Sukces 
Dyplomatyczny 
Kissingera 
“Punkt Zwrotny” 
w Konflikcie 
Na BI. Wschodzie
Tel. Aviv (UPI) — Po 33 

dniach nieustannych podróży 
na trasie Jerozolima-Dama- 
szek i niekończących się ro­
kowań Sekretarz Stanu Hen­
ry Kissinger zapisał jeden z 
najpoważniejszych swoich 
sukcesów dyplomatycznych, 
doprowadzając do porozumie­
nia Izrael-Syria.

Porozumienie to — według 
oceny syryjskiego dziennika 
“Al Baath”, który jest ofi­
cjalnym organem partii rzą­
dzącej — nie jest jednoznacz­
ne z traktatem pokojowym, 
ale “stanowi poważny krok na 
drodze do pokoju”.

Porozumienie prze widuje 
fazowe wycofanie wojsk ze 
strefy granicznej, utworze­
nie strefy buforowej, strzeżo­
nej przez 1,250 żołnierzy z 
Jednostek Specjalnych ONZ, 
natychmiastową wymianę jeń­
ców oraiz koncesje terytorialne 
ze strony Izraela, to znaczy 
danie terytorium syryjskiego, 
zdobytego w czasie wojny w 
październiku ub. r. oraz pasa 
ziemi z terytorium zdobytego 
w 1967 roku.

Wspomniany dziennik sy­
ryjski informuje, że “oficjal­
ny” tekst protokółu podpisany 
będzie w piątek w Genewie.

Pani Golda Meir, ustępują­
cy szef rządu izraelskiego, ze 
łzami w oczach wyraziła Se- 
kretarzowi Stanu swoją 

(Ciąg dadny n* afer. >4)

4 Policjantów 
Rannych w Walce 
z Porywaczami
Cleveland, Ohio. (UPI) — 

Czterech policjantów dzisiaj 
nad ranem zostało postrzelo­
nych w walce z trzema czar­
nymi porywaczami, po nie- 
udałym porwaniu. PoHicjamt 
Gerald Schetterer, la 31, znaj­
duje się w krytycznym stawie 
zdrowia w szpitalu Huron 
Road, gdy trzej inni policjanci 
odnieśli lżejsze rany.

Do walki z policją doszło 
gdy porwany przez pięciu 
czarnych mężczyzn Andrew 
Jackson, lat 39, zdołał uciec 
porywaczom i powiadomił po­
licję że trzech porywaczy 
schroniło się do jednego z do­
mów w okolicy gdzie zdołał 
zbiec.

Ponad sto policjantów uda­
ło się na miejsce, rozpoczyna­
jąc przeszukiwanie domów za 
porywaczami. Gdy policja 
znalazła się przed domem 
William J. O’Brien została 
powitana salwą strzałów da­
nych przez porywaczy. Doszło 
do ostrej wymiany strzałów w 
której policjanci zostali ranni. 
Policja użyła gazu łzawiącego 
ażeby wykurzyć porywaczy z 
domu.

Por. Horvat podał że pory­
wacze wdarli się do jednego z 
domów na przedmieściu 
Cleveland o godz. 11:30 w 
nocy i po związaniu rodziny 
składającej się z pięciu osób, 
wzięli jednego z mężczyzn 
(Jacksona) jako zakładnika.

Gdy Jackson zdołał zmylić 
czujność porywaczy i zbiec, 
trzech porywaczy wdarło się 
następnie do domu William 
O’Brien, skąd zostali wyku­
rzeni gazem łzawiącym przez 
policję. Policja obecnie czyni 
poszukiwania za dwoma zbie­
głymi porywaczami.

Koniec Okupacji
Pamplona (UPI) — Policja 

hiszpańska zdołała zakończyć 
strajk okupacyjny 1,300 robot­
ników wytwórni samochodów 
Authi, będącej filią brytyj­
skiej wytwórni Leyland. Ro­
botnicy zdecydowali się opu­
ścić fabrykę, gdy uzyskali za­
pewnienie, że nikt nie będzie 
aresztowany.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI:

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:—Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przysyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland i 
okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres

55-Lecie Kościoła Św. Kazimierza 
w Cleveland, Ohio

IZRAEL. — Izraelskie władze bezpieczeństwa ogłosiły "stan pogotowia alarmowego” 
w Jerozolimie i północnej części kraju dla zapobieżenia oczekiwanym a t a kom arab­
skich terrorystów na cywilne ośrodki.
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Dzień Polski Wydziału K.P.A. 
w Ogrodzie Wożniaka 9-go Czerwca

Kongres Polonii Amery­
kańskiej na Stan Illinois u- 
rządza rok rocznie “DZIEŃ 
POLSKI”. Jest to “dzień”, 
kiedy polskie społeczeństwo 
w Chicago może wykazać 
swoją solidarność i swoje po­
parcie dla jedynej organiza­
cji, która reprezentuje całą 
Polonię, broni jej interesów i 
jej dobrego imienia.

Ażeby Kongres mógł dzia­
łać sprawnie, potrzebne mu 
jest moralne i materialne 
wsparcie całej Polonii. Poje- 
dyńczo nie zrobimy nic. Siła 
nasza leży w silnym Kongre­
sie Polonii Amerykańskiej.

Odłóżmy wszystkie mniej 
ważne sprawy i spotkajmy 
się w niedzielę, 9-go czerwca, 
w “Ogrodzie Woźniaka” przy 
2530-36 Blue Island Ave., o 
godzinie 1.00 po południu.

Będzie to nie tylko wypeł­
nienie obowiązku. Będzie to

także przyjemnym spędze­
niem czasu w gronie przyja­
ciół. — Gospodarze dołożyli 
wszystkich starań, by zrobić 
z tej imprezy “wielkie wyda­
rzenie roku”.

Bogaty program przewidu­
je liczne atrakcje, z których 
główną będzie “Wybór Królo­
wej Kongresu” i czterech 
“Księżniczek”.

Udział w tym konkursie 
mogą wziąć panny polskiego 
pochodzenia, w wieku od 17 
do 25 lat. Po bliższe informa­
cje i w celu zgłoszenia się do 
konkursu, należy telefonować 
do Przewodniczącego komite­
tu wyboru, inż. Włodzimierza 
Werchuna na nr. SP 2-9034.

Spotykamy się wszyscy w 
dniu 9-go czerwca, w “Ogro­
dzie Woźniaka”.

Komitet Dnia Polskiego 
Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

Otwarcie Sezonu Letniego Osiedla 
Polsko Narodowej Spójni w McHenry

Zapraszamy wszystkich czy­
telników do wzięcia udziału w 
dorocznym otwarciu osiedla 
w McHenry, Ill. które się od­
będzie w niedzielę, dnią 2-go 
czerwca, b.r. Osiedle znajduje 
się przy Ringwood i Flanders 
Rd., nad jeziorem McCullom, 
o 2 mile od centrum miastecz­
ka McHenry.

Program otwarcia przedsta­
wia się następująco: Godzina
9- ta rano — odegranie hymnu 
amerykańskiego i polskiego z 
zawieszeniem flagi, godzina
10- ta rano: z polecenia JE Ks. 
Bpa Franciszka Rowińskiego, 
Ordynariusza Dicezji Zachod­
niej Polskiego Narodowego 
Katol. Kościoła odprawi 
dziękczynne nabożeństwo Ks. 
Prób. Leon Dobrzański, w ko­
ściele św. Franciszka w Osie­
dlu.

Godzina 12-ta w południe: 
obiad, podany przez Jana Ma­
tusika, Józefę Migdał i Fran­
ciszkę Janik, w sali Spójnia- 
czej Osiedla.

Godzina 2-ga w połud.: 
przywitanie gości przez pre­
zesa Stanisława Kaczora, po­
czerń zabawa taneczna przy 
tonach orkiestry Jana Spytka.

Godzina 5-ta po południu 
losowanie, które zadecyduje o 
wyjeździe chłopca lub dziew­
czyny na wycieczkę do Polski.

Godzina 7 - ma wieczorem 
odbędzie się opuszczenie i 
zwinięcie flagi, a przytem o- 
degranie hymnu narodowego 
przez młodzież Osiedla.

Stanisław Kaczor, prezes; 
Apolinary Pułkowski, prze­
wodniczący i Jan Zelek, zast. 
przewodn.

Dragan Sotirovich Walczył 
o Wolność Jugosławii i Polski

19 maja 1974 roku odbyła 
się Uroczystość poświęcenia 
jednego z najpiękniejszych 
kościołów polskich w dzielni­
cy zwanej ‘Poznań’, w Cleve­
land, Ohio. Była piękna sło­
neczna pogoda. Kościół był 
udekorowany w jubileuszowe 
emblematy, oznaki polskości 
a ołtarze umajone kwieciem. 
Po obydwu stronach ołtarza 
głównego ustawione zostały 
aparaty polskich nagrań ra­
diowych i kanału 8 telewizji.

Uroczystość rozpoczęła się 
Mszą św. koncelebrowaną, 
którą odprawiali równocześ­
nie, przy jednym, centralnym 
ołtarzu świątyni: Ks. Kanonik 
Leon Telesz — Proboszcz Pa­
rafii, jako główny celebrant, 
Ks. Michał Dyrcz, wikariusz 
parafii św. Wacława oraz Ks. 
Marian Kęcik, współpracow­
nik parafii św. Kazimierza. 
Olbrzymi kościół św. Kazi­
mierza wypełnił się po brzegi 
wiernymi, tak, że część gości 
musiała stać z powodu braku 
miejsc siedzących.

Punktualnie o godź. 10:00 
odezwały s.ę dzwony parafii 
św. Kazimierza. Zapaliły się 
wszystkie i viatla w kościele. 
Do Prezbiterium przybliża się 
orszak ministrantów, komen­
tatorów i kapłanów. Zaczyna 
się Msza św. Zabrzmiały or­
gany, a 40 osobowy zespół 
młodzieży z Detroit, z chóru 
parafialnego zaśpiewał “na 
wejście” pieśń Maryjną “O 
Ty co świata jesteś Królową”. 
Części stałe Mszy św. i znane 
polskie pieśni śpiewał wraz z 
młodzieżą cały kościół. Po od­
czytaniu Ewangelii przez pro­
boszcza Parafii, Ks. Kanonika 
Leona Telesz, kazanie wygło­
sił Ks. Marian Kęcik. Który 
powiedział m. in. “Znajduje­
my się w przepięknej świąty­
ni św. Kazimierza, w drugiej 
najstarszej polskiej parafii w 
Cleveland. Dwa dni temu 17 
maja, minęły 82 lata od chwi­
li, gdy tegoż samego dnia po­
łożono pierwszy kamień wę­
gielny pod budowę pierwsze­
go kościoła, który służył jed­
nocześnie jako kościół i szkoła 
w miejscu gdzie znajduje się 
obecnie sala parafialna. Ko­
ściół ten okazał się za mały. 
Stąd też Ks. Proboszcz Karol 
Ruszkowski, który objął para­
fię w 1912 roku, w nadzwy­
czaj ciężkich warunkach 
przystąpił do budowy nowe­
go kościoła, i przerobienia 
starego wyłącznie na szkołę. 
Podkreślam w nadzwyczaj 
trudnych warunkach, gdyż 
kroniki parafialne podają, że 
nie było wtedy zamożnych 
Polaków, “zaledwie mała licz­
ba osadników posiadała włas­
ne domy”. Większość to byli 
nowi przybysze z Europy, 
którzy byli zmuszeni opusz­
czać strzechy rodzinne i szu­
kać znośniejszych warunków 
życia. Wśród wielu trosk i 
najróżniejszych przeciwności 
z jakimi musiał się borykać 
polski imigrant, na pierw­
szym miejscu była sprawa ko­
ścioła. Lud polski marzył aby 
jak najprędzej modlić się do 
Stwórcy w polskim kościele i 
słuchać polskiego kazania.”

Kościół obecny św. Kazi­
mierza został wybudowany w 
1918 roku. Niestety przed­
wczesna śmierć strudzonego 
proboszcza Ks. Ruszkowskie­
go nie pozwoliła przenieść się 
do nowego kościoła ani też nie 
zdążył poświęcić świątyni. U- 
czynił to jego następca Ks. 
Proboszcz Jan Soliński 19 ma­
ja 1919 roku, a więc akurat 55 
lat temu. Po Ks. Solińskim 
pracował tu jeszcze Ks. Pro­
boszcz Ludwik Redmer, za­
nim w 1924 r. objął parafię 
niezapomniany ks. prałat A. 
Radecki. Cały rozkwit parafii,
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wyposażenie świątyni, pleba­
nia, konwent, szkoła sala pa­
rafialna to zasługa 45 lat pra­
cującego w parafii Duszpa­
sterza. Trzecim proboszczem 
po Ks. Prałacie Andrzeju Ra­
deckim, a 7-ym w historii tej 
świątyni jest Ks. Kanonik Le­
on Telesz. Jest on jednocześ­
nie drugim w historii tej para­
fii Kanonikiem.

Kościół św. Kazimierza jest 
polskim domem modlitwy, 
jest wspaniałym pomnikiem 
polskiej religijności i kultury. 
A dziś ta piękna świątynia 
jest powodem, że chylimy na­
sze czoła i oddajemy uznanie 
i hołd naszym ojcom i praoj­
com, kapłanom i wiernemu 
ludowi polskiemu, który łożył 
swe siły, pracę, ofiary a często 
i zdrowie w służbie Bożej a 
tak często był za to niedoce­
niany. I to jest jeden z wielu 
takich dowodów ofiarności. 
Takich świątyń polskich nasi 
Przodkowie pobudowali w 
Chicago ponad 60, w Detroit 
38, w Cleveland kilkanaście 
itd. Dzisiaj kiedy stoimy u 
progu 200 lecia gościnnego 
narodu amerykańskiego i 
spogląda się wstecz zaczyna 
się widzieć ten wielki wkład 
Polaków w dorobek Stanów 
Zjednoczonych i ogólnoludzki. 
Jesteśmy z tego dumni.

Po zakończeniu Mszy św. 
rozpoczęła się procesją ku czci 
Matki Bożej, której poświę- 
ciony jest miesiąc maj.

W procesji tej tuż za krzy­
żem szły dzieci, które dwa 
tygodnie temu przystępowały 
do I Komunii św. w parafii 
św. Kazimierza, prowadzone 
przez Wiel. Siostry. Tuż za ni­
mi szły dzieci w ubrankach od 
Bierzmowania, którego udzie­
lił im ks. biiśkup Clevelandz- 
ki dosłownie tydzień przed 
Uroczystością 55 lecia Po­
święcenia Kościoła. Za nimi 
ponad 20 osobowa gromadka 
ministrantów tejże parafii. Z 
kolei szły organizacje para­
fialne ze swymi sztandarami, 
jak Towarzystwo Różańca 
św., Koło Matek, Holy Name 
i inne. Tuż przed celebransa­
mi szła największa ozdoba 
procesji 40 osobowy kwiat 
młodzieży polskiego pocho­
dzenia w wieku od 16-25 lat, 
która w barwnych historcz- 
nych kostiumach polskich 
niosła na swoich ramionach, 
udekorowany, z rozciągnięty­
mi na cztery strony szarfami 
Obraz Matki Boskiej Często­
chowskiej, Królowej Polski. 
Podczas procesji śpiewano “Po 
górach dolinach” i inne pieśni. 
Nabożeństwo zakończono pie- 
śnią-hymnem narodowym 
‘Boże coś Polskę’. Po czym ze­
brani udali się do sali para­
fialnej na pierwszy występ 
Koncertu w wykonaniu Tea­
tru Folklorystycznego Ame- 
rykańsko-Polskiego Galicja z 
Hamtramck, Mich.

Duży Meteoryt 
Zagrażał USA

Washington. (GP)—Jak do­
nosi brytyjskie czasopismo 
“Nature,” niewiele brakowa­
ło, żeby meteoryt o średnicy 
14 stóp spadł na terytorium 
USA, powodując szkody rów­
ne tym, jakie uczyniłaby ma­
ła bomba atomowa. Meteo­
ryt ten przeleciał 10 sierpnia 
1972 roku nad zachodnimi te­
renami Stanów Zj ednoczo- 
nych i Kanady, na wysokości 
zaledwie 37 mil. Gdyby tor 
jego był niższy—ważący oko­
ło 1,200 funtów i poruszający 
się z szybkością 62,000 mil na 
godzinę meteoryt uderzyłby z 
ogromną siłą w ziemię i utwo­
rzył olbrzymi krater.

Jest rzeczą zdumiewającą, 
że meteoryty, które dotych­
czas spadały na ziemię, w za­
sadzie nie powodowały więk­
szych szkód wśród ludności.

Znany jest tylko jeden wy­
padek, że maleńki odłamek 
meteorytu przebił dach domu 
i zranił mieszkającą w tym 
domu Amerykankę. Jest to 
tym bardziej dziwne, że czę­
sto rozmiary meteorytów są 
ogromne, jak np. tego, który 
30 czerwca 1908 r. spadł na 
Syberii.

Dragan Sotirovich, Serb u- 
rodzony w Jugosławii, miesz­
ka obecnie w Paryżu, gdzie w 
końcu 1972 wydał książkę w 
języku francuskim, pod tytu­
łem “ZDRADA NA KONFE­
RENCJI”, w której pisze, że 
Jugosławia, podobnie jak Pol­
ska padła ofiarą niesprawie­
dliwości, gdy losy obu krajów 
były rozważane z udziałem 
Roosevelta i Churchilla na 
konferencji szefów rządów w 
końcu drugiej wojny świato­
wej.

Cena książki 32 franki. 
Autor mieszka w Paryżu, 65 
Bd. de La Turble, 06 Beau- 
solein.

Rodak autora, kpt. emery­
towany Milinko D. Aleksich, 
zam. w Chicago, nadsyłając 
wiadomość o książce załączył 
szereg szczegółów o Draganie 
Sotirovich, który w drugiej 
wojnie światowej walczył o 
wolność Jugosławii i Polski.

Sotirovich walczył pod do­
wództwem ś.p. generała Dra­
ża Mihailovich po najeździe 
Hitlera na Jugosławię w 
kwietniu 1941 r. Latem 1942 
r. dostał się do niewoli i 
Niemcy wysłali go do obozu 
jeńców Stalag 325, znajdują­
cego się na terenie Polski. — 
Sotirovich uciekł z obozu i 
przyłączył się do Armii Kra­
jowej generała Bora-Komo- 
rowskiego.

Kpt. Aleksich przytacza 
list gen. Bora-Komorowskie- 
go o dzielnym sprzymierzeń­
cu: “Dragan Sotirovich, jako 
dowódca i wykwalifikowany 
żołnierz walczył w szeregach 
gen. Mihailovicha do 1942 r.

Później, po ucieczce z niewoli 
niemieckiej przyłączył się do 
nas w walce przeciw wspólne­
mu wrogowi, Niemcom, oku­
pującym nasz Kraj. Nieje­
dnokrotnie dał dowody nie­
zwykłego bohaterstwa i po­
święcenia. — Sotirovich jest 
świadkiem okupacji Polski 
przez innego wroga — Armię 
Sowiecką i zna tragedię Pol­
ski, gnębionej przez Sowie­
ty”.

Sotirovich — pisze kpt. 
Aleksich — został w 1944 ro­
ku aresztowany przez wojsko­
we władze sowieckie i skaza­
ny na 10 lat więzienia. Znowu 
zdołał uciec i kontynuował 
walkę z nowym okupantem 
Polski, do września 1945 ro­
ku. gdy udało mu się uciec z 
Polski i dostać się do Francji.

Kpt. Aleksich przytacza 
także list, jaki swego czasu 
otrzymał od nieżyjącego już 
prezydenta Augusta Zaleskie­
go, w którym prezydent Za­
leski dziękuje kapitanowi za 
list i pisze: “ponieważ, oba 
nasze kraje są w podobnej 
sytuacji, powinniśmy praco­
wać wspólnie, dążąc do odzys­
kania Niepodległości wszyst­
kich krajów' zagar n i ę t y c h 
przez okupantów wskutek 
zdrady w Teheranie, Jałcie i 
Poczdamie”.

Kapitan Aleksich bliżej ze­
tknął się z Polakami w Aus­
trii, w’ kwietniu, 1945 r. po 
wyzwoleniu z niemieckiego 
obozu jeńców. Bierze udział 
we wszystkich naszych obcho­
dach narodowych i jest szcze­
rym przyjacielem Polonii.

Absolwenci Szkoły 
Parafii Św. Salomei

Dyplom ukończenia szkoły 
paraf, św. Salomei po zakoń­
czeniu roku szkolnego w 1974, 
otrzymują nast. absolwenci: 
Barnaś Jeffrey, Bednarczyk 
Ryszard, Boskey Christopher, 
Burton Georgina, Cielecki 
Nancy, Czaja Daniel, Data 
Barbara.

Dixon Michelle, Faron An­
drea, Herrera Miguel, Jarecki 
Donald, Kulak David, Lach- 
cik Walter, Piech Mary Ann, 
Piejko Duane, Russell Sheila, 
Salgado Elena, ści s 1 o w i c z 
Mark, Strbavy Judith, Swi- 
talla Mary Ann i Truta So­
phie.

Proboszczem tej parafii jest 
ks. Charles Gryzik, kierowni­
czką szkoły Siostra Mary Do- 
natille, a nauczycielką p. Ma­
ry Ann Nolan.

Kraków Nagradza
Wręczono po raiz pierwszy 

nagrody miasta Krakowa dla 
studentów “Za wybitne osiąg­
nięcia w nauce i pracy spo­
łecznej”. Podobna nagroda 
wręczona była w Krakowie 
przed 100 laty; ustanowiono 
ją wówczas dla uczczenia 400 
rocznicy urodzin Mikołaja Ko-

Pchły w Spirytusie
Sensacją Londynu stała się 

zapowiedź wystawienia na li­
cytacji słynnej kolekcji lorda 
Rothschilda, zmarłego w 1937 
r. Kolekcja składa się z 380 
tysięcy zakonserwowanych w 
alkoholu różniących się od 
siebie okazów pcheł.

Coolly Curved

PRINTED PATTERN

4823

SIZES IO/2-I8/2

Long, cool curves shape this 
beautiful basic for all the day­
light hours of summer! Airy 
slit adds interest to the round 
neck. Send now!

Printed Pattern 4823: 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 
16%, 18%. Size 14% (bust 37) 
takes 1% yds. 60-inch.

Sena $1.M tor mcA patten. 
Add 25c for each pattern for first 
class mail and special handling. 
Send to Anne Adams c/o FVrliah 
Daily Zgoda, Pattern Dept 243 
West 17th St., New York:, N Y. 
10011. Print NAME, ADDRESS. 
ZIP, SIZE and STYLE NUMBER. 
DOUBLE BONUS! Choose one 
pattern free in New SPRING­
SUMMER Pattern Catalog. Get 
one free pattern printed inside. 
100 beautiful fashions all sizes 
Send 75c now.
New! Sew + Knit Bank 
has basic tissue pattern $1.25
Instant Sewing Book SJ.W
Instant Fnatei— R—k ... S4-M
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Było coś rozrzewniającego i ojcowskiego w wejrzeniu 
starca, jakby czuł, że już jej nigdy nie zobaczy. To samo 
imyślała Fabiola: lecz nieznane pogance uczucie przejmowało 
serce starca. Czyż ona na zawsze pozostanie w ciemności? 
Uzyź on może dać jej gubić duszę swoją w’ grubej niewia- 
domości? Czy tak szlachetne serce i wzniosły umysł na za­
wsze zagrzebane być mają w mule obrzydliwego bałwo­
chwalstwa, gdy uczucia i myśli Fabioli wydawały się star­
cowi jakby mocne a miękkie nici, pośród których światło 
prawdy utkaćby mogło najbogatszą dobrych uczynków tka­
ninę. Tego przypuścić nie mógł, a przecież tysiączne przy­
czyny nie dozwalały mu wyznać tego, co teraz — obawiał 
się — odraziłoby Fabiolę od zbliżenia się do wiary.

— żegnam cię, moje dziecko! — zawołał — życzę ci 
wszelkich z nieba błogosławieństw, i aby cię powiodło drogą 
chwalebną, której nie znasz jeszcze.

Odwrócił się kryjąc rozrzewnienie swoje, ostatni raz 
uścisnął jej rękę i śpiesznie się oddalił.

Fabiola także wzruszoną była tajemniczością zarówno 
jak czułością tych wyrazów; lecz nie przejechawszy jeszcze 
bramy, zdziwiła się na widok Torkwata zatrzymującego po­
wóz. Różnica pomiędzy ułożeniem prawie poufałem, chociaż 
dosyć przyzwoitem młodzieńca, a łagodną i uprzejmą powagą 
starego exprefekta, zastanowiła Fabiolę.

— Przebacz, że śmiem zatrzymywać cię, pani — rzeki 
— lecz powiedz, czy pragniesz, aby list ten śpiesznie doszedł?

— Zapewne, bardzo pragnę, aby doszedł ojca o ile być 
może najśpieszniej.

— A więc obawiam się, że nie będę w stanie usłużyć ci. 
Nie mogę odbywać podróży inaczej, jak piechotą, wyjąwszy 
przy taniej i przypadkowej sposobności, i kilka dni czasu 
zabierze mi droga.

Fabiola wahając się, rzekła:
— Czyby nie było zbyt wielką śmiałością z mej strony, 

wziąć na siebie koszta śpieszniejszej podróży.
— Bynajmniej — rzekł Torkwatus z żywością — jeśli 

tym sposobem będę w stanie lepiej służyć szlachetnemu do­
mowi twemu.

Fabiola podała mu sakiewkę, zawierającą nie tylko pie­
niądze na podróż, ale i sowite wynagrodzenie. Przyjął z ra- 
dośnym uśmiechem i zniknął w bocznej ulicy. Było coś odra­
żającego w jego ułożeniu; nie mogła sobie Fabiola wytłuma­
czyć, aby Torkwatus był stosownym towarzyszem dla sta­
rego, kochanego przyjaciela. Gdyby Chromocyusz był przy­
tomnym układom, byłby dostrzegł judaszowskie podobień­
stwo w skwapliwem pochwyceniu sakiewki. Fabiola wszakże 
kontenta była, że wypłaceniem pewnej sumy pozbyła się od- 
razu wszelkiego długu za usłużność Torkwata. Wyjęła więc 
niotatkę, aby ją podrzeć, jako już niepotrzebną, gdy spostrze­
gła, że druga strona zapisana; przepisywacz książki, którą 
widziała na bok odłożoną, zaczął był właśnie na tej ćwiartce 
pisać. Fabiola przebiegła ją wzrokiem: zoczyła kilka tylko 
zdań oderwanych, przeczytała je z naturalną, dziedziczną 
ciekawością córki Ewinej. Myśli te zastanowiły ją — nie 
znała książki podobnej — nauka w nich zawarta zdawała się 
jej dziwną i'nadzwyczajną.

“Powiadam wam, kochajcie nieprzyjaciół waszych, czyń­
cie dobrze tym, którzy was nienawidzą i módlcie się za nich, 
którzy was prześladują i czernią: abyście byli dziećmi Ojca 
waszego w niebie, który każę słońcu przyświecać zarówno 
złym i dobrym, a deszczowi padać dla sprawiedliwych i nie­
sprawiedliwych”.

Możemy sobie wystawić zakłopotanie indyjskiego wie­
śniaka, który znalazł na dnie potoku biały, przeźroczysty ka­
myczek, szorstki i ciemny z wierzchu, lecz za potarciem sy­
piący iskry jasności; przygląda się i nie wie, czy znalazł 
kosztowny dyament, czy kamień bez wartości; czy godną 
ozdobę królewskiej korony, czy kamień do wyrzucenia na 
drogę pod nogi przechodnia. Czy ma położyć koniec niepew­
ności, rzucając kamyczek daleko od siebie, czy ma zanieść do 
złotnika i zapytać się o wartość, a może wystawić się na 
śmiech. Takie były naprzemian uczucia Fabioli wracającej do 
domu.

— Czyje mogą być te zdania? ani greckiego, ani rzym­
skiego filozofa; są albo bardzo fałszywe, albo bardzo praw­
dziwe; albo wzniosłą cnotą, albo podłem kłamstwem. Czy 
można podług tej nauki postępować, czy też jest świetnym 
paradoksem? Nie chcę dłużej męczyć się nad tym przedmio­
tem. Albo raczej poradzę się Syry; podobne to do jej 
pięknych a niepraktycznych teorji. Nie, lepiej nie mówić z 
nią o tern. Bałamuci mnie wzniosłemi dążnościami tak niedo- 
stępnemi dla mnie, chociaż jej się tak prostemi wydają. 
Umysł mój potrzebuje spoczynku. Otóż najkrótszy sposób 
pozbyć się odrazu przyczyny niespokojności i zapomnieć o 
tych męczących słowach. Niechaj lecą na wiatr lub niepokoją 
tego, kto je znajdzie przy drodze Ho! Stój Formio, zatrzy­
maj powóz i podnieś ten kawałek pergaminu, który upuści­
łam.

Woźnica wypełnił rozkaz pani, chociaż pomyślał, że 
karta umyślnie wyrzucona. To samo co pierwej zajęła miej­
sce na piersiach Fabioli, jakby pieczęć na jej sercu; i to 
serce też już ciche było i spokojne dopóki nie stanęli w domu.

ROZDZIAŁ XVIII. Pokusa.
Bardzo rano przewodnik z mułem stanął pod drzwiami 

Chromacyusza. Zawieszone na mule dwie niewielkie torby, 
stanowiły cały znany majątek Torkwata. Wielu przyjaciół 
odprowadziło go do bramy, aby mu dać i odebrać pocałunek 
rozstania. Bodajby nie był podobny pocałunkowi na Getsema- 
nii! Niejeden szepnął w ucho przyjaciela czule, łagodne sło­
wo, zachęcając, aby był wierny hojnie doznanej łasce pana, a 
Torkwastu gorąco i zapewnie szczerze obiecywał, że będzie. 
Inni wiedząc, że odjeżdżający niebogaty, wcisnęli mu w rękę 
skromny datek i błagali, aby unikał dawnych znajomości i 
miejsc, przed nawróceniem uczęszczanych. Nareszcie Poli­
karp, naczelnik zgromadzenia, wziął go na bok, i ognistemi 
słowy, łzami zalany błagał, aby się poprawił z niedoskona­
łości nieznacznych może, ale grożących, które się w postępo­
waniu jego dostrzegać dawały; aby nie puszczał wodzy lek­
komyślności, której często w postępowaniu swojem dał dowo­
dy, a pilniej się do chrześcijańskich cnót przykładał. Torkwa­
tus także ze łzami obiecywał być posłusznym, ukłąkl, ucałował 
rękę czcigodnego kapłana i przyjął błogosławieństwo; potem 
odebrał listy polecające na drogę, i niewielką sumkę na opę­
dzenie kosztów.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Życia Organizacyjnego Z. N. P.
Z Posiedzenia Wydziału Kobiet 

Okręgu 12-go ZNP
Dennis Voss w Dyrekcji 

Stanowych Dróg Mytowych

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Niedziela, 2 Czerwca
Klub Łęczan odbędzie swe 

przedwakacyjne posiedzenie w 
niedzielę, 2-go czerwca, w sali 
ZK Małopolskich, pnr. 1401 W. 
Superior ul., początek o godz. 2-ej 
po poi. Po zebraniu będzie uczcze­
nie i przyjęcie dla matek i oj­
ców.

Prezes wraz z zarządem zapra­
sza członków i sympatyków o ła­
skawe przybycie. — Frank Bar­
naś. prezes: Ted Golenia, sekr. 
prot.

Piknik Klubu 
Odrowąż Podhalański

Klub Odrowąż Podhalański 
urządza wielki piknik w nie­
dzielę, 2-go czerwca w ogro­
dzie Domu Podhalan. Począ­
tek o 2-ej po południu. Piknik 
jest połączony z wyborem 
królowej Podhalan. Do tańca 
grają dwie orkiestry, wystąpi 
także zespół górali Giewont z 
tańcami góralskimi.

Prezes Michał Cieśla wraz 
z zarządem zaprasza wszyst­
kich Podhalan oraz Polonię do 
wzięcia udziału w wyborach 
królowej. Koronacji królowej 
dokona prezes Głównego Za­
rządu Związku Podhalan Jó­
zef Krozel.

Michał Cieśla, prezes.

Sylwetki Olbrzymów
Niektóre drzewa zbliżają się 

lub nawet przewyższają wy­
sokość katedry Notre-Dame w 
Paryżu. Najwyższe to sekwo­
ja amerykańska, która może 
osiągnąć 120 metrów, a żyje 
od 3 do 4 tysięcy lat. Następne 
to: sosna 60 m (350 lat), jodła 
60 m (250 łat), dąb ponad 40 
m i buk ok. 40 m.

Połączonego z Programem Dnia Matek

Na zdjęciu, od lewej: — wiceprezes ZNP Franciszek 
Prochot; Dennis Voss; wiceprezeska ZNP Helena Szyma- 
nowicz; prezes ZNP i Kongresu Polonii mec. Alojzy A. 
Mazewski.

Posiedzenie Wydziału Kobiet 
Okręgu 12-go ZNP połączone z 
programem Dnia Matek odbyło się 
w środę, dnia 22 maja, w sali Plac. 
2-ej SWAP, pnr. 4800 S. Wood ul.

Posiedzenie zagaiła wiceprezes­
ka p. G. Gajda, o godz. 7:25 wie­
czorem, w obecności delegatek z 
nast. Gmin i Grup, a mianowicie: 
Gminy: — 2, 23, 34, 39, 79, 80, 87, 
123-139 i 43-cia. oraz Grup 887, 
962, 1178, 1577, 2326, 2448, 2758, 
1242, 2511 — 2534 i 2013 Z.N.P.

Odmówiono modlitwę za cho­
rych i zmarłych i minutową ciszą 
uczczono pamięć zmarłych, m. in. 
za Tatusia Komisarki ś.p. Pawła 
Furmaniak, który został złożony 
w grobowcu na wieczny spoczynek 
oraz za długoletniego prezesa Gr. 
353 ś.p. Marcina F. Piekarz i ś.p. 
A. Saratowicz, prezesa Gr. 406 
ZNP. Cześć Ich Pamięci

Na liście chorych znajdują się: 
Z. Chmiel z Gm. 139-ej i B. Ry- 
barczyk z Gm. 123-ej, która jest 
w szpitalu Presbyterian, pokój 
509. Sekretarka M. L. Szeląg od­
czytała protokół i korespondencję, 
oraz Mandat z Grupy 2013 ZNP 
del. Anny Szpyrka, która została 
przyjęta w poczet delegatek Wy­
działu Kobiet.

Na salę przybyli Goście w oso­
bach: wiceprezeska Z.C. p. H. Szy- 
manowicz, jej sekr. M. Rogowska; 
wicepr. W.K. Okr. 13-go W. Kol- 
man i Sekr. E. B. Tragarz i Komi­
sarz Okr. 12-go p. T. Paczyński, 
którzy zostali powitani przez p. 
Gajda.

Sprawozdania Urzędniczek

Krótkie sprawozdania zdały — 
wicepr. G. Gajd i; Sekr. M.L. Sze­
ląg i Skarb. Z. Witkowska. Komi- 
sarka H. Orawiec z powodu jej 
żałoby była zwolniona od spra­
wozdania.

Z Witkowska podała do wiado­
mości, że Gmina 80-ta przyjmuje 
i będzie gościć Sejmik Wydziału 
Kobiet, w niedzielę, 29-go wrześ­
nia, w sali Mickiewicza pnr. 3310 
S. Morgan ulica.

R. Rusin podzieliła się miłą wia­
domością, że będąc na Mszy św. z 
okazji Konstytucji 3-go Maja, na 
Trójcowie .proboszcz ks. K. Czap­
licki wyraził podziękowanie ZNP 
za piękny dar w postaci ornatu, w 
którym odprawiał Mszę św. Czuła 
się ona dumna z naszej Organiza­
cji.

Za Komitet Imprez — przew. G. 
Gajda apelowała do Pań, by za­
brały książeczki losowe i podczas 
wakacji je rozsprzedały. Losowa­
nie pięknych nagród odbędzie się 
na Sejmiku W.K. 29-go września. 
Są 4 nagrody, a pierwsza wynosi 
$100.

Za Komitet Rozwoju — przew. 
G. Wesołowska poleciła by Kon- 
test Przedsejmowy odbył się na 
tych samych warunkach, co ze­
szłoroczny Na wniosek p. C. F. 
Dienes, przyjęto polecenie.

Dzień Młodzieżowy Okr. 12-go 
ZNP odbędzie się w niedzielę, 30 
czerwca, w Yorkville, Ill.

Dyr. Wiatrowska oznajmiła, że 
Stow. Dobroczynności urządza 
wycieczkę do Obozu, w czwartek, 
8-go sierpnia i prosiła zaintereso­
wanych o zgłaszanie rezerwacji.

Sekr. M. L. Szeląg apelowała o 
spieniężenie książeczek, oraz o

cią, że nasz energiczny prezes ZNP 
Mec. A.A. Mazewski odleciał do 
Genewy na Konferencję w spra­
wie Bezpieczeństwa Europy. Dalej 
opisała pochód 3-Majowy, który 
był chlubą dla naszej Polonii i 
Organizacji. Złożyła podziękowa­
nie na ręce p. Z. Witkowskiej oraz 
Gminie 80-ej za piękny występ 
Doboszy i Trębaczy. Nadmieniła o 
szkółkacłk i ich licznym występie, 
apelowała o branie języka pol­
skiego na wyższych uczelniach, — 
wspomniała, że 11 lipca odbędzie 
się wycieczka z ramienia Stow. 
Dobrocz. na 4 dni do Niagara 
Falls i Cambridge Springs, na 
Zlot Młodzieżowy.

Prosiła o wytężenie sił w Kon- 
teście Wrześniowym Wydz. Kobiet 
prosiła o zgłaszanie Panienek na 
Debiutantki i nadmieniła, że Stow. 
Dóbr., robi przygotowania do u- 
honorowania Pań, które pracują 
od 25 lat w Stow. Dóbr. Prosiła o 
zgłaszanie ich nazwisk.

Na zakończenie p. H. M. Szy- 
manowicz, złożyła życzenia dla 
naszych ukochanych Matek, oraz 
podziękowanie za współpracę dla 
Z.N.P., i Stow. Dóbr., oraz wyrazy 
uznania dla Kom. H. Orawiec i jej 
siostry p. L. Bonder, które pomi­
mo ciężkich chwil po zgonie uko­
chanego Ojca raczyły przybyć na 
posiedzenie.

Komisarka H. Orawiec złożyła 
podziękowanie za oddanie ostat­
niej ziemskiej usługi jej Tatusio­
wi, udział w pogrzebie, za wyrazy 
współczucia i bukiety duchowne 
i życzyła wszystkim Mateczkom, 
zdrowia.

❖ * *
Na zakończene odśpiewano na 

cześć wszystkich Matek “Sto lat”, 
Przew. G. Gajda, przedstawiła 

następnie Gości: — wicepr. W.K. 
Okr. 13 W. Kolman i sekretarkę 
E. B. Tragarz; sekr. wiceprezeski 
M. Rogowską; mamę Dyr. F. Wia- 
trowskiej, p. Bednarską, matkę J. 
Grotkiewicz Napiórkowską, S. 
Menclewicz, żonę prez. Gm. 23 J. 
Górawską, marsz. Gr. 2326 W. 
Badoń, radną Gr. 2326 ZNP.

Wiceprezeska Gajda podzięko­
wała za liczny udział w pożegna­
niu ś.p. P. Furmaniak oraz za po­
moc na sali, fanty i ciasto na 
dzisiejszy wieczorek. Przekąska 
była wydana na koszt Kom. H. 
Orawiec, za co składamy jej po­
dziękowanie. Poczym nastąpiło lo­
sowanie premii.

Przed odroczeniem się do środy, 
28 sierpnia, p. G. Gajda oznajmiła, 
że p B. Rybarczyk jest poważnie 
chora, dalej złożyła gratulacje pa­
ni A Dzierżak, z okazji, że jej 
córeczka Jackie Dzierżak otrzy­
mała dyplom jako dentystka. Cie­
szymy się że wśród nas mamy 
młodziutką Związkowczynię, den­
tystkę i życzymy jej powodzenia.

Stoły były pięknie przystrojone 
wiankami i polskimi lalkami, na 
których były szarfy “Matka Pol­
ka”, był to pomysł Kom. Imprez 
pani G. Gajda, która je wykonała. 
Składamy Jej serdeczne podzię­
kowanie.

Helena Orawiec, Komisarka; 
Genowefa Gajda, Przew. Kom. 
Imprez; Maria L. Szeląg, Sekre­
tarka.

Gubernator Dan Walker 
mianował znanego działacza i 
bankiera chicagoskiego, Den- 
nisa V o s s a, zam. w Des 
Plaines, dyrektorem Stano­
wych Dróg Mytowych (Illi­
nois State Highway Authori­
ty)-

Voss, przewodniczący dy- 
rekcji First State Bank i 
Parkway Bank & Trust Co. w 
Harwood Heights o b e j m i e 
urząd w siedmio-osobowej dy­
rekcji, pod której zarządem 
obecnie znajduje się obszar 
187 mil dróg mytowych. W 
tym róku prawdopodobnie zo­
staną otwarte dodatkowe 69 
mil.

Voss, republikanin, członek 
Komitetu Wykonawczego Sta­
nowych Dróg Mytowych,

Chicago—Kwietniowy Kon- 
test Werbunkowy na cześć 
prezesa Alojzego A. Mazew- 
Skiego przyniósł 1,070 aplika­
cji nowego członkostwa, jak 
to podaje dyrektor sprzedaży 
ubezpieczeń Józef Foszcz.

Wiceprezes Franciszek M. 
Prochot jako przewodniczący 
Komitetu Rozwoju dodaje, że 
ogólna suma ubezpieczeń w 
tych aplikacjach wynosi 
$2,732,051.00.• « »

“Wielu organizatorów,” wy­
jaśnia wiceprezes Prochot, 
“wykorzystało znakomicie tę 
sposobność, jaką zawierał 
kwietniowy kontest werbun­
kowy. Mianowicie podczas te­
go kontestu, przyznawane by­
ły “b o n u s o w e, podwójne 
punkty za zapisanych nowych 
członków, oraz za ilość wpi­
sanych ubezpieczeń.”

Jak wiadomo, system punk­
towy obowiązuje podczas bie­
żącego obecnie Kontestu 
Przedsejmowego, który roz­
począł się 1-go Stycznia bieżą­
cego roku i potrwa do 31-go 
marca przyszłego roku. Pod­
czas kontestu kwietniowego, 
Komitet Rozwoju podwoił 
liczbę punktów normalnie 
przeznaczony ch za nowe

ruch i większe zaludnienie w 
Illinois. Voss mówi, że więk­
szość mieszkańców nie zidaje 
sobie sprawy, że stanowe dro­
gi mytowe nie są utrzymywa­
ne z podatków. Gdyby tak by­
ło, każdy mieszkaniec płacił­
by o centa więcej za benzynę, 
nawet jeżeli tej drogi nigdy 
nie używa. Stanowa droga 
mytowa jest używana tylko 
przez tych kierowców, którzy 
płacą za jej użycie i uważana 
jest za jedną z najbezpiecz­
niejszych w kraju, a najbez­
pieczniejszą w Illinois.

członkostwo i sumę ubezpie­
czenia.

* * »
Wśród organizatorów, któ­

rzy w znacznej mierze przy­
czynili się do sukcesu konte­
stu werbunkowego na cześć 
prezesa Mazewskiego są — 
(liczba nadesłanych przez 
nich aplikacji znajduje się w 
nawiasach): —

Ryszard Smoger (77), Jan 
Radzymiński (39), Jan Chudy 
(32), Genia Gunther (28), J. 
E. Wojowicz (23), E. Razma 
(15), dr L. Sadłek (15), J. 
Ramza (14), S. Powist (13), 
Tadeusz Radosz (12), F. Spu- 
la (12), Stefania Foszcz (12), 
J. A. Długosz (12), Anna Li­
twa (11), W. V. Kozerski (11), 
E. Mołek (11), Władysława 
PodkomorSka (11), J. W. Gra­
jewski (10), Tomasz Wyszyń­
ski (10), W. Szegda (10), 
Franciszka Dymek - Świer- 
czyńska (10) i wielu innych.

Voss jest przewodniczącym 
wielu organizacji społecznych, 
w 1972 roku został wybrany 
przez United Polish American 
Council Man of the Year, na­
tomiast w 1973 Man of the 
Year Regularnej Organizacji energicznie popiera używanie ’ „ „ „

tych dróg ze względu na duży Republikańskiej w Norwood.

Kontest Na Cześć 
Prezesa Mazewskiego

Przysporzył ZNP 1,070 Nowych Członków

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
- z Annowa

zgłoszenie nazwisk Pań z każdej 
Gminy, które były delegatkami do 
Stow. Dóbr, przez 25 lat lub wię­
cej i nadesłanie ich na ręce jak 
najwcześniej. Prosiła Gminy i 
Grupy, by zakupiły bilety na Din­
ner Dance Stow. Dobrocz.

Pani G. Gajda informuje, że 
Vouth Jamboree w Cambridge 
Springs odbędzie się w dniach 
12go, 13go > 14 lipca, zaś Kurs 
Młodzieżowy odbędzie się od 14go 
lipca do 3gc sierpnia również w 
Cambridge.

h * ♦

Po wyczerpaniu spraw odroczo- 
n j posiedzenie do środy, 28 sierp- 
n'a, na okres wakacyjny, poczym 
przystąpiono eto programu “Dnia 
Matek”. Podano smaczną przekąs­
kę. Koronacji Matki Bożej doko­
nały Kom. H. Orawiec, sekr. M.L. 
Szeląg i skarb. Z. Witkowska. Ko­
misarka złożyła bukiet kwiatów u 
stóp Marii, Matki wszystkich Nas. 
Wietsz “Miłość Matki” wygłosiła 
C. F. Dienes.

Komisarz T. Paczyński wygłosił 
przemówienie, w którym podkreś­
lił piękną pracę i poświęcenie na­
szych ukochanych Matek. Wspom­
niał o pracy organizacyjnej na­
szych dzielnych Związkowczyń. — 
składając im cześć 1 uznanie oraz 
podziękowanie. — Oddano cześć 
Zmarłym członkiniom Wydz. Ko­
bie*. których z górą jest 39.

Pani G. Gajda, wypowiedziała 
wiersz o Matkach Odeszłych, a 
panie Wydziałowe według Gmin 
składały oiałe goździki u stóp 
Marii na ich CZEŚĆ! Wiersz dla 
Rodziców wypowiedziała Dyr. F. 
Wiatrowska.
Mowa Wiceprezeski Z.N.l*

Wiceprezeska Szymanowicz na 
wstępie podzieliła się wiadomoś-

Wycieczka Gminy 87 
Do Yorkville

Zarząd Gm. 87 ZNP zapra­
sza delegatów i delegatki do 
Gminy, -złonków przynależ­
nych do grup przy Gm. 87 
ZNP, młodzież oraz POLO­
NIĘ, do wzięcia udziału w na­
szej “WYCIECZCE DO OBO­
ZU MŁODZIEŻOWEGO,” w 
Yorkville, Ill., którą urządza­
my w niedzielę, dnia 30 czer­
wca.

Bilety na przejazd autobu­
sem można nabyć w każdy 
dzień w tygodniu od Kasjera 
Gm. 87 ŻNP, p. Walter A. 
Lipski, pnr. 2059 W. 19ta ul. 
Koszt przejazdu dla starszych 
wynosi $3.50, zaś dzieci do 12- 
go roku życia opłacają tylko 
$1.75.

Rezerwujcie swoje bilety 
przed czasem, aby zapewnić 
sobie miejsce w autobusie.— 
Zbiórka przed salą Lipskich, 
pnr. 2059 W. 19ta ulica, o go­
dzinie 8:30 rano. Odjazd punk­
tualnie o godzinie 9ej rano.

Za Zarząd Gd. 87 ZNP: Mi­
chał Latka, prezes; Lottie Po- 
remba, sekr. Gminy; Walter 
Lipski, kasjer.

Posiedzenie
Klub Żmigród zaprasza 

członków do wzięcia licznego 
udziału w posiedzeniu, które 
odbędzie się w niedzielę, dnia

2-go czerwca, w sali Lipskich, 
pnr. 2059 W. 19-at ul.; o godzi­
nie 2-ej po południu.
Ślub

W sobotę, dnia 1-go czerw­
ca, odbędzie się ślub panny 
Debry Jeanne Maluchnik, z 
panem Walter G. Latka, w 
kościele Immaculate Concep­
tion, pnr. 3111 S. Aberdeen 
ul., o godzinie 2-ej po połud.

Gody weselne i przyjęcie 
gości odbędzie się w sali 
“Hamlin Club,” pnr. 5701 S. 
Hamlin Ave., o godzinie 6:30 
wieczorem.

Water G. Latka jest synem 
Państwa Michała i Violet Lat­
ka, znanych Związkowców. 
Ojciec pana młodego Michał 
Latka jest Prezesem Gm. 87 
ZNP, Sekr. Fin. 1971 ZNP i 
delegatem do Okręgu 12 - go 
ZNP.

Z Gminy 80 ZNP
Bardzo ważne posiedzenie 

Delegacji Gminy 80 ZNP od­
będzie się w piątek, dnia 31 go 
maja, w sali im. A. Mickiewi­
cza, pnr. 3312 So. Morgan ul., 
początek o godzinie 7.30 wie­
czorem. Są ważne sprawy do 

i załatwienia i zarząd uprasza 
j delegacje o liczne przybycie. 
; Władysław Tomasz ews k i, 
! prezes; Zofia Witkowska, se- 
' kretarka prot. 

Węgiel Wrócił Do Łask OrT;X?eco
(A) Jeszcze niedawno moż­

na było powiedzieć — nic 
prostszego niż bilans paliw. W 

| ciągu dziesięcioleci ustaliły 
i się pewne stałe proporcje i 
zależności. Im szybsza tempo 
wzrostu gospodarczego, tym 
większy głód energii. Nie 
trzeba się było zastanawiać 
nad tym, ile. ani nawet za ile 
i skąd, ponieważ energia sta­
nowiła jedynie ułamek kosz­
tów rozwoju. Mają chyba ra­
cję ci. którzy twierdzą, że do­
brobyt nacji przemysłowych 
wyrósł na taniej energii.

Nigdzie nie widać tego le­
piej niż na przykładzie Wspól­
nego Rynku. W ciągu ostatnie­
go dwudziestolecia zużycie 
energii wzrosło blisko trzy­
krotnie. Jeśli w latach pięć­
dziesiątych podnosiło się ono 
średnio rocznie o 4,8 proc., to 
w latach sześćdziesiątych już 
o 6,3 proc, rocznie. Potwier­
dzała się prawidłowość, że na 
każdy procent wzrostu gospo­
darczego trzeba wiecej niiż je­
den procent wzrostu zużycia 
energii.
Europa zachodnia jest zależ­

na od dostawców paliw. 60 
proc, swoich potrzeb pokrywa 
importem. Wiąże się to ze 
zmianami w strukturze bilan­
su. Węgiel kamienny tracił 
znaczenie, natomiast udział 
ropy naftowej doszedł do 60 
proc., a gazu ziemnego do 
przeszło 10 proc. W ciągu o- 
statniego dziesięciolecia zapo­
trzebowanie krajów EWG na 
ropę naftową podniosło się 
cztery razy, natomiast gazu 
ziemnego pięciokrotnie.

Świat przemysłowy zacho­
wuje się w taki sposób, jak 
gdyby energii nigdy nie miało 
zabraknąć. Energii wygodnej, 
czystej i taniej. W ostatnim 
ćwierćwieczu spalono więcej 
paliw niż w ciągu całej histo­
rii ludzkości do roku 1949. 
Jak pisze E. Siwek “w ciągu 
kilku milionów łat natura 
przygotowywała surowiec, 
który ludzie pragną wykorzy­
stać w ciągu kilku dziesięcio­
leci. A co będzie potem?”

Różne uczone komisje szu­
kają odpowiedzi na to pyta­
nie. Jedne radzą oszczędności, 
inne polecają oryginalne po­
mysły techniczne. Coraz wię­
cej jest jednak ękspertów, 
którzy dmuchając na praw­
dziwe i wyimaginowane nie­
bezpieczeństwa energii jądro­
wej powiadają — “potem bę­
dzie węgiel”.

W książce “Zasoby ziemi” 
Clayton G. Bali podaje, że 
zbadane zasoby węgla wyno­
szą na świecie ok. 11 bilionów 
ton w Azji i europejskiej czę­
ści Związku Sowieckiego, 4,6 
biliona ton w Afryce, 130 mid 
ton w Oceanii i 30 mid ton w 
Ameryce środkowej i Połud­
niowej. Pokłady węgla o gru­
bości ponad 35 cm. położone 
na głębokości nie większej niż 
1200 m mają więc łączną wa­
gę 17 bilionów ton. Jeśli na­
wet założyć, że tylko 10—20 
proc, tych zasobów można 
wydobyć przy obecnie zna­
nych technikach górniczych 
to i tak trzeba dojść do wnio­
sku, że węgiel pozostanie z 
nami przez najbliższe stulecia. 
Tym bardziej, że światowe 
wydobycie przekracza niewie­
le 3 mid ton rocznie.

Są kraje, które mimo obfi­
tości ropy i gazu nie rezygno­
wały z węgla. To przede 
wszystkim dwa mocarstwa 
przemysłowe — Związek So­
wiecki i Stany Zjednoczone, 
które wydobywają po 600 min 
ton rocznie. Natomiast Euro­
pa zachodnia przelękła się 
chyba trudów kopania węgla. 
Mimo wielkich zapasów wę­
gla, zamykano kopalnie. Na 
węgiel nie było jakoby zbytu. 
Górnikom kazano zmienić za­
wód. Jeśli w 1960 roku wydo­
bywano w EWG jeszcze 436 
min ton węgła, to w roku 1971 
w rozszerzonym Wspólnym 
Rynku tylko 312 min ton. 
Według W. Czerniawinej — 
prognozy organów Wspólnego 
Rynku przewidują dalsze o- 
graniczenie wydobycia węgla, 
mimo że trzy czwarte ton 
“czarnego złota” trafia do hut 
i elektrowni.

Prognozy te powstawały 
jednak przed kryzysem paliw 
i nowymi cenami ropy nafto­
wej. W ostatnich dniach 
kwietnia w Brukseli zaczął 
się planowy renesans przemy­
słu węglowego. Ogłoszono 
program, który ustala pięć 
głównych kierunków ofensy­
wy:

— zahamować spadek wy­
dobycia, rozwijać nowe zdol­
ności wydobywcze, podnosić 
produkcje węgla w NRF i W. 
Brytanii;

— stworzyć warunki przy­
ciągające ludzi do pracy w ko­
palniach, zmienić system 
szkolenia górników, poprawić 
warunki pracy;

— zapewnić węglowi istot­
ny, rosnący udział w wytwa­
rzaniu energii elektrycznej i 
produkcji stali;

— ceny rynkowe węgla po­
winny dostarczyć środków na 
nowe inwestycje, a EWG po­
winna kredytować rozbudowę 
kopalń;

— przyspieszyć program ba­
dań nowych metod produkcji 
i zdalnego sterowania wydo­
byciem oraz nad nowymi za­
stosowaniami węgla.

W ciągu ostatnich piętnastu 
lat zamknięto kopalnie, które 
mogłyby wydobyć rocznie 170 
min ton węgla. Ludzi, którzy 
kopali ten węgiel posłano 
przed czasem na emeryturę 
czy do pracy przy montowa­
niu samochodów. Tych sa­
mych zresztą samochodów, 
które stoją obecnie na fa­
brycznych placach, bo nie ma 
na nie nabywców.

Program, który z wielkim 
szumem opublikowano ma 
być uzupełnieniem zamierzeń 
wykorzystania pól naftowych 
Morza Północnego. Mimo że 
liczy się na 200 min ton euro­
pejskiej ropy naftowej z mor­
skiego dna rocznie — węgiel 
w latach siedemdziesiątych i 
osiemdziesiątych, będzie bar­
dziej potrzebny niż dzisiaj. 
Czym bowiem palić w owych 
200 wielkich elektrowniach 
których budowę również 
przewidziano?

Energia ma teraz swoją ce­
nę. Cenę coraz wyższą, a czę­
stokroć wprost ni ewymierżal­
ną. Zaczynają to rozumieć mi­
strzowie prognoz EWG przy­
wracając swój własny węgiel 
do łask.

Karol Szyndzielorz 
(Życie Warszawy)

Odkryty przed kilkoma la­
ty w parafii w Kosowie La­
ckim obraz był od dłuższego 
czasu przedmiotem sporów ' 
dysku s j i wśród znawców 
sztuki na temat jego twórcy. 
Na ogół odnoszono się scep­
tycznie co do możliwości, iż 
jest on pędzla El Greco. Od 
pewnego czasu jednak trwały 
drobiazgowe badania obrazu 
prowadzone między innymi 
przez prof, Bohdana Marco­
niego, trwała konserwacja te­
go dzieła.

Ostatnio zaś w biurze Głów­
nego Konserwatora Zabytków 
woj. warszawskiego odbyła 
się konferencja prasowa, pod­
czas której zakomunikowano, 
że “Ekstaza św. Franciszka” z 
Kosowa Lackiego jest orygi­
nalnym dziełem El Greco. 
Świadczy o tym m. in. odkry­
ty pod późniejszymi warstwa­
mi farby podpis “Domenicos 
Theotocopulos” tj. własna .sy­
gnatura El Greca. Również 
inne ekspertyzy, np. podłoża, 
farby, płótna itp. potwierdzi­
ły autorstwo El Greca. Obraz 
ten — stanowiący własność 
kurii diecezjalnej w Siedlcach 
znajduje się obecnie w posia­
daniu właściciela.

Nowy Kierownik 
Działu Ogłoszeń 
i Reklamy LOT’u

Ciężarówki Volvo 
Montowane 

w Starachowicach
W wyniku porozumienia 

podpisanego między reżymo­
wym przedsiębiorstwem “Pol- 
mot” a szwedzkim koncernem 
“AB Volvo” doskonałe cięża­
rówki tej firmy będą monto­
wane w Polsce.

Jak zapewnia prasa krajo­
wa Fabryka Samochodów 
Ciężarowych w Starachowi­
cach dostarczy w tym roku 
pierwsze partie, montowa­
nych z zespołów i części 
szwedzkich, samochodów cię­
żarowych typu “Volvo-F89”.

Są to nowoczesne, dobrze 
znane już w Polsce pojazdy 
do transportu drogowego 
(ciągnik siodłowy z naczepą), 
służące głównie do przewozu 
kontenerów.

W ciągu ostanich 2 łat 
Przedsiębiorstwo Przewozów 
Międzynarodowych “PEKA­
ES” zakupiło kilkaset takich 
pojazdów do transportu mię­
dzynarodowego.

Umowa o charakterze wie­
loletnim przewiduje dostawy 
do “AB Volvo” szeregu części 
polskiego przemysłu motory­
zacyjnego,’ co umożliwi stro­
nie polskiej spłatę wydatków 
związanych z realizacją tego 
porozumienia.

Ze Związku Klubów 
Małopolskich

Posiedzenie Prezesów Klu­
bów Związku Małopolskich 
odbędzie się w ten piątek, 31 
maja, o godzinie 8-ej wieczo­
rem, w domu własnym 
ZKMałop., pnr. 1401 W. Su­
perior ul.

Ze względu na ważne spra­
wy, które będą omawiane, 
prosimy o przybycie wszyst­
kich prezesów Klubów ZKM.

Zofia Piekos, prezeska, An­
na Nikiel, sekretarka.

M. Kwiatkowski
M. Kwiatkowski został mia­

nowany kierownikiem działu 
ogłoszeniowego i reklamy.- 
Polskich Linii Lotniczych 
“LOT” na Płn. Amerykę. Wia- ■ 
domość tę podał gen, zarzą­
dzający LOT’u Z. Słabeusz.

Pan Kwiatkowski obejmuje 
urząd Adama Rybczyńskiego,. 
który wyjechał z New; Yorku 
by objąć inną posadę,

\jEST TOPERUKA\ 
bez podkładki,

o której najwięcej mówią 
Polki i jest najlepiej zapro­
jektowana przez polskiego 
stylistę włosów.

Samuel Kim Co. Ltd.
21 West 38th Street 

New York, N.Y. 10018 
Tel. (212) 221-1805

KLUB DOBROCZYNNOŚCI PARAFII MEDYNIA 
urządza

ZABAWĘ TANECZNA
W SOBOTĘ, 1-GO CZERWCA 1974 

w Sah Weteranów V.F.W. — 3120 N. Laramie Ave.
Początek o godzinie 7:00 wieczorem. 

Do tańc będzie przygrywać doborowa orkiestra. 
Zapraszamy Młodzież, Sympatyków i Przyjacielskie Kluby 

oraz całą Polonię.
S. KEMPA, prezes

Komitet: — E. WALAT, T. ZIMA i S. PRUCNAL

BLACK STEER.
FOODS 3140 N. CALIFORNIA

Blisko Belmont i Elston — Tel. 539-4510
Wielka, Nowoczesna Grosernia — Delikatesy — gwlete Mięto - 

Własnego Wyrobu Smaczne Wędliny na sposób europejski. 
Wszystkie Nasze Produkty w 100% Gwarantowane.

CENY NIŻEJ PODANE SĄ WAŻNE TYLKO 
DO ŚRODY. 5 CZERWCA WŁĄCZNIE 

KURCZĘTA w całości........................ . 39c funt I
DO SMAŻENIA LUB PIECZENIA KRAJANE 45c FUNT

KISZKA PASZTETOWA. . . . . . . . . .79c funt
Własnego Wyrobu w Europejskim Stylu — Bardzo Smaczna

PIECZEŃ RZYMSKA w całości , , 109 funt I
WŁASNEGO WYROBU—(MEAT LOAF) KRAJANE $1.29 FUNT

SIRLOIN STEAK. . . . . . . . . . . . . . . T9 funt ■
U.S.D.A. CHOICE ?

WOŁOWE OGONY. . . . . . . . . . . . . . 49c funt •
MAMI POZATEM PONAD 20 RODZAJÓW ZNAKOMITYCH 
WĘDLIN WŁASNEGO WYROBU ORAZ PONAD 50 INNYCH •* 

TANIOŚCI. KTÓRYCH NIE MIEŚCI TO OGŁOSZENIE.
Wielki Wybór Domowych Sałatek i Innych Przysmaków.

GODZINY: Pon.. Wtorki i Soboty — 9-6; środy. Czwart. i Piątki — 9-8; ;•
w Niedzielę 9-1. i*

Bezpłatne parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POLSKU.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

CODZIENNIE (bez soboty)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $21.00 Kwartał. (3 mos.) 8.50
Półrocz. (6 mos.) 13.50 Miesięcz. (1 mo.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 20c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 25c

Francja — Ameryka
Nie ma jeszcze konkretnych dowodów, ale 

kilka gestów prezydenta-elekta Giscard 
D’Estaing uznano za oznakę ocieplania się 
stosunków francusko-amerykańskich. Do tych 
gestów należy powtórzenie po angielsku 
przemówienia po oficjalnym ogłoszeniu, że 
został wybrany prezydentem. Było to nie­
zwykłe podkreślenie roli Stanów Zjednoczo­
nych w świecie. Prezydent — elekt uiznał, 
że Amerykanie są żywo zainteresowani 
polityką Francji, wobec tego postanowił do 
nich dotrzeć bez pośrednictwa tłumaczy, 
którzy mogliby zniekształcić jego myśli.

Nie wiadomo dlaczego, może z antyame- 
rykańskiego przyzwyczajenia, te lew izja 
francuska nadała tylko fragmenty przemó­
wienia w języku angielskim. Wkrótce po 
przemówieniu prez. D’Estaing odbył dłuższą 
pogawędkę z prez. Nixonem, pierwszym 
szefem rządu obcego państwa, który pospie­
szył z gratulacjami.

Francuscy komentatorzy polityczni wska­
zują, że Giscard D’Estaing prowadził kampa­
nię w stylu amerykańskim — koszule z 
nazwiskiem kandydata, debaty telewizyjne, 
posługiwanie się samolotami i helikopterami 
wskazuje, że Giscard D’Estaing woli amery­
kański dynamizm i praktyczne podejście od 
europejskiej godności.

Przeciwnicy polityczni, zarówno z lewicy 
jak gaullistowskiej prawicy już zarzucają 
prezydentowi D’Estaing “przechylanie się na 
stronę atlantyzmu”. Są to nieuzasadnione 
zarzuty, ponieważ nowy prezydent może

odnosić się życzliwiej od swych poprzedni­
ków do Stanów Zjednoczonych, ale nie ma 
zamiaru ulegać wszystkim życzeniom 
Washingtonu.

Swoje “credo” polityczne wyraził w czasie 
kampanii, mówiąc, że Francja może być 
“partnerem” Stanów Zjednoczonych, ale nie 
podporządkuje się Washingtonowi. Rząd 
Stanów Zjednoczonych na pewno nie chce 
satelitów na wzór sowiecki, ale z radością 
powita życzliwą atmosferę w Paryżu. 
Wyraźna niechęć poprzednich dwóch pre­
zydentów Francji nie wyszła na zdrowie 
nikomu.

Prez. D’Estaing mówi również o “otwar­
tym i nowoczesnym stylu” w polityce zagra­
nicznej, co może oznaczać współpracę z 
sąsiadami z Europejskiej Wspólnoty, a nie 
hegemonię Francji, która była celem jego 
poprzedników. Pierwszym krokiem na tej 
drodze powinno być ocieplenie dość chłod­
nych stosunków z Niemcami Zachodnimi, 
gdzie również nastąpiła zmiana rządu. — 
D’Estaing mówi, że będzie to jego pierwsze 
zadanie.

Prez. D’Estaing nie posiada jednak więk­
szości w Zgromadzeniu Narodowym. Musi 
polegać na większości gaullistowskiej i nie 
wiadomo jak daleko ta większość zechce iść 
z nim. Najbliższe tygodnie wykażą, czy 
nowemu prezydentowi Francji uda się 
wprowadzić “otwarty i nowoczesny styl”, 
oraz ocieplenie stosunków z Washingtonem.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze sianowiskiem Redakcji

Andrzej J. Chilecki

Problemy Sporne 
Między PRL a NRF

Walka o Integrację Trwa
DZIENNIK POLSKI — De­

troit — Walka o integrację 
rasową szkół publicznych na­
brała innego obrazu i znalazła 
się na najważniejszym praw­
nie terenie, bo w Kongresie. 
Mimo różnych orzeczeń są­
dów federalnych w dalszym 
ciągu opór przeciw integracji 
jest wielki. Nie chodzi o rów­
nowagę rasową, która byłaby 
zrozumiała, gdyby społeczeńs­
two było całkowicie pomie­
szane rasowo tak jak jest et­
nicznie. Stany Zjednoczone są 
jeszcze krajem różnego rodza­
ju segregacji a przede wszyst­
kim ekonomicznej. I ciekawe, 
że tu granice rasowe wcale 
nie istnieją, bo pieniądz jest 
wspólnym językiem.

W dwóch dniach ubiegłego 
tygodnia Senat był miejscem 
rzadko spotykanej akcji, jeśli 
chodzi o tempo i tempera­
ment, bo padały słowa bardzo 
ostre, gdy przyszło do sprawy 
przymusowego autobusowa- 
nia.

T tak najpierw, bo we środę, 
15 maja, Senat przewagą jed­
nego głosu — 47 do 46 — pod­
trzymał sądem nakazane au- 
tobusowanie. Odrzucił propo­
zycję senatora Gurney z Flo­
rydy, który chciał, by nakaz 
przymusowego przewożenia 
dzieci do innych szkół dla 
równowagi rasowej został 
cofnięty, nawet jeśli nastąpił 
on drogą orzeczenia sądowe­
go.

Nagle następnego dnia se­
nator Robert P. Griffin, re­
publikanin z Michigan oraz

asystent lidera mniejszości w 
Senacie, w niespodziewanej 
propozycji przedłożył zmie­
nioną poprawkę senatora 
Gurney z pominięciem cofnię­
cia nakazu sądowego. Innymi 
słowy: nowe wypadki segre­
gacji nie mogłyby być narzu­
cone przez sąd, ale dotych­
czasowa segregacja już zasto­
sowana byłaby w mocy. Grif­
fin zaskoczył wielu i zdołał 
zmienić stosunek głosów na 
korzyść zakazu autobusowa- 
nia. Pierwszy raz od 20 lat 
Senat, idący zawsze po linii 
praw obywatelskich i raso­
wych, zmienił swe zdanie.

Ale głosowanie to nie zamy­
ka jeszcze ostatecznego roz­
działu, ponieważ sprawa auto- 
busowania jest dołączona do 
wielkiej ustawy szkolnej, 
przewidującej wydatek $23 
bilionów na następne cztery 
lata. Uchwała senacka pój­
dzie do konferencji z Izbą 
Niższą, mającą podobny pro­
jekt, jakkolwiek tam nie było 
tak małej różnicy głosów, 
Izba Niższa z zasady jest prze­
ciw autobusowaniu.

Na czym polega nowa uch­
wała Senatu? Mówi ona 
przede wszystkim, że przymus 
autobusowania dla równowa­
gi rasowej nie może wycho­
dzić dalej niż po następną 
najbliższą szkołę publiczną. 
Znaczy to, że integracja jest 
dozwolona ale w ramach da­
nego sąsiedztwa a nie całego 
dystryktu szkolnego czy mię­
dzy różnymi dystryktami.

Czarne Złoto w Czarnej Nigerii

Najważniejsze Zagadnienie
Inflacja rujnuje coraz więcej planów 

kupienia domu, samochodu, czy posłania 
córki łub syna na wyższe studia. Coraz 
więcej ludzi zalega z płaceniem rat zacią­
gniętych poprzednio pożyczek. Banki i 
instytucje kredytowe poświęcają więcej czasu 
i pieniędzy na wydobycie od właścicieli 
domów zaległych rat pożyczek hipotecznych 
i sprawy sądowe, oraz przejmowanie domów 
i samóchodów.

Skutki inflacji odczuwają nie tylko biedni, 
ale także średnio zamożni. Nawet zarabia­
jący po $50,000 rocznie zgłaszają się do 
doradców finansowych po radę, jak wybrnąć 
z ciężkiej sytuacji, spowodowanej rozrzutno­
ścią i zadłużeniem się w “dobrych czasach”. 
Obecnie spłacanie długów jest ciężarem 
przekraczającym ich możliwości.

Inflacja zmusza wszystkich do zastanowie­
nia się, czy zamierzony wydatek jest koniecz­
ny. Rodziny, które poprzednio stać było 
na luksusy obecnie przekonują się, że po 
zapłaceniu za żywność, komornego i innych 
niezbędnych rachunków — zostaje niewiele 
lub nic na luksusy i rozrywki.

Rezultatem jest spadek siły nabywczej 
społeczeństwa. Wprawdzie znaczna liczba 
robotników ma zagwarantowaną automa­
tyczną podwyżkę płac o wzrost kosztów 
utrzymania, ale miliony mieszkańców kraju 
nie korzystają z tego przywileju.

Inflacja uderza także w zamożnych, którzy 
ulokowali kapitały w akcjach i bondach, lub 
na książeczkach oszczędnościowych. Tyg. 
“U.S. News and World Report” oblicza, że 
jeżeli ktoś pięć lat temu ulokował $1,000 
w akcjach, mimo otrzymywania dywidend, 
stracił $216.00. Nieco mniejsze straty ponieśli 
posiadacze bondów korporacyjnych, 
najmniejsze ci, którzy ulokowali kapitał na 
kontach oszczędnościowych w bankach.

Inflacja zmusza do obniżenia stopy życio­
wej. Nie brak obaw, że skłoni związki 
zawodowe do żądania poważnych podwyżek 
płac, co doprowadzi do przewlekłych straj­
ków, nowej serii podwyżki cen i jeszcze 
większej inflacji.

Rząd, Kongres i znaczna część środków 
masowej informacji cierpią na obłęd pod 
nazwą “Watergate” i nie widzą, że ważniej­
sze sprawy czekają na załatwienie.

Rozsądne Rozwiązanie
Na forum izby znajdzie się wkrótce projekt 

ustawy regulującej odkrywkową eksploatację 
węgla. Projekt opuścił komitet spraw 
wewnętrznych, ale agitują przeciw jego 
uchwaleniu przez Izbę, zarówno fanatyczni 
zwolennicy zachowania naturalnego piękna 
przyrody, ponieważ uważają, że jest za 
łagodny, jak przemysł węglowy, ponieważ 
jest za surowy i jego wykonanie będzie 
kosztowne. To prawie wystarczy, by uznać 
projekt za rozsądny i zasługujący na wpro­
wadzenie w życie.

Po przyglądnięciu się projektowi z bliska, 
łatwo zobaczymy, że rzeczywiście zawiera 
pn rozsądne rozwiązanie trudnego zagadnie­
nia. Nakłada na kopalnie obowiązek przy­
wrócenia terenów po wydobyciu węgla do 
poprzedniego wyglądu. Będzie to kosztowne, 
ale jest jedynym sposobem ratowania spo­
rych połaci kraju przed zamienieniem w 
pustynie.

Cena przywrócenia poprzedniego wyglądu 
erenom z których wydobyto węgiel jest 

rożna. Na równych terenach Montany i 
Wyoming wystarczy kilka centów od każdej 
tony wydobytego węgla. Na innych terenach 
może dojść do $1.00 od każdej tony węgla.

Tam, gdzie przywrócenie poprzedniego 
wyglądu jest niemożliwe, nie wojno eksploa­
tować węgla. Pozostanie on jako rezerwa 
do czasu, gdy technologia umożiwi zalesienie 
lub zasianie trawy na terenach powęglowych.

Jak widzimy jest to sensowne rozwiązanie 
zagadnienia, ponieważ pozwoli na wyzyska­
nie zasobów węgla celem pokrycia deficytu 
energetycznego, zapewniając równocześnie

przywrócenie naturalnego piękna terenom z 
których wydobyto węgiel. Bo wydobycie wę­
gla metodą odkrywkową jest znacznie tańsze 
i bezpieczniejsze niż z kopalń podziemnych, 
nawet po dodaniu kosztów przywrócenia 
naturalnego wyglądu terenom, węgiel uzy- 
skany metodą odkrywkową będzie znacznie 
tańszy od węgla z kopalń podziemnych.

Sensowny projekt uchwalony przez komi­
tet spraw wewnętrznych powinien uzyskać 
większość głosów w Izbie Niższej i stać się 
prawem.

To i Owo
Nieujawniony z nazwiska pasażer spóźnił 

się na lotnisku w Genewie na samolot od­
latujący do Paryża. Rzecz sama w sobie 
błaha... gdyby nie to, że pasażer był człowie­
kiem o wyjątkowej zaradności i... tupecie. 
Wpadł on, mianowicie, na pomysł, żeby spo­
wodować powrót samolotu pasażerskiego 
“Air-France” na lotnisko genewskie. Zatele­
fonował po prostu do dyrekcji lotniska i za­
wiadomił ją... że w samolocie znajduje się 
bomba.-

Pomysłowy plan jednak zawiódł. Srytne- 
go spóźnialskiego, który chciał opóźnienia się | 
wszystkich innych pasażerów i samolotu by- i 
leby sam mógł jeszcze do niego wsiąść, zła- j 
pano w kilka sekund po jego anonimowym | 
telefonie i policja zabrała go na przesłuchania.

GWIAZDA POLARNA — 
Jest to niewiarygodne, ale Ni­
geria prawie zupełnie nie 
przypomina dziś wykrwawio­
nego narodu sprzed czterech 
lat, zmęczonego i wyczerpa­
nego zaciekłą, biafrańską woj­
ną secesyjną.

Generał Jakubu Gowon wy­
kuwa z 65 milionów członków 
250 szczepów jeden naród, 
który obejmuje również ple­
mię Ibo z Biafry. I choć ten 
budzący szacunek proces jesz­
cze trwa, Nigeria zaczyna od­
grywać rolę przywódcy całe­
go kontynentu. “Panuje tu 
poczucie oczywistego przezna­
czenia” — stwierdził jeden z 
mieszkających tu stale Ame­
rykanów — “Nigeryjczycy 
wiedzą, że mają najszerszą i 
najbogatszą bazę ekonomicz- 
ną i surowcową w całej 
Czarnej Afryce. .Ich przezna­
czeniem jest przewodzić całe­
mu kontynentowi. Nie muszą 
dobijać się o tę godność, spad- 
nie ona na nich sama”.

Kluczem do zadziwiającego 
renesansu Nigerii jest oczy­
wiście ropa naftowa, to rosną­
ce w cenie bogactwo, które 
przynosi krajowi 70 proc, do­
chodów. Przed wojną domo­
wą Nigeria znajdowała się na 
14 miejscu wśród krajów pro­
dukujących ropę, dziś jest 
szóstym na świecie jej ekspor­
terem, pompuje 2.2 miliona 
baryłek dziennie i systema­
tycznie zwiększa produkcję o 
12 proc, rocznie. I, jak to było 
do przewidzenia w chwili, 
kiedy kraje arabskie ubiegłej 
jesieni zapowiedziały zmniej­
szenie wydobycia nafty, wszy­
scy rzucili się na ropę nige- 
ryjską. Rząd w Lagos był o- 
szołomiony, kiedy na ofertę 
sprzedaży 300 tys. baryłek 
dziennie otrzymał odpowiedź 
189 reflektantów. W rezulta­
cie dochody państwa powięk­
szyły się niepomiernie; nige- 
ryjskie wpływy z nafty 
wzrosną czterokrotnie i, jak 
się ocenia, osiągną w tym ro­
ku sumę 8 bilionów dolarów. 
Jest to szesnaście razy więcej 
niż Bank Światowy daje co 
roku całemu kontynentowi a- 
frykańskiemu w ramach po­
mocy rozwojowej.

Czarne złoto częściowo tyl­
ko tłumaczy sukces Nigerii, 
Innym, równie ważnym po­
wodem jest dążenie do jedno­
ści. Po wojskowym przewro­
cie i kontrprzewrocie, które 
położyły kres niezbyt pomyśl­
nemu okresowi rządów cywil­
nych, w 1967 r. poczęły roz­
dzierać Nigerię waśnie ple­
mienne zagrażające egzysten­
cji kraju od chwili uzyskania 
niepodległości w I960 r. W 
czasie długiej, wyniszczającej 
walki, która się następnie 
wywiązała, Gowon zmobilizo­
wał dwustutysięczną armię — 
największą w całej Czarnej 
Afryce — po to, aby zgnieść | 
biafrańskich secesjo n i s t ó w. 
Ofiary były olbrzymie. Nie­
którzy oceniają, że zginął mi­
lion ludzi, przede wszystkim 
z plemienia Ibo, które zdzie­

siątkowała klęska głodu. Kie­
dy po mistrzowsku montowa­
na kampania propagandowa 
skupiała uwagę na losie Bia- 
frańczyków, Gowon trwał W 
przekonaniu, że jego misja 
jest identyczna z misją, jaką 
miał do spełnienia prezydent 
Lincoln w czasie amerykań­
skiej wojny domowej — u- 
trzymać unię federałńą. I na­
wet dziś większość Nigeryj- 
czyków żywi gorzkie przeko­
nanie, że zachodnią opinię 
publiczną podburzyły prze­
ciwko nim przedsiębiorstwa 
naftowe, które uważały, że 
łatwiej im będzie wykorzy­
stywać olbrzymie zasoby naf­
towe kraju, jeśli znajdą się 
one w rękach tak małego 
państwa, jak Biafra.

‘Paczka Dla Moskwy’
N.Y. DAILY NEWS—Bank 

Eksportowo-Importowy, któ­
ry otrzymuje swe pieniądze 
od amerykańskiego płatnika 
podatków, udzielił Związkowi 
Sowieckiemu kredytu w wy­
sokości 180 milionów dolarów, 
by dopomóc w sfinansowaniu 
budowy fabryki sztucznych 
nawozów.

Stany Zjednoczone finansu­
ją taką pożyczkę na sześć pro­
cent — mniej niż amerykań- 
śkie banki pobierają od swych 
n a j b a r dziej uprzywilejowa­
nych klientów i prawdopo­
dobnie mniej, niż sam nasz 
rząd będzie musiał zapłacić, 
by pożyczyć te pieniądze.

F u nkcj onariusze Banku 
Export-Import podkreślają, że 
fundusze te wydatkowane bę­
dą w naszym kraju i że pro­
jekt ten zapewni firmom kra­
jowym zamówienia w wyso­
kości jakichś 400 milionów do­
larów.

Bez względu jednak na to, 
czy tak będzie, sama idea fi­
nansowania sowieckiej eks­
pansji gospodarczej przez 
amerykańskich obywateli stoi 
nam po prostu kością w gar­
dle.

Stany Zjednoczone oszuka­
ne już zostały na tle spłaty 
udzielonej Kremlowi w cza­
sie wojny pożyczki na podsta. 
wie aktu “lend-lease” oraz 
przechytrzone w roku 1972 
przy zawieraniu układu o 
sprzedaży Rosji amerykań­
skiego zboża!

Kiedy się to skończy?!

Ekscelencja Ciaś
NOWY DZIENNIK — Kon­

sulat PRL w Nowym Yorku 
urządza galówkę z okazji trzy­
dziestolecia podległości Polski 
Sowietom, czyli “święta ma­
nifestu lipcowego.” Ta galów­
ka odbywa się, jak powie­
dziano “pod auspicjami Jego 
Ekscelencji Konsula Ciasia.’ 
Odkąd to konsulowie są eks­
celencjami? Nigdzie na świe­
cie nie ma zwyczaju takiego 
ich tytułowania. Widocznie 
jest to tytuł . . . proletariacki.

Odszkodowania — Podręczniki — Kredyty
II.

Charakterystycznym przy­
kładem — jeśli chodzi o poli­
tykę władz PRL — są odszko­
dowania dla ofiar doświad­
czeń pseudomedycznych w 
KZ-tych. Przez wiele lat dzia­
łały komisje, które, powie­
dzmy sobie szczerze, dość po­
wierzchownie traktowały te 
sprawy. Odszkodowania były 
przekazywane przez rząd 
NRF indywidualnie za po­
średnictwem Międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża. U- 
ważano to zadośćuczynienie 
jako pierwszą furtkę do wy­
płacania odszkodowań dla Po­
laków, dlatego też niezbyt 
rygorystycznie spraw d z a n o 
fakty. Każdy uznany były 
‘królik doświadczalny”, otrzy­
mywał 7.5 tys. dolarów, które 
mógł poprzez Bank PKO do­
wolnie użytkować. Uregulo­
wanie tych spraw na szczeblu 
rządowym i wypłacenie 100 
min marek władzom PRL 
spowodowało wielkie niezado­
wolenie wśród zainteresowa­
nych. Otóż władze PRL wy­
płaciły po 175 tys. złotych 
poszkodowanym. Podobno 
mają oni jeszcze jakieś sumy 
otrzymać, a z tego tylko 25 
proc, w dewizach na koncie 
PKO.

Któż więc skorzystał na tej 
umowie, a kto stracił? Pie­
niądze w twardych dewizach 
zatrzymał rząd PRL, a byli 
więźniowie otrzymali niewiel­
kie sumy w złotówkach. Pol­
scy przymusowi pracownicy 
zakładów I. G. Farben, zostali 
podobnie nabrani przez rząd 
“ludowy” w końcu lat pięć­
dziesiątych, kiedy I. G. Far­
ben przekazało do PRL po­
ważne kwoty w formie odsz­
kodowań. Warto wspomnieć o 
zwolnieniach z pracy b. kace­
towców pochodzenia żydow­
skiego w latach 1967-1968. W 
tym czasie zwolniono też wie­
lu byłych więźniów nie Ży­
dów, którzy nie byli skłonni 
przytakiwać polityce Gomuł­
ki, czy akcjom policyjnym 
Moczara i spółki. Z pierw­
szych wymieńmy tu takie na­
zwiska jak: Janusz Zarzycki- 
Neugebauer, Jerzy Albrecht, 
Józef Kutin (wyemigrował), 
Dawid Szmulewski (bohater 
ruchu oporu, który fotografo­
wał ludzi prowadzonych do 
gazu — wyemigrował).

Powstaje pytanie, czy jeśli 
wypłaconoby odszkodowania, 
kto otrzymałby pieniądze? 
Według jakich kryteriów? 
Kto zatrzymałby dewizy, 
państwo “ludowe”, czy więź­
niowie? Zresztą, kto ma pra­
wo do odszkodowania: rząd 
Gierka, czy byli więźniowie 
obozów hitlerowskich? Ta­
kich pytań jest więcej, ale 
trudno wszystkie wymienić. 
Renty

Wśród problemów polsko- 
niemieckich istnieje też spra­
wa rent, dla tych którzy przez 
wiele lat płacili składki w 
niemieckich zakładach ubez­
pieczeń. Prawnie powinni o- 
ni mieć prawo do niemieckiej 
renty starczej. Ale między 
PRL a NRF nie ma odpowied­
niej umowy międzypaństwo­
wej, która te sprawy na za­
sadzie wzajemności reguluje. 
Takie umowy istnieją z Fran­
cją, USA, Kanadą i Wielką 
Brytanią. Polska zawarła u- 
mowy z tymi krajami, od któ­
rych może uzyskać poważne 
wpływy dewizowe z tytułu 
rent. Alę i tu władze PRL za­
rabiają krocie, I tak np. gór­
nicy z Francji długo, walczyli 
o prawo do przyzwoitego 
przeliczenia ich rent francu­
skich. Bez skutku! Z NRF 
przęz lata całe wpływały po­
ważne (ok. 90 min marek 
rocznie) sumy dla uprawnio­
nych do emerytur państwo­
wych, jak np. dla kolejarzy, 
pocztowców itp. Władze PRL 
wezwały wszystkich zaintere­
sowanych do zarejestrowania 
tych emerytur. I od tego mo­
mentu zakłady ubezpieczeń 
zatrzymywały dewizy, a wy­
płacały w złotówkach. Rzecz 
jasna z wielką szkodą dla 
tych rencistów. W ostatnim o- 
kresie mieszkaniec Śląska 
wygrał precedensowy proces 
przed sądem w Essen o wy^ 
placanie mu renty z tytułu 
wpłacanych składek. Czy 
władze PRL zezwolą na trans­
fer tych rent przez PKO? 
Wreszcie, czy PRL podpisze z 
NRF umowę w sprawie rent? 
Boć przecież te pół miliona 
przesiedleńców z Polski ma 
również prawo do świadczeń 
emerytalnych za przepraco­
wane lata w Polsce. Obawiam 
się, że reżym znajdzie tysiące 
wybiegów, aby do takiej u- 
mowy nie dopuścić i rent nję

płacić, choć z drugiej strony 
władze PRL chcą dalej otrzy­
mywać dewizy z tytułu rent 
z NRF.
Podręczniki Szkolne

Istnieje jeszcze jedna dzie­
dzina w stosunkach polsko- 
niemieckich którą warto tu 
wspomnieć. Jest to sprawa 
rewizji podręczników szkol­
nych, głównie z dziedziny hi­
storii i geografii. Od kilku lat 
działa mieszana komisja pol­
sko-niemiecka, która się tą 
ważną problematyką zajmuje. 
Ale dotychczas rewizja po­
dręczników ma charakter 
jednostronny. Strona niemiec­
ka przeprowadza weryfikację 
podręczników, co bynajmniej 
nie jest rzeczą łatwą. Jednak­
że wiele podręczników cechu­
je w dziedzinie prezentacji 
stosunków p o 1 s k o-niemiec- 
kich dziś obiektywizm. Niem­
niej jednak żądania reżymu 
idą czasami tak daleko, że do­
magają się prezentacji historii 
Niemiec... z polskiego punktu 
widzenia. Dotyczy to zarówno 
historii średniowiecznej, jak 
też dziejów obecnych Ziem 
Zachodnich i Północnych Pol­
ski, które były przez wiele 
setek lat pod panowaniem 
niemieckim. W NRD nacjona­
listyczne tendencje wcale nie 
są rugowane z podręczników. 
Przykładem może tu być pre­
zentacja ruchów narodowych 
w XIX w. i podnoszenie do 
roli bohaterów NRD genera­
łów niemieckich, którzy wes­
pół z wojskami carskimi wal­
czyli z Napoleonem. Czy też 
ukazywanie sojuszu gen. von 
Seeckta Reichswehry z Rosją 
Sowiecką jako tradycji NRD, 
a przecież ten sojusz był 
głównie wymierzony przeciw­
ko Polsce.
Odwieczna Wrogość?

Nacjonalistyczne tendencje 
w reżymowych podręcznikach 
w dziedzinie stosunków pol­
sko-niemieckich nadal panu­
ją. Teza o odwiecznej wrogo­
ści Polaków i Niemców jest 
historyczną bzdurą. A o an­
typolskich tendencjach w po­
dręcznikach sowieckich w 
Polsce nikt nie ma odwagi 
powiedzieć ani słowa.
Nowa Faza Rokowań *

Głównym powodem impasu 
na linii Warszawa-Bonn są 
sprawy gospodarcze, a więc 
problem kredytów. Złe wra­
żenia, jakie wywołała kampa­
nia prasowa reżymowej prasy 
nie przeszła bez echa w NRF. 
Do Bonn przyjechał nieofi­
cjalnie wysłannik Gierka, Ry­
szard Frelek, aby załagodzić 
sytuację. Koła dobrze poinfor­
mowane twierdzą, że Frelek, 
który jest członkiem Sekre­
tariatu i kierownikiem Wydz. 
Zagranicznego KC PZPR usi­
łował wyjaśnić aktualne sta­
nowisko PRL nie tylko spra­
wami gospodarczymi i trud­
nościami wewnętrznymi. Re­
zultatem tej nigdzie w prasie 
nie odnotowanej wizyty była 
wymiana listów między min. 
spraw zagranicznych Schee- 
lem i Olszowskim a następnie 
nowy etap rozmów, które w 
końcu kwietnia b.r. rozpoczę­
ły się w Warszawie między 
delegacją NRF, z dyrektorem 
ministerialnym bońskiego 
MSZ van Weilem i wicemin. 
spr. zagr. PRL Józefem Czyr_ 
kiem. Z rozmów tych wynika, 
że Polska nie może sobie poz­
wolić na rezygnację z kredy, 
tów bońskich. Przedstawicie­
le PRL usiłują wytargować 
jeszcze większą sumę. W cza­
sie pertraktacji żądania reży­
mu spadły z trzech miliardów 
do półtora mid marek, wobec 
propozycji Bonn: miliard kre­
dytu na specjalnych warun­
kach. Strona reżymowa po- 
nownie obiecała pozytywnie 
załatwić sprawę emigracji o- 
sób pochodzenia niemieckie­
go. Nie było jednak mowy o 
zaprzestaniu represji wobec 
kandydatów na przesiedlenie, 
których zwalnia się z pracy 
lub przenosi na gorsze i 
mniej płatne stanowiska.

Jak wynika z obecnego sta­
nu rozmów, PRL oczekuje 
szybkich rezultatów w spra­
wie kredytów, w sprawie ko­
operacji i współpracy nauko­
wo-technicznej. Gospodarka 
PRL stanie w obliczu poważ­
nego kryzysu, jeśli szybko nie 
znajdzie rozwiązań kredy to- 
wych i odpowiednich dostaw. 
Trzeba więc spuścić z tonu j 
zaprzestać akcji propagando­
wej przeciwko NRF. Rzecz 
w tym, czy ostatnie słowo w 
tej sprawie nie padnie znów 
w Moskwie.

Dziennik Polski (Londyn}
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Triumfalny Wjazd Polskich Kolarzy Do Pragi

Z Życia Stowarzyszenia

Samopomocy Nowej Emigracji

Wspaniałym sukcesem pol­
skich kolarzy zakończył się 
tegoroczny Wyścig Pokoju, — 
rozegrany na trasie Warsza­
wa - Berlin - Praga. W kla­
syfikacji indywidualnej zwy­
ciężył Stanisław Szozda, wy­
przedzając o 3.04 zawodnika 
sowieckiego Gorelowa, o 4.47 
Czechosłowaka Hrazdirę i o 
7.23 Holendra Szura. Tadeusz 
Mytnik sklasyfikowany został 
na 6-tym miejscu, — a Józef 
Kaczmarek na 10-tym.• • •

Drużynowo wyścig wygrała 
reprezentacja Polski wyprze­
dzając o 3.09 Sowiety, o 5.18 
Czechosłowację i 5.27 Niemcy 
Wsch. W tegorocznym wy­
ścigu, uważanym przez fa­
chowców za najważniejszą 
kolarską imprezę amatorów,— 
startowały reprezentacje 16 
państw. i

Stanislaw Szozda

Prawie 3 tygodnie miliony 
kibiców sportu kolarskiego 
śledziły z olbrzymim zainte­
resowaniem występ polskich 
kolatzy. Odmłodzony zespół, 
startujący bez mistrza świa­
ta Ryszarda Surkowskiego,— 
spreęwił olbrzymią niespo­
dziankę. Bohaterem imprezy 
stał się Stanisław Szozda, któ­
ry wygrał 6 spośród 14 eta­
pów , wyrównując rekord wy­
ścigu. Na pierwszych etapach 
liderem był Tadeusz Mytnik, 
a następnie Stanisław Szozda.» ♦ ♦ ♦

Tćfk więc po zeszłorocznych 
sukcesach na mistrzostwach 
świata w Barcelonie przyszło 
nowe, piękne zwycięstwo. — 
Warto przypomnieć nazwiska 
polskich kolarzy którzy jecha­
li w tegorocznym Wyścigu 
Pokoju — (Jan Rzeźny, Józef 
Kaczmarek, Janusz Kowalski, 
Bernard Kręczyński, Tadeusz 
Mytnik, Stanisław Szozda),— 
usłyszymy prawdopodobnie 
jeszcze o nich podczas tego­
rocznych Mistrzostw Świata 
w Montrealu — oraz podczas 
Igrzysk Olimpijskich.

* * * •

Antoniego Ur anima (b. za­
wodnik ŁKS) a ten posłał 
piłkę głową do bramki gości. 
Pomimo przewagi w polu za­
wodnicy chicagoscy nie byli 
w stanie przedrzeć się przez 
szczelną obronę zespołu gości. 
Nieprzyjemny incydent zda­
rzył się na boisku, kiedy to 
goście odmówili wyjść na boi­
sko, gdyż gospodarze zawo­
dów wywiesili flagę Croacji, 
a nie obecnego reżymu. Osta­
tecznie zmieniono flagę i wy­
stawiono flagę miasta Chica­
go, i następnie rozpoczęto to 
ciekawe spotkanie.

• • •
WISŁA — EAGLES 0:1

W meczu juniorów polskich 
drużyn doszło — jak otrzyma­
liśmy wiadomość — do nie­
smacznych zajść, które nie 
powinniśmy tolerować na me­
czach polskich drużyn, — a 
szczególnie w meczach mło­
dzieżowych. W meczu tym 
zespół juniorów Eagles oka­
zał się lepszy, czy może szczę­
śliwszy i spotkanie to wygrał 
1:0.

♦ ♦ ♦
Natomiast nie powiodło się 

drużynie starszej Eagles, któ­
ra przegrała 0:1 ze Spar tą.

* ❖ *
Seniorzy Wisły zagrali po­

niżej swych możliwości i wy­
nieśli pomimo tego dwa punk­
ty i obecnie znajdują się na 

; pozycji lidera w II Division.
Więcej szczegółów o tych 

meczach w sobotniej naszej 
kolumnie.

Przed rozpoczęciem wyści­
gu Szozda przebąkiwał, — że 
Mytnik jest w tym roku wy­
jątkowo mocny, zapewniał, że 
będzie Mytnikowi pomagał. 
Układ na trasie okazał się in­
ny i Mytnik bez szemrania 
spełnił rolę pomocnika. Żało­
wać tylko można, że nie u- 
trzymał (a niektórzy w swych 
opisach twierdzą, że raczej 
nie pozwolono mu wskutek 
błędu taktycznego utrzymy­
wać) wysokiej drugiej lokaty.* * *

Pozostali polscy zawodnicy 
specjalnie nie błyszczeli. Nic 
dziwnego. Ciężko pracowali 
na trasie każdego etapu i póź­
niej, na końcowych kilome­
trach, nie mieli już sił na fi­
niszową rozgrywkę. W dodat­
ku żaden z nich nie jest mi­
strzem w kolarskim sprincie. 
Wszyscy spełnili swoje zada­
nia: triumfowali w klasyfika­
cji drużynowej, pomogli Szoź­
dzie w indywidualnym zwy­
cięstwie. ♦ Je #

World Cup
Soccer 1974 mm 74
Kadra polskich piłkarzy 

przebywa na zgrupowaniu w 
Zakopanem, przygotowując 
się do Mistrzostw Świata. — 
Polscy piłkarze rozegrają w 
pierwszych dniach czerwca 3 
mecze kontrolne z zagranicz­
nymi przeciwnikami. A tym­
czasem w Europie goszczą ze­
społy, Argentyny i Haiti, z 
którymi przyjdzie Poldkom 
walczyć w eliminacjach tur­
nieju mistrzowskiego. Argen­

tyńczycy demonstrują świe­
tną grę i cyrkową wprost 
technikę. — Na stadionie w 
Wembley w Londynie zremi­
sowali z drużyną Anglii 2:2.♦ ♦ ♦

Prasa europejska w samych 
superlatywach pisze o umie­
jętnościach zawodników ar­
gentyńskich. — Kolej nym 
sprawdzianem dla zespołu Ar­
gentyny, którego trenerem 
jest Polak z pochodzenia Wła­
dysław Cap, będzie spotkanie 
z Holandią. -— Reprezentanci 
Haiti zmierzyli się natomiast 
z holenderskim zespołem klu­
bowym Alkmark przegrywa­
jąc 1:3. Ten przeciwnik bę­
dzie z pewnością mniej groź­
ny. * ♦ ♦

Piłkarska reprezentacja Ar­
gentyny jest obecnie przed­
miotem zainteresowania pol­
skich kibiców. Wiadomo bo­
wiem, że od wyniku spotka­
nia Argentyna — Polska zale­
żeć będzie w dużym stopniu 
los polskich piłkarzy w mi­
strzostwach świata. Kolejne 
spotkanie kontrolne drużyny 
Argentyny z Holandią wyja- 
śńi jeszcze bardziej wyso­
ką (?) formę tego zespołu w 
Holandii. * * *

Fachowcy zastanawiają się, 
jaką taktykę zastosują Argen­
tyńczycy tym razem — wzmo­
cnionej defensywy, czy też 
gry otwartej. Panuje opinia, 
że w remisowym meczu z An­
glią 2:2 na Wembley drużyna 
Argentyny nie zademonstro­
wała w pełni swych możliwo­
ści, przede wszystkim w ata­
ku. W spotkaniu z Holendra­
mi goście będą z pewnością 
chcieli wypróbować nowy 
wariant gry. Zespół holender­
ski występuje w osłabionym 
składzie, ponieważ kilku gra­
czy doznało kontuzji. Występ 
Argentyńczyków wywołał ol­
brzymie zainteresowanie.* $ *

OCENIA LONDYN
Czwartkowe dzienniki bry­

tyjskie jednomyślnie stwier­
dzają, że remisowy mecz pił­
karskich reprezentacji Anglii 
i Argentyny był popisem dru­
żyny angielskiej, a wynik jest 
wyraźnie krzywdzący dla go­
spodarzy meczu.* * ♦

“Times” pisze m.in. że rzut 
karny podyktowany przez sę­
dziego argentyńskiego w koń­
cowych minutach gry — był 
problematyczny, — ponieważ 
kapitan drużyny angielskiej 
Hughes poślizgnął się i tyl­
ko dlatego Argentyńczyk 
Kempes przewrócił się. — 
Dziennik podkreśla, że mecz 
nie był tak brutalny jak spot­
kanie obydwu drużyn w 1966 
r. podczas mistrzostw świata, 
ale nazywa wynik środowego 
spotkania bezwartościowym i 
uwypukla — niezadowolenie 
publiczności.♦ ♦ ♦

Komentarz “Daily Mirror” 
stwierdza, że rzut kamy ura­
tował Argentyńczyków przed 
porażką, na którą zasłużyli. 
Napiętą atmosferę meczu po­
garszały liczne incydenty 
między piłkarzami, m.in. — 
Hughes został uderzony przez 
Argentyńczyka Glarie a 
Worthington sfaulowany — 
przez Perfumo. — Zdaniem 
dziennika — większość incy­
dentów prowokowali Argen­
tyńczycy. Poza decyzją rzutu 
karnego, komentator “Daily 
Mirror” pozytywnie ocenia 
sędziego argentyńskiego.* ■* *

CHICAGO ALL STARS 
REMISUJĄ z HAJDUKIEM

Już drugi raz międzynaro­
dowy mecz piłkarski na tere­
nie chicagoskim zakończył się 
wynikiem remisowym. Tym 
razem z doskonałym przeciw­
nikiem jugosłowiańskim — 
Hajduk-Split drużyna Chica­
go All Stars uzyskała remis 
1:1, mając więcej z gry przez 
okres całego spotkania. Ale 
goście ze strzału Ivica Mat- 
kovica uzyskali prowadzenie, 
po dobrym dośrodkowaniu z 
prawego skrzydła.

* * *
Chicago wyrównało w tym 

samym stylu, kiedy to prawo 
skrzydłowy Keller podał do

Nasze gorące gratulacje
W wydaniu “Dziennika Związ­

kowego” z dn. 22 b.m. zamiesz­
czona został rezolucja jednogłośnie 
uchwalona na zebraniu delegatów 
do Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Illinois, 
wyrażająca uznanie Naczelnemu 
Redaktorowi Janowi Krawcowi” 
’a utrzymanie tego pisma na bez­
kompromisowym stanowisku nie­
podległościowym.” Z tej okazji 
Redaktorowi Janowi Krawcowi 
składamy nasze gorące i bardzo 
serdeczne gratulacje. Czynimy to 
z największą przyjemnością, gdyż 
nieomal od początków istnienia 
Stowarzyszenia Samopomocy Re­
daktor Krawiec był członkiem na­
szej organizacji.
Po zebraniu zarządu

W ubiegłą sobotę, dn. 25 maja 
odbyło się miesięczne zebranie 
Zarządu Stowarzyszenia Samopo­
mocy. Głównym tematem obrad 
były sprawy związane z organiza­
cją zbliżającego się Pikniku Sto­
warzyszenia, który odbędzie się 14 
lipca. Poza tym Zarząd przepro­
wadził dyskusję nad postępem 
wstępnych prac Komitetu Orga­
nizacyjnego, mającego się odbyć 
w lutym przyszłego roku 1975-<go 
Jubileuszu 25 - lecia Stowarzysze­
nia Samopomocy. Pozatym Zarząd 
załatwił cały szereg bieżących 
spraw organizacyjnych.
Apel o fanty

Tegoroczny Piknik Stowanzy- 

Zespół Pracowni Projektów 
“Zamek” — po zakończeniu 
prac projektowanych odbudo­
wy Zamku w stanie surowym 
— koncentruje obecnie swoje 
wysiłki nad odtwarzaniem 
wnętrz królewskich w skrzy­
dłach gotyckim i południo­
wym, które mają być wykoń­
czone do 1976 r. Z desek kre­
ślarskich schodzą rysunki 
wszystkich elementów ścian, 
sufitów i wykładzin podłogo­
wych dla sal audiencjonalnej 
i mirowskiej, czterech komnat 
podkomorzego sypialni i gabi­
netu królewskiego, pokoju ofi­
cerskiego, klatek schodowych i 
innych pomieszczeń. Wszyst­
kie projekty rekonstrukcji 
ozdobnych ornamentów, 
gzymsów, boazerii — po za­
twierdzeniu przez Komisję 
Architektoniczno - Konserwa­
torską na jej cotygodniowych 
zebraniach — przekazywane 
są do realizacji pracowniom 
konserwatorskim, względnie 
do opracowania modeli.

Pracownia “Zaimek” zakoń­
czyła już projekt całego wnę­
trza kaplicy Stanisława Au­
gusta. Ostatnie rysunki doty­
czyły zwieńczenia kopuły 
rzeźbą pozłacanej gołębicy 
otoczonej promieniami i roz­
suwanych oszklonych drzwi 
dzielących prezbiterium od 
nawy. Zaawansowane są tak­
że prace związane z bardzo 
bogatym wystrojem architek­
tonicznym sali audienCj-onal- 
nej. Sporządzono już około 

miała tym większe powodzenie, im 
więcej fantów będzie do rozegra­
nia. W związku z tym Komitet 
Organizacyjny apeluje do Szan. 
członków i Przyjaciół Stowarzy­
szenia o łaskawe ofiarowanie 
choćby skromnych fantów. W ten 
sposób każdy ofiarodawca może 
się przyczynić do sukcesu tej na­
szej letniej imprezy. Tym bardziej, 
że piknik jest naszą największą 
imprezą dochodową. Wszelkie da­
ry przeznaczone na fanty można 
składać w Stowarzyszeniu Samo­
pomocy w soboty w godz. między 
5 a 8 wieczorem.

Komitet Organizacyjny będzie 
przyjmował fanty ż największą 
wdzięcznością.

Równocześnie skarbnik, kol. 
Holland, prosi o możliwe szybki 
zwrot wypełnionych grzbietów o- 
trzymanych książeczek loteryjnych 
wraz z przekazami pieniężnymi. 
Bowiem zwracanie ich w ostatniej 
chwili ogromnie utrudnia związa­
ne z tym operacje kasowe. 
Informujemy . . .
... że Stowarzyszenie Samopo­

mocy posiada dobrze zaopatrzoną 
bibliotekę, zorganizowaną specjal­
nie na użytek społeczeństwa polo­
nijnego, z której mogą korzystać 
wszyscy, a więc i nie-członkowie 
Stowarzyszenia; że Wydział Opie­
ki udziela potrzebującym informa­
cji i porad i że w domu Stowarzy­
szenia można wynajmować pięk­
nie odnowioną salę na zebrania, 
różnego rodzaju uroczystości i in­
ne okazje. Adres: 1514 Milwaukee 
Ave., tel. HU 9-2250. Wszelkie in­
formacje można uzyskać w soboty 

stu rysunlków fragmentów 
ścian i sufitów, jafk również 
pódłogi z drewna w skali 1:1 
o powierzchni 9 na 14 m kw., 
której każda tafla ma niepo­
wtarzalny element dekoracyj­
ny.

Ustalono wielkości i rodzaj 
ram okien w salach królew­
skich. Dębowe okna ze­
wnętrzne wazowśkie i saskie 
typu witrażowego oszklone 
zostaną drobnymi szybkami 
łączowymi ołowiem, a okna 
wewnętrzne gładkimi taflami 
szkła bez podziałów drewnia­
nych. Prócz kralt żelaznych w 
oknach parteru powrócą rów­
nież dawne okiennice z kuty­
mi zawiasami i zamknięciami. 
Rysunki okien, które zastąpią 
obecne prowizoryczne, prze­
kazuje się do wykonania za­
kładom stolarskim.

Po zebraniu dziesiątek pró­
bek marmurów z kamienioło­
mów krajowych i zagranicz­
nych Komisja Architektonicz- 
no-Konserwatorska ustal iła 
zestaw kamienia dla posadzki 
sali mirowskiej (czarny, biały, 
szary) i całej klatki schodo­
wej przy pokojach podkomo­
rzego. Część marmurów spro­
wadzi się z naszych kamienio­
łomów oraz znaczne ilości z 
ukraińskich, bułgarskich i ju­
gosłowiańskich.

Jednocześnie Pracownia 
“Zamek” przygotowuje pro­
jekty techniczne dla skarbca 
zamkowego w narożniku II 
piętra skrzydła południowego 
i zachodniego od Trasy W-Z i 
pl. Zamkowego oraz pomiesz­
czeń dla pracowni konserwa­
torskich na II piętrze skrzydła 
północnego od Dziedzińca 
Trójkątnego. Ponadto przy- 
stępuje do projektowania 
zmiany dachu na Bacciarel- 
lówce (Pałacu Ślubów), który 
ma obecnie cztery spady kry­
te blachą. Nowy dach przy­
kryty dachówką połączy jak 
dawniej w jedną całość z resz­
tą zabudowy Zamku.

Stewart Alsop 
Zmarł Na Raka

Washington (UPI).—Sław­
ny w całym kraju kolumnista 
i pisarz, Stewart Alsop, lat 
60, zmarł na raka krwi po 
długotrwałej chorobie. Zgon 
nastąpił na skutek zapalenia 
płuc.

Alsop, kolumnista tygodni­
ka “Newsweek”, przed sześ­
cioma laty nabawił się tej 
choroby o czym pisał w swej 
kolumnie z dnia 6 września, 
1971 roku.

Donald Crisp, Znany 
Aktor, Nie Żyje

Van Nuys, Calif. (UPI) —- 
Donald Crisp, znany aktor fil­
mowy który wystąpił w prze­
szło 500 filmach, zmarł w so­
botę licząc lat 91 przy zgonie.

Crisp w ostatnich latach 
mieszkał w domu dla emery­
tów filmowych w Woodland 
Hills, Calif. — Urodzony w 
Szkocji, Crisp po pierwszej 
wojnie światowej — uzyskał 
obywatelstwo amerykańskie.

szenia Samopomocy, jak już wy­
żej wspomnieliśmy, odbędzie się 
14 lipca b.r. Jedną z atrakcji bę­
dzie loteria fantowa, która będzie w godz. między 5 a 8 wiecz.

Rysunki Wnętrz 
Sal Królewskich

Studencka Polonia

UWAGA WSZYSTKIE POLKI!
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta, 
Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!

A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta
Kup w Dzienniku Związkowym książkę

1201 Milwaukee Avenue

JAK PIEC CIASTA 

Ceno $1.00
ZWIĄZKOWY

Chicago. 111. 60622
(Na C.O.D. nie wysyłamy)

University of Illinois, Chicago 
Circle Campus przygotowuje o- 
„warcie programu studiów pol- 
skicn w przyszłym roku akademic- 
u.m. jak już pisaliśmy, ten pro­
gram otwiera bardzo rozległe 
możliwości;

1. Studia prowadzące do stop- 
n.a naukowego Master of Arts ze 
specjalizacją polską;

2. Studia prowadzące do stop­
nia naukowego B. A.

3. Studia uprawniające do wy­
konania zawoau nauczycielskiego 
("teacner certificate”);

4. Wszystkie wymienione stu­
dia mogą być traktowane jako po­
boczny kierunek (minor), który 
można łączyć z innym jako głów­
nym (np. z biologią czy matema­
tyką);

5. Wielki wybór t.zw. “elective 
courses” to znaczy kursów pozo­
stawionych do swobodnego wybo­
ru studenta (sześć kursów języka 
polskiego na rozmaitych pozio­
mach, trzy kursy literatury pol­
skiej, dwa kursy kultury polskiej, 
kursy monograficzne np. “Dra­
mat polski” i kursy popularne np. 
kurs o Sienkiewiczu, który zacz- 
nde się we wrześniu tego roku).

W sumie w nadchodzącym roku 
akademickim 1974-75 co kwartał 
program będzie obejmował od 11- 
12 rozmaitych kursów. Będzie ich 
uczył 5-osobowy zespół nauczy­
cielski. Zapisy są już otwarte. Bo 
informacje należy się zgłaszać o- 
sobiście lub pisemnie na adres: 
Chicago Circle Aidmissilons, Chi­
cago 111. 60680 lufo telefonicznie 
na numer 996-4388-89. Tam miożna 
również otrzymać bezpłatnie pro­
gram i rozkład zajęć w kwartale 
jesiennym r. 1974-75.

* * *
Staraniem profesorów N. Mo- 

ravcevichia i T. Terleckiego uka­
zał się pięknie wydany pierwszy 
numer wydawnictwa “Chicago 
Circle — Slavic Sygnał”. Jest on 
w całości poświęcony studiom pol­
skim. Prócz opisu ich nowego pro­
gramu zawiera on wypowiedzi: 
prezydenta University of Illinois 
J. CorabaLly Jr., kanclerza Chica­
go Circle W. Chestona i kierowni­
ka Departamentu Slawistycznego. 
Od strony polskiej oświetlają 
sprawę listy prezesa Kongresu 
Polonii Amerykańskiej A. Majew­
skiego i prezesa PAC na Stain Illi­
nois K. Łiukomskiego. Treść ulot­
ki (t. zw. “folder”) uzupełniają 
informacje o zespole profesor­
skim, o studentach i pomocy fi­
nansowej, o którą mogą Ubiegać 
się studenci poświęcający się stu­
diom polskim.

Wydawnictwo można otrzymać 
bezpłatnie pisząc na adres: De­
partment of Slavic Languages and 
Literatures, University of Illinois 
Chicago Circle Campus, Box 4348, 
Chicago, Ill. 60680, telefon 996- 
4412. Byłoby pożądanem, aby or­
ganizacje polonijne i ludzie db- 
brej woli rozprowadzali jak naj­
szerzej polski numer “Slavic Sig­
nal”, wydrukowany W naszych 
kolorach narodowych. Oddaidzą 
cenną usługę ważnej, wspólnej 
sprawie.

* * *

Większość studentów uczęszcza­
jących na University of Illinois, 
Chicago Circle Campus, nie we, że 
Chicago Circle Campus, nie wic że 
rd zajmujące się sprawami pomo­
cy finansowej na studia. Jego 
nazwa brzmi: Office of Financial 
Aid, 1303 University Hall, Chicago 
Circle Campus, Chicago, 111. 60680. 
Udziela ono wszelkich informacji 
o stypendiach, zapomogach i po­
życzkach rozdawanych przez róż­
ne instytucje. Można w nim też 
otrzymać odpowiednie formularze 
i instrukcje, jak należy je wypeł­
nić.

Student reflektujący na pomoc 
finansową powinien przede 
wszystkim złożyć podanie wstęp­
ne — “initial application for fi­
nancial aid 1974-75. (formularz 
fioletowego koloru).

W dalszej kolejności może się 
ubiegać o następujące możliwości 
pomocy:

1. Stypendia przydzielane przez 
Illinois State Scholarship Com­
mission (formularz białego kolo­
ru) do wysokości $3,180 rocznie,
— termin wnoszenia podań: 1 
września 1974;

2. Zapomogi — Basic Educa­
tional Opportunity Grant (od $50
— $800) udzielane przez U.S. Of­
fice of Education za pośrednic­
twem Office of Financial Aid;

3. Zwolnienie z opłat szkol­
nych (“tuition waiver)” — można 
je uzyskać zwracając się do swego 

Sta;e Representative of General 
Assembly.

4. Zwolnienie z opłat szkol­
nych dla studentów, którzy za­
mierzają się poświęcić zawodowi 
nauczycielskiemu w specjalnych 
dziedzinach — można je uzyskać 
zwracając się do County Superin­
tendent of Schools of Cook Coun­
ty.

5. Zwolnienie z opłat szkol­
nych (Special County tuition wai­
ver) — można je uzyskać na pod­
stawie ACT (American College 
Test) zwracając się do Cook 
County Superintendent of Schools.

6. Pożyczki z Illinois Guaran­
teed Student Loan Program 
($1000—2,500) — podania na zie­
lonym formularzu w każdym ter­
minie.

7. Stypendium dla studentów, 
którzy odbyli służbę wojskową.» » »

W przedostatnim numerze pis­
ma studenckiego “Ulini” jeden z 
jego redaktorów, uzdolniony 
dziennikarz kol. Janusz Maciuba 
ogłosił artykuł poświęcany prof. 
Tymoteuszowi Karpowiczowi, któ­
ry obok prof. Tymona Terleckiego 
będzie wykładał historię kultury 
i literatury polskiej oraz będzie 
prowadził najwyższy kurs języko­
wy w programie stadiów polskich 
na Chicago Circle. Artykuł Maciu- 
by nosi tytuł “Famed Polish Poet 
to Teach Here Next Year”, jest 
ozdobiony fotografią i uzupełniony 
dwoma pięknymi wierszami Kar­
powicza W przekładzie Czesława 
Miłosza.

* * *
W klubie Polish Students Asso­

ciation (PSA) odbyły się wybory 
nowego zarządu na rok szkolny 
1974-75. W jego skład wchodzą: 
Waldemar Młynarski — prezes; 
Robert Szebent — wiceprezes; 
Delores Lenz — sekretarka i Ja­
nusz Kamiński — skarbnik. “Stu­
dencka Polonia” przesyła kolegom 
i koleżance nawo obranego zarzą­
du PSA serdeczne gratulacje i 
życzenia naprawdę owocnej pracy.

♦ ♦ ♦
Witamy z uznaniem nowy dział 

wprowadzany przez “Dziennik 
Zwiążkowy” pod tyt. “Mówią 
młodzi” (pierwszy odcinek w nr. 
z 12 maja — redaktor: Jerzy 
Mroczkowski). Jest on oparty na 
rozmowach z naszymi kolegami, 
którzy przebywają w Stanach 
Zjednoczonych czasowo albo przy­
jechali tu na stały pobyt. Pierw­
sza, bardzo interesująca rozmowa 
dotyczy spraw politycznych. Ma­
my nadzieję włączyć się <to jed­
nej z dalszych rozmów, zwłaszcza, 
gdy obejmą one sprawy kształ­
cenia młodych ludzi i ich udziału 
w społecznym, kulturalnym i or­
ganizacyjnym życiu Polonii.

Tymczasem życzymy wytrwało­
ści odwagi w stawianiu i oświet­
laniu problemów.

» * »
Departament Slawistyczny UICC 

przeprowadził wybory do Rady 
Studenckiej przy Kolegium Hu­
manistycznym. Spośród wielu 
kandydatów zostali wybrani jeden 
polonista — Stanley Nad i jeden 
rusycysta polskiego pochodzenia, 
— Ryszard Wiewióra.

Rada Studencka, organ dorad­
czy przy Kolegium, ma wpływ na 
stadia slawistyczne, proponując 
zmiany stosownie db żądań i wy­
magań studenckich.

* * *
Dnia 7 czerwca (piątek) odbę­

dzie się zabawa “After the Finals 
Dance” zorganizowana przez Po­
lish Students Association w sali 
Belgian American Club 2625 W. 
Fullerton o godz. 8:00 wieczorem. 
Wstęp $2.50.

Organizatorzy gorąco zaprasza­
ją całą Polonię na to ostatne 
przedwakacyjne spotkanie przy 
muzyce i w wesołym nastroju. 
Wszyscy mile widziani.* * *

Do następnej środy. SN.

Z U.S. Armii
Yvonne S. Stokłosa, córka pp. 

E. F. Stokłosa, zam w Chicago, 
5259 S. Nottingham, awansowała 
na szeregowca pierwszej klasy 
WAC w Frankfurcie, Niemcy Za­
chodnie. Y. Stokłosa, specjalista 
w dziedzinie komunikacji, jest 
przydzielona do 102 batalionu 
sygnalizacy j nego.

Kapitan A. Kieroński Jr., — 
którego rodzice mieszkają pnr. 
5131 S. Winchester, Chicago, zo­
stał przydzielony do 19-ej grupy 
pomocniczej w Korei. Kapitan 
Kieroński jest dowódcą kompanii 
w Taegu, Korea.

Z Drugim Sercem
S. More, lat 29, zastrzelony 

został przez swego kompania. 
Zmarł w szpitalu, ale jego ser­
ce przeszczepiono ciężko cho­
remu pacjentowi. Adwokat 
mordercy obronę oparł właś­
nie na tym fakcie: dowodził, 
że zabójstwa nie było skoro 
serce ofiary bije nadal.

Licznie już dziś na świecie 
przeszczepy serc wywołały 
wiele precendensów dla praw­
ników. Dla nauk medycznych 
stanowiły prawdziwą rewolu­
cję. Jeszcze w 1968 r. szanse 
przeżycia jednego roku z dru­
gim sercem wahały się w gra­
nicach 20 procent, dziś połowa 
pacjentów może liczyć na 
przedłużenie ponad rok życia.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 0:00-0:30 reno 
WOPA — 1400 ke 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku
MARIAN CZERNIECK1

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-3:00 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja W8BC—1M0 KC 
Codziennie 7:00-1:30 ran® 

2:00-3:00 po poi. w niedziele
ROBERT

LEWANDOWSKI
WłaMeiel

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCDWKIHJ 

Staeja WNC 
7 dni w tygodnin 

8:30-0:30 rano 

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW"

Stacja WTAQ— INO KC
Codziennie 

9:36-10:00 rano
— “GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA" 

Stacja WTAQ—INO KC
Sobota 0:N-7:M wióra, 
od 7:00 do 7:N wióra. 

Godz. OO. Salwateriandw
JADWIGA I ANTONI

PIEŃKOWSCY 
kierwoniey 

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIK" 

Staeja WOPA 
Codeiennia 

od 13 w poi. do 13:30 po poi.
ADAM OBSSOODSHWM1

Kierownik i ■aoaątm

‘KAWALKADA" 
Stacja WOPA 

Codziennie
o 1:00, 3:30 i 0:30 
oraz o 8-ej wiana.
DR. W. SIKORA

Prezentant i Właieieiol 

“GŁOS POLONII” 
WOPA—UOO KC

Codziennie
od 4:80 po poi.
do 6 wieczorem 

W Soboty
4:00-0:30 wiara

pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE. właiciałoio

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz. 11:20 do 18:00 
w południe

Stacja WOPA — 1400 KC 
Kierownik Programu 

Ks. Michael P. Pawełek

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW

Stacja WOPA—1400 KC 
w każdy Wtorek. Środą, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Ansotłserap
' PELAGIA 1 BRONISŁAW 

MROZOWIE



G ___ _____

Nowy Prymas 
Angli i Walii

Londyn (DP). Następca dr 
Michaela Ramsey’a na stolicy 
prymasowskiej w Canterbu­
ry w Kościele anglikańsk;ni 
został dr Donald Coggan, do­
tychczas arcybiskup Yorku 
mianowany przez Królowe 
Elżbietę II na wniosek prem. 
Wilsona.

64-letni arcybiskup i jego 
żona Jean mają 2 córki: na­
uczycielkę w Winchester i 
ginekologa na misjach w Pa­
kistanie.

Dr Coggan powiedział że, 
i uzdrowienie społeczeństwa w 
W. Brytanii nie nastąpi bez 
uznania znaczenia prawideł 
postępowania: “10 przykazań 
ma swoje dobre strony”. No­
wy Prymas będzie przepro­
wadzał reformę współpracy 
między Kościołem anglikań­
skim i parlamentem, dążąc do 
uniezależnienia w dziedzinie 
kultu, nauczania i nominacji 
biskupów; być może będzie to 
ostatni prymas mianowany 
na wniosek premiera. Dr 
Coggan ma być zwolennikiem 
wyznaczania kobiet na du­
chownych.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, teściowa, siostra i babcia nasza, 
śp.

Katarzyna Szpyt
(z domu Wąż; żona śp. Józefa)
(teściowa śp.‘Adama Wielgosz)

Członkini Tow. Św. Barbary Grupa 98 Z w. Polek w Am., po 
krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 28-go maja 1974 roku, o godzinie 10:20 wie­
czorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1-go czerwca, o godzinie 
9:la rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5749 Archer Ave. (naroż­
nik Lorel Ave.), do kościoła Św. Pankracego, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Weronika (Bolesław) Rusin, Florian (Cecylia), Irena Wiel­
gosz i Loretta (Antoni) Oleksy, dzieci; Maria Trela i Ludwik Wąż, 
siostra i brat; Władysław Wąż i Wiktoria Kędzierska, brat i sio­
stra w Polsce; 2 wnuków i 4 wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Home — Ryszard 
i Wanda Grochowscy, pogrzebowi

Telefon: 767-1840.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukcchańszy ojciec i dziadek nasz, ś.p.

Leo Kumiega
(mąż ś.p. Marii z domu Ryguła) 

(teść ś.p. Władysława Price)
Członek Tow. Najśw. Im. Jezus i Tow. Zwycięstwo pod Grun­
waldem Gr. 1104 Z.N.P., po krótkiej i ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 26go maja, 
1974 roku, o godzinie 12:10 po północy w podeszłym wieku. Za­
mieszkiwał w dzielnicy Ashbum Park.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia Igo czerwca, o godzinie 
12:00 w południe, z zakładu pogrzebowego Kenny Bros. pnr. 3600 
W. 95ta ul., do kościoła St. Thomas More, a stamtąd do Mauzoleum 
Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Eleanor Price, Stella (Ted) Wisniewski, Ann (Ted) Rynkar, 
Matthew i Leonard (Betty), córki, synowie, zięciowie i synowa 
3 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Po informacje tel. 239-3600.
(30,31)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Ignacy Świeca
(mąż śp. Ludwiki)

Członek Tow. Miłość Ojczyzny Grupa 1792 ZNP, po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 29-go maja 1974 roku, o godzinie 4:35 po południu, 
v/ starszym wieku

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano,, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834 N. Ashland Ave., 
do kościoła Ś.Ś. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, Jan, Janina, Mieczysław, Eleonora, Hieronim, Flo- 
rentyna i Teresa, dzieci; Estera, Agnieszka, Loretta i Władysława, 
synowe; Ludwik Gadomski, Józef Surdynski, Artur Kinn i Alfred 
Taraska, zięciowie: oraz wnuki, wnuczki i prawnuczęta; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec nasz, brat mój i dziaduś nasz, ś. p.

Walter Karpiak
(mąż śp. Stella z domu Kozwski)

Prezes Brotherhood of St. Stanislaus B. i M. i czł. Gr. 1229 ZNP, 
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 27go maja 1974 roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6039 S. Archer Rd., Summit, 
Ill. do kościoła St. Blase, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Joseph, Sophia \Lyn) West, Estell (Andrew) Stypa, Helen 
(Robert) Pesch, Alexander (Dolores) Karpiak, synowie i córki; 
Jane Bobrosky, siostra, 17 wnucząt, 7 prawnucząt, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Sobiesk Funeral Home.
Telefon: 458-0136. (29, 30)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość. iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziadek nasz, ś ,p. 

Stanisław (Strum) Strumidłowski
Właściciel Tawerny

po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 27go maja 1974 roku, o godzinie 11:30 rano, 
w starszym wieku. Zamieszkiwał w Pistakce Highland, McHenry, 
Illinois.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31go maja 1974, o godzinie ! 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pin. 2325 So. California Ave. do I 
kościoła Św. Romana, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda (z domu lendrzejewska), żona; Stanisław. Elżbieta, 
Józef, Scott i Rcinctte, dzieci; Józef i Maria Kocoł, brat i siostra; ; 
(Leon, Bronisława, Tomasz Koloski, Zofia Zasadzińska i Leokadia 
Kordylak w Polsce), siostry i bracia, oraz szwagrowie; 7-ro wnu­
cząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sic Plichta Bajek Funeral Home.
Telefon: BI 7-6123. (29, 30) ■
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Częściowy Epilog 
Sprawy Przecieku 

T etrachlorydy
Historia groźnego przecieku 

tetrachlorydy w przedsiębior­
stwie Bulk Terminals Co., 
przy 12200 S. Stony Island, 
która w dniu 26 kwietnia br., 
spowodowała ewakuację lud­
ności z okolicznych terenów, 
wobec utworzenia się niebez­
piecznej chmury chlorowodo­
ru, gazu silnie trującego — 
znalazła swój częściowy epi­
log w Sądzie.

W środę, 29 maja, br. Sąd 
Okręgowy pod przewodnic­
twem sędziego Donalda J. 
O’Brien, wydał nakaz zlikwi­
dowania obu nieszczelnych 
cystern - pojemników, oraz 
resztek znajdującej się w nich 
tetrachlorydy — łącznie w 
ciągu 51 dni.

Wydany nakaz sądowy zo­
bowiązuje równocześnie wła­
dze miejskie oraz Departa­
ment Kontroli Śród o'wiska 
Naturalnego (Dept, of Envi­
ronmental Control) do ścisłe­
go nadzoru nad terminowym 
wykonaniem nakazu sądowe­
go przez Bulk Terminals Co.

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
6621 W. North Ave. 

Tel. ES 9-5151 lub 848-3010 
DAMSKA OBSŁUGA 

w języku polskim 
ANASTAZJA ZALEWSKA

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec mój, ś.p.

Jan Gaweł
(mąż ś.p. Heleny 
z domu Nowak)

Członek Tow. Zwycięstwo pod 
Grunwaldem Gr. 1104 Z.N.P., 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 29go maja, 1974 roku, 
o godzinie 3:30 nad ranom, w 
podeszłym wieku. Zamieszki­
wał w dzielnicy Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 31go maja, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Ocwieja pnr. 2878 
S. Throop ul., do kościoła Św. 
Barbary, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążony:

Franciszek, syn; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy
Frank A. Ocwieja 
Telefon 842-1070.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy Oj­
ciec, teść i dziaduś nasz, sp.

Stanisław J. Kroi
(mąż ś.p. Angelina 

z domu Rapacz)
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 28go 
maja, 1974 roku, o godzinie 
9:20 wieczorem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia Igo czarwca, o go­
dzinie 9:30 rano, z Dulski 
Funeral Heme pnr. 2100 West 
18th PI., do kościoła Św. Anny, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanley (Marianna), Edward 
(Karen), Barbara (Eugene) 
Kolenda, Raymond, (Jeni) 
Joanne, dzieci, synowe i zięć; 
7 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy
Jan Dulski,
Telefon 247-7321.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i1 pradzia­
duś nasz

Stanisław Kocol
Czl. Tow. Białego Orła Gr. 
2185 Z.N.P., Klubu Żukowice 
Stare i Klubu Jastrząbki No­
wej, po długiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem dnia 
29go maja, 1974 roku, o go­
dzinie 4:35 nad ranem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia Igo czerwca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 834 N. Ash­
land Ave., a stamtąd na cmen­
tarz Elmwood Memorial Park 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Mozdzen), 
żona; Henryk, Bolesław, Wale- 
ria, Kazimierz, Genowefa i 
Irena, dzieci; Maria, Zofia 
i A d e I a, synowe; Fryderyk 
Wszołek i Franciszek Sypien, 
zięciowie: wnuki, w n u c z k i, 
prawnuczęta; oraz rodziną w 
Polsce; wraz z cala rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malce i Synowie, 
Telefon 421-5800.

(30, 31;

WACŁAW
JMMI i * i HNI

PIONIER LOTNICTWA POLSKIEGO
MAKOWSKI. — Historyczne zdjęcie pierwszego polskie­
go lotu komunikacyjnego przez Atlantyk. Czerwiec, 1938 
roku, na warszawskim lotnisku, bezpośrednio po wylą­
dowaniu, załoga samolotu który przeleciał z Los Angeles 
do Polski. Stoją od lewej pp.: Piskorz, Wysiekierski, 
Krassowski i Wacław Makowski, który obecnie hoduje 
pstrągi w Kanadzie.

$1 Bilion z Funduszy Stanowych
(Ciąg dalszy ze str. 1,-ej) 

wniosku komitetu, który zo­
stał przyjęty w komitecie sto­
sunkiem głosów 19-0.

Legi sla tura stanowa w u- 
biegłym roku asygnowała 
$945 z funduszy stanowych 
szkół publicznych, ale gub. 
Walker okroił tą sumę do $900 
milionów. Tak Senat jak i 
Izba Legislatury stanowej, 
wbrew opozycji gub. Walker, 
przeprowadziły następnie u- 
stawy asygnując dodatkowo 
$12.3 milionów z funduszy

stanowych dla lokalnych dy­
stryktów szkolnych.

Gub. Walker w przedłożo­
nym LegilSlaturze budżecie 
zalecał asygnatę $1.002 bilio­
na z funduszy stanowych na 
pomoc lokalnych dystryktów 
szkolnych, na rok fiskalny 
1975 który rozpoczyna się z 
dniem 1-go lipca. Suma ta 
była o $89.7 milionów wyższą 
od asygnowanej na rok fi­
skalny kończący się z dn. 
30 - go czerwca sumy $912.3 
milionów.

Zburzono Zabytkowy Dwór 
w Krzysztoporzycach

W prasie krajowej ukazuje 
się ostatnio wiele artykułów i 
reportaży wzywających do ra­
towania niszczejących zabyt­
ków: zamków, pałaców, dwo­
rów i innych obiektów pocho­
dzących często ze Średniowie­
cza i rozsianych w różnych 
stronach kraju.

Polska, po zniszczeniach, 
zwłaszcza ostatniej wojny, nie 
może pozwolić sobie na całko­
wite zaprzepaszczenie urato­
wanych z zagłady pomników 
przeszłości i świadectw wie­
lowiekowej tradycji — tak 
brzmi główny argument auto­
rów apeli, którzy powołują 
się ponadto na praktyczną 
możliwość użytkowania tych 
budowli dla celów społecz­
nych, oświatowych i kultural­
nych. Tymczasem z listu do 
redakcji ogłoszonego na ła­
mach “Kultury’’ warszaw­
skiej 23 marca dowiadujemy 
się, że zabytkowy dworek w 
Krzysztoporzycach koło Kra­
kowa, w którym mieszkał i 
pracował jeden z najwięk­
szych polskich malarzy, Piotr 
Michałowski, uległ zniszcze­
niu pod koniec 1972 roku — i 
to za wiedzą i zgodą woje­
wódzkiego konserwatora w 
Krakowie.

Konserwator dwukr o t n i e 
“interweniował” w tej spra­
wie. Raz w 1957 roku odmó­
wił prośbie potorrików Piotra 
Michałowskiego o zabezpie­
czenie więźby dachowej do­
mu, co pozwoliłoby na póź­
niejszą jego konserwację — i 
to mimo że urzędujący wów­
czas w Krakowie dr Bolesław 
Drobner wyasygnował na ten 
cel odpowiednią kwotę. Pięt­
naście lat później konserwator 
wojewódzki w Krakowie “za­
jął się” ponownie sprawą do­
mu Piotra Michałowskiego. 
Wydał mianowicie pozwole-

Dłuższe Życie
San Francisco, Cal. (GP). 

Podczas sympozjum Ame­
rykańskiego Stowarzyszenia 
Rozwoju Wiedzy były dysku­
towane sprawy przedłużenia 
życia ludzkiego. Mówcy zwró­
cili uwagę na ciekawy fakt, 
że obecnie jest 10 tysięcy 
Amerykanów, którzy mają 
więcej niż 100 lat. Jeszcze 20 
lat temu trudno było znaleźć 
taką samą liczbę ludzi, któ­
rzy skończyli 80 lat.

życie wydłuża się równo­
miernie z rozwojem mózgu i 
powiększania się czaszki czło­
wieka, która obecnie jest 
trzy razy większa niż u czło­
wieka pierwotnego. Dziś czło­
wiek może osiągnąć 112 lat, 
lecz nie 135 i więcej, jak to 
podają czasem różne gazety. 
Trzeba z wielkim zastrzeże­
niem przyjąć wiadomość, że 
ktoś ma 140 czy 150 lat. Za­
zwyczaj nie można tego po­
twierdzić odpowiednimi do­
kumentami.

Mleko Dla Kota
Rozpowszechnionj' jest po­

gląd, że do karmienia kota 
wystarczy tylko spodek mle­
ka. Jest to błędne. Kot jest 

i drapieżnikiem i najchętniej 
I zjada mięso. Ale w warun- 
I kach domowych, z wyjątkiem 
ziemniaków czy kapusty, mo­
że i powinien mieć pokarm 
jak najbardziej urozmaico­
ny. 

nie rozebrania dworu, mimo 
że — zdaniem świadków, któ­
rzy widzieli ten obiekt na pa­
rę miesięcy przed tą decyzją 
— nadawał się on jeszcze co 
najmniej w dwóch trzecich do 
remontu. List ogłoszony w 
“Kulturze” nie podaj e naz­
wisk.

Dodajmy, że dwór Piotr Mi­
chałowskiego, pochodzący z 
połowy XVII wieku wykona­
ny był w swej części central­
nej z modrzewia. W dobudo­
wanej później części znajdo­
wała się obszerna izba z wiel­
kimi hakami wbitymi do be­
lek sufitu. Do tych haków 
przyczepiano pasy za pomocą 
których unieruchomiano ko­
nie “pozujące” malarzowi.

Apelując do władz o przy­
jęcie dworu Piotra Michałow­
skiego przez Muzeum Narodo­
we i o jego zachowanie, rodzi­
na powoływała się między in­
nymi na fakt, że jedna z córek 
malarza zapisała w testamen­
cie Muzeum Narodowemu w 
Krakowie około 200 obrazów 
i rysunków wielkiego artysty. 
Dwór w Krzysztoporzycach, 
gdyby ocalał, byłby najwła­
ściwszą dla nich oprawą mu­
zealną.

Płk. Roman 
Michałowski 

Nie Żyje
New York. (KW)—Dnia 14 

maja zmarł płk. Roman Mi­
chałowski. żołnierz, dyploman­
ta wykładowca w amerykań­
skich szkołach wyższych.

Urodzony w Krakowie, u- 
kończył gimnazjum im. króla 
Sobieskiego, poczem studio­
wał historię na Uniwersytecie 
Oxfordzkim w Anglii. Na 
wieść o nadchodzącej zawie­
rusze dziejowej wrócił do Ga­
licji i wstąpił do Legionów 
Piłsudskiego, uczestnicząc we 
wszystkich kampaniach, łącz­
nie z wojną polsko-sowiecką 
1920 roku. W bitwie o War­
szawę był szefem sztabu 24-ej 
dywizji piechoty.

Lata 1920-23 spędził w Pa­
ryżu w Wyższej Szkole Wo­
jennej. poczem pełnił funkcję 
attache wojskowego w Lon­
dynie. a następnie w Rumu­
nii. Qd roku 1932 do wvbuchu 
wojny pełnił poważne funkcie 
dyplomatyczne w ambasadzie 
polskiej w Londynie oraz w 
Tokio.

Po przybyciu do Stanów 
Zjednoczonych w roku 1940 
współredagował miesięcznik 
“New Europe” wydawany 
przez Polskie Centrum Infor­
macyjne, oraz wykładał w a- 
merykańskich szkołach wyż­
szych.

W roku 1942 wstąpił do ar­
mii amerykańskiej, w której 
w stopniu podpułkownika 
pełnił służbę do roku 1946.

Na zaproszen;e New York 
University wykładał przez 

j szereg lat w Graduate Insti­
tute of Public Affairs and 
Regional Studies.

Równocześnie poświęcił się 
pracy społecznej i organiza- 

jcyjnej, zwłaszcza na terenie 
Polskiego Instytutu Nauko- 

iwego, któremu na urzędzie 
i wiceprezesa oddał wiele bez- 
; interesownego trudu i wy­
siłku.

Prof. Drzewieniecki 
Doradcą “HUD”

Buffalo, N.Y. (KW). — Dr 
Władysław M. Drzewieniecki, 
profesor historii Buffalo State 
College, został zaproszony do 
Washingtonu. jako doradca 
Dept. Zdrowia, Szkolnictwa i 
Opieki Społecznej dla “Ethnic 
Heritage Studies”.

Dr Drzewieniecki od 27-go 
do 31-go maja, zrobi przegląd 
wniesionych do “HUD” apli­
kacji o przydział funduszy fe­
deralnych na przeprowadze­
nie studiów etnicznych.

★ Praca Męska

TOOL AND DIE
REPAIR

(Progressive Dies)
4 P.M. to 2 A.M. plus half day 

Saturday OR Part Time.
Air conditioned Plant, 

Free coffee and Kolacki.
See Art Hejnowski

R. Olson Mfg. Co.
1820 W. Grand Ave.

733-1917

Memorandum K.P.A. Przedłożone 
Na Konferencji w Genewie

(Ciąg dalszy ze str 1-ej) 
rious threat to the nations of 
free world.
Our Objectives

H. In this cointext we sub­
mit, that the reastablishment 
of the right of sdlf-determina- 
tion, freedom and independ­
ence, to the nations of East­
ern and Central Europe must 
be the overriding principal 
objective of the Western De­
mocracies to be pursued at the 
European Security and Co­
operation Conference.

The conference provides us 
with an opportunity to realize 
a measure of tangible pro­
gress in the direction of these 
objectives. Specifically:

Political subjugation of na­
tions now dominated by Rus­
sia, which carries a very def­
inite threat to European stabi­
lity and the hope for pro­
gress of the East-West de­
tente, must be gradually eli­
minated through international 
agreements;

The principle of national 
sovereignity and non-interfer­
ence in the internal affairs of 
other nations must be en­
forced to apply to relations 
between the countries now 
within the Russian block; this 
would have the effect of nul­
lifying the so-called Brezhnev 
doctrine, which is clearly ir­
reconcilable with these prin­
ciples;

Any reduction or with­
drawal of armed forces in 
Europe must be reciprocal and 
balanced to assure proper se­
curity; 

Eastern Central European 
Nations

III. Eastern and Central 
European nations must be as­
sured of full participation in 
the cultural and people-to- 
people exchanges and the in­
ternational economic and tech­
nological cooperation, unhind­
ered by political considera­
tions;

The economic and techno­
logical cooperation, which 
dearly is Russia’s main objec­
tive, must be made conditional 
on prior agreements relative 
to political and military prob­
lems detailed above.
Conclusion

IV. It is our desire that ob­
jectives enumerated above 
find their practical and en­
forceable application in agree­
ments negotiated at the Con­
ference and thereafter.

The degree of our success 
depends on the unity and de­
termination of the Western 
Democracies in the pursuit of 
the policy to “un-freeze” the 
division of Europe. Mindful 
of this, at every stage of the 
negotiations we must insist 
on meaningful reciprocity.

Our objectives must be un­
equivocally stated and a con­
centrated effort must be made 
to secure their support by the 
public opinion of the free 
world. This in itself would 
constitute an important, psy­
chological success.

POLISH AMERICAN 
CONGRESS, INC. 
Aloysius A. Mazewski, 

President

Porozumienie Izrael-Syria Zawarte
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

“wdzięczność, uwielbienie i 
podziw”.

“Wierzymy wszyscy, że sy­
tuacja rozwinie się pomyślnie 
i że to porozumienie zapocząt­
kuje prawdziwy i trwały po­
kój ze wszystkimi naszymi są­
siadami i na wszystkich grani­
cach” powiedziała pani Meir.

Sekretarz Stanu przed od­
lotem do Kairu na rozmowy z 
egipskim prezydentem Anwar 
Sadatem powiedział na lotni­
sku Ben Gourion, co następu­
je:

“Wierzę, że porozumienie 
oznacza punkt zwrotny w hi­
storii Bliskiego Wschodu .. . 
Trzeba było przełamać podej­
rzenia, brak zaufania i cierpie­
nia, aby doprowadzić obydwie 
strony do punktu, z którego 
może być zrobiony krok na 
drodze do pokoju . . . Gdy te 
przeszkody są już za nami — 
możemy kierować się ku epo­
ce trwałego pokoju na Bliskim 
Wschodzie” .

Sekretarz Stanu powjedział. 
że prawdziwą dla niego saty-

Siła w Fuzji
Madison, Wis. (GP)—W 

chwili obecnej w użyciu są si­
łownie atomowe, gdzie na 
skutek rozbicia atomu wydo­
bywa się olbrzymia ’ energia, 
potrzebna do produkcji prądu 
elektrycznego. Za 20 lat—gło­
si Robert Hirsch, kierownik 
Komisji Energii Atomowej — 
ten proces zostanie zarzucony. 
Zamiast rozbijać atom, będzie 
się lekkie atomy łączyć w 
ciężkie i podczas tego otrzy­
mywać energię znacznie tań­
szą niż obecnie.

sfakcją było zaufanie oby- - 
dwóch stron dla Stanów Zjed- . 
noczonych.

“To właśnie jest Ameryka, 
której walory zostały odpo­
wiednio ocenione” stwierdził ’ 
dr Kissinger.

Ustępujący minister spraw 
zagranicznych Izraela — Abba , • 
Eban, który Sekretarza Stanu 
żegnał na lotnisku podkreślił, . 
że porozumienie stanowi “nie . 
tylko zwycięstwo dyplomacji . 
amerykańskiej, ale także zwy- . 
cięstwo sprawy pokoju na 
Bliskim Wschodzie i w świę­
cie”.

Reakcja w krajach arab­
skich jest p o w ś c i ą g liwa i 
ostrożna. Kontrolowane przez 
rząd egipskie środki masowe­
go przekazu uznały tylko po­
rozumienia “za krok do poko­
jowej konferencji na pełną 
skalę w Genewie”.

W Damaszku— gdzie prze­
bywa sowiecki minister spraw 
zagranicznych Andrei Gromy­
ko — wydano wspólny syryj- 
sko-sowiecki komunikat, któ­
ry porozumienie traktuje ja­
ko pierwszy krok do szerokie­
go traktatu. Ponadto komuni­
kat ten domaga się całkowite­
go wycofania Izraela ze wszy­
stkich terytoriów arabskich.

Znaleziono 
Legitymację

Legitymację na nazwisko 
Sergiusza Rodzina, wydaną 
w 1947 r. w Ingolstadt, znale­
ziono w autobusie. Legityma­
cję można odebrać w redak­
cji “Dziennika Związkowe­
go”, 1201 N. Milwaukee od 
7-ej rano do 3-ej po południu, 
w sobotę do 11:30 przed po­
łudniem.

o

W
A ’•
T -

TARGI KOŃSKIE W POLSCE. — Nikt konia nie kupi 
bez obejrzenia mu uzębienia i zobaczenia go w ruchu.
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SPRINGFIELD. — Straż Pożarna i władze cywilne dokładnie przeszukują miejsce ka­
tastrofy samolotu, która wydarzyła się 23 maja br. w okolicy Springfield. (UPI)

Kronika Parafii Św. Konstancji
<!i

Bazar Parafialny

Towarzystwo Matek Chrześci­
jańskich urządza wyprzedaż to­
warów używanych 15 czerwca w 
w sali parafialnej św. Konstancji. 
Ktokolwiek może ofiarować poży­
teczne rzeczy na tą wyprzedaż, 
to prosimy dostarczyć artykuły 
do sali parafialnej w dniach 5-6- 
7-8 czerwca od godz. 1 po poł. do 
4 popoł. i od 7 do 8:30 wieczór.

Prosimy nie przynosić odzieży, 
ale artykuły użytku domowego: 
biżuteria, rowery, radia, akceso­
ria samochodowe, elektryczne mi­
ksery, narzędzia, przybory ku­
chenne, aparaty do golenia, tele­
wizory, zapalniczki, obrazy, ma­
szyny do pisania, płyty, książki, 
Przybory toaletowe, łyżwy itd.

* * *
Do Zarządu Parafialnego zosta­

li wybrani: L. Duszyński, P. Try- 
chta, Joanna Buś i J. Lesner.

Nowy Zarząd Szkoły św. Kon­
stancji: Eugenia Snarski, Patricia 
Gruszka, Wirginia Czarnecka, T. 
Duszyński.
Wręczenie Dyplomów

O godz. 12:15, 2 czerwca na 
dziękczynnej mszy św. zakończe­
nia noku szkolnego, graduanci 
szkoły parafialnej św. Konstancji 
otrzymają dyplomy w czasie mszy 
św.

• * *
Tew. Ozdoby Ołtarza na mie­

siąc czerwiec: Kazimiera Grzesz­
czyk, Janina Ząbek, Miaria Żu­
rawska, W e r o n.i k a Smolińska, 
Wanda Kurek Wiktoria Krul.
Budowa Centrum Parafialnego

Rozpoczęto już budowę, nowej 
biblioteki dla szkoły parafialnej 
św. Konstancji, oraz nową salę 
na najnowocześniejszą ‘Wiedzę 
Światową”, a w drugiej połowie 
będą sale dla użytku towarzystw 
kościelnych. Do tej pory na bu­
dowę parafianie złożyli $73,014.00. 
Całkowity koszt wyniesie $125,000.
Uroczystość Jubileuszowa 
Klubu Polonia

Klub Polonia uroczyście obcho­
dził 60cio lecie swego istnienia w

pełnił ks. R. M. Barłóg z parafii 
Pięciu Braci Męczenników. Obec­
ni w sanktuarium byli: ks. prałat 
Stanisław Piwowar z parafii św. 
Heleny.

Podniosłe kazanie wygłosił ks. 
Biskup Alfred Abramowicz, D.D. 
jak mamy postępować w naszej 
pracy dla dobra Kościoła zara­
zem składając uznanie i życzenia 
Klubowi Polonia w dalszej owoc- 
hej pracy dla Boga, Kościoła św. 
i Ojczyzny, oraz Polonii.

Podczas mszy św. śpiewał Chór 
św. Trójcy pod dyrekcją Józefa 
Labudy, organisty-dyrygenta pa­
rafii św. Trójcy. Na organach 
grała organistka Maria L. Mar­
cin. Komentatorem był Jan 
Wierec. Lektorem Al. Jankow­
ski.

Szpaler tworzyła dziatwa w u- 
biorach narodowych.

Po mszy św. odbyło się przyję­
cie jubileuszowe w sali parafial­
nej z bogatym programem. Prze­
wodniczący programu Jan Wierec 
powołał prezesa Klubu p. Stani­
sława Surówkę dla powitanie go­
ści. Inwokację odmówił ks; prałat 
Stanisław Piwowar. Potem po 
spożyciu obiadu tancerze z ZRRK 
odtańczyli kilka tańców, nagra­
dzani hucznymi oklaskami i na­
stępnie przemawiali: Stanisław 
Kusper, Jr., klerk powiatowy; 
b. kongresman, a obecnie aider­
man R. Puciński; wiceprezeska 
ZNP Helena Szymanowicz; ks. 
M. R. Borowczyk, proboszcz par. 
św. Konstancji. Ks. Kazimierz 
Czaplicki, C.S.C. odmówił Bene- 
dykcję.

Klub Polonia składa serdecz­
ne i staropolskie “Bóg zapłać” pa­
rafianom i całej Polonii za wzię­
cie udziału w tak pięknej uroczy­
stości.

» * »
2 Czerwca Polska Msza Św. o 

7:30 rano ze śpiewem tradycyj­
nych pieśni na uroczystość Zie­
lonych Świąt. ZaprasiZamy całą 
Polonię z bliska i z daleka. Ks. 
E. Borgiewicz, celebrant ze sto­
sownym kazaniem.

Krzywdzące 
Niedyskrecje

Washington (ND) — Osobi­
sty przyjaciel prez. Nixona, 
milioner Charles “Bebe” Re- 
bozo, oskarżył członków spe­
cjalnej komisji senackiej, ba­
dającej sprawę Watergate 
oraz niektórych jej prawnych 
doradców o rozpuszczanie fał­
szywych wiadomości jako 
“przeciekłych” — mimo naka­
zu poufności na temat jego 
zeznań, do których został po­
wołany w ubiegłym tygodniu. 
Komisja poddała go wówczas 
pytaniom na temat jego roli 
w zbieraniu funduszów na 
kampanię wyborczą Nixona w 
1972 roku, szczególnie jeżeli 
idzie o “kontrybucję”, częścio­
wo wpłaconą, przez firmę 
International Telephone and 
Telegraph Co. (ITT), która 
uzyskać miała w zamian za to 
przychylne dla siebie orzecze­
nia Dept. Sprawiedliwości w 
związku z jej oskarżeniem o 
pogwałcenie prawa antymono­
polowego.

Kongr. Derwiński 
o Ulgach Pocztowych

Kongr. Edward Derwiński 
(R-Ill.) jako członek komi­
tetu poczty przy Izbie Niższej 
Kongresu wniósł projekt u- 
stawy S-411, zalecającą roz­
łożenie na okres ośmiu lat 
(zamiast proponowanych pię­
ciu lat) podwyżki opłat od 
poczty drugiej klasy.

Kongr. Derwiński jest tak­
że sponsorem identycznego 
projektu ustawy H.R. 14194 
jaki został przedłożony Izbie 
Niższej Kongresu. Podobna 
ustawa przeszła w Senacie w 
dniu 9 maja i została aprobo­
wana jednogłośnie przez sub- 
komitet pocztowy Izby Niż­
szej Kongresu. Zgodnie z u- 
stawą przedłużono termin z 
dziesięciu do szesnastu lat 
podwyżki opłat pocztowych 
na tygodniki dzielnicowe.

Głos Otworzy
parafii św. Konstancji.

W niedzielę, 19 maja, o 2:45 
po poł. została odprawiana kon- 
celebracyjna msza św. dziękczyn­
na, którą odprawił ks. Biskup Al­
fred L. Abramowicz, D.D. Byli 
ks. M. R. Borowczyk, proboszcz 
parafu św. Konstancji; ks. Mate­
usz Bednarz, proboszcz parafii 
św. Tekli; ks. Kazimierz Czaplic­
ki, C S.C., proboszcz parafii św. 
Trójcy; ks. L. Gracz, C.R., asy­
stent proboszcza par. św. Jacka. 
Funkcje mistrza ceremonii dla ks. 
Biskupa Alfreda L. Abramowicza

Znana jest baśń o “Seza­
mie”. Na zawołanie zbójcy: 
“Sezamie, otwórz się!” góra 
otwierała się, można było do 
niej wejść i do worka nasy­
pać drogich kamieni, złotych 
monet i innych kosztowności, 
jak zboża. Jak się Okazuje, 
piękna ta baśń, przestała być 
fantazją, a stała się rzeczywi­
stością. Dr. Herbert J. Reit- 
boeck z Westinghouse Elec­
tric Corp, oświadczył, że jego 
firma Skonstruowała taki za­
mek, który otwiera się tylko

na głos właściciela. Po prostu 
wystarczy, że właściciel po­
dejdzie do swego domu i za­
woła: “Drzwi Otwórzcie się!” 
i drzwi same się otworzą jak 
Sezam. Nikt inny nie potrafi 
je otworzyć, chociażby wołał 
w niebogłosy cały dzień te sa­
me słowa.

Zamek jest zaprogramowa­
ny na głoś właściciela domu 
i ewentualnie jego domowni­
ków. Będzie to wielką pomo­
cą w ochronie domów przed 
złodziejami.

Innym, ciekawym wynalaz­
kiem firmy Westinghouse jest 
kasa rejestracyjna w sklepie. 
Sprzedawczyni nie musi na­
ciskać guzików, gdy liczy to­
war, wystarczy, że wymieni 
go, a maszyna sama wszystko 
obliczy i nawet od razu wyda 
resztę klientowi, gdy płaci 
większą gotówką.

Kasa jest zaprogramowana 
na głos sprzedawczyni, dlate­
go nikt ją otworzyć nie potra­
fi, tylko głos sprzedawczyni.

Zamki i kasy głosowe są 
dziś drogie, bo kosztują $5,500. 
Niemniej jednak firma West­
inghouse spodziewa się, że bę­
dzie mogła w przyszłości ob­
niżyć koszt do $100.

Dokładny Atlas
New York (GP) — Nowo­

wydany Rand McNally Road 
Atlas na 1974 rok jest tak do­
kładny, że zaznaczone są na 
nim miejscowości, w których 
żyją 2 lub 3 osoby. Jest tych 
miejscowości ponad 120,000.

Praca Męska
WANTED

2 MEN
Interested in wire drawing

Contact
NAJSILNIEJSZY POLAK — Eugeniusz Palka, który 
jedyny w Polsce potrafi podnieść 207’a kilograma w pod­
rzucie.

AURORA WIRE CO.
727 Orchard Ave, Aurora, Iii.

892-5555

★ Praca Męska ★ Praca Męska

WE NEED A 
PLANT MANAGER

We’re growing—and now we’re grown to the point 
where we need a Plant Manager for our Toledo 
operation—a general line steel service center, carry’ng 
structural, plate and sheet, and bar materials.
The person we’re looking for mu:t have supervisory 
experience and be familiar with new methods in steel 
processing. You’ll supervise 50-100 people and report 
directly to the Executive Vice President. Total opera­
tion of our plant, including labor relations, will be 
your responsibility.
If you have a track record of success in steel warehouse 
plant management and the desire to be an important 
part of our management team send resume to:

MR. JOEL LEVINE 
WABASH—LAGRANGE STEEL 

COMPANY
Dept. AG

1050 Progress Ave.
Toledo, Ohio, 43612

An Equal Opportunity Employer

DEVELOPMENTAL CHEMISTS
Positions open in new St. Paul Minnesota location of Sinclair 
& Valentine Developmental and Research Lab.
Desire experienced ink chemical/formulators who enjoy chal­
lenging problems and the opportunity to make practical use of 
their knowledge. Send complete resume including level of 
experience with each ink system and all categories of raw 
material to:

J. B. McNAMEE, Vice-President
SINCLAR & VALENTINE

245 E. Marie Ave. West St. Paul, Minnesota 55118
612—455-1261

Turtle Lake, Wise.
SPLENDID OPPORTUNTY

MOLD MAKERS
Plastic injections, die cast.

Immed. openings. Must be class 
A. Rate of pay comparable to 
metro area. New facilities, new 
work. Plant located in Turtle 
Lake, Wise., in the heart of rec. 
area, furnishing ideal family liv­
ing. Call for appt.

612-646-9456, ext. 289-290
HARTZELL 

CUSTOM PRODUCTS

PRESS BRAKE OPERATOR
MUST KNOW SET-UP.

ARC & HELIARC WELDERS
MUST BE EXPERIENCED.

Apply
BUSSEY PRODUCTS

2700 W. 35th St.
847-5035

337

407
9

An

have a good work his- 
have own transporta-

Wolimy z 
czeniem z 
Zgłoszenia
GOLDEN

PART TIME

MACHINIST
FOR LATHE OPERATION 

FLEXIBLE HOURS, GOOD PAY 
POSEN LOCATION—COULD BE 

FULL TIME, WILL DISCUSS
371-3130

POTRZEBUJEMY MĘŻCZYZN 
DO PRACY FIZYCZNEJ 

w Elk Grove Village. 
Dzwonić 595-8330 

i pytać o Richard Witczak.
Znajomość angielskiego 

potrzebna.

HOUSEKEEPING
General Cleaning Warte.

• DAY or LATE NIGHT SHIFTS 
Applicant Must 

Write and speak English.
• GOOD SALARY AND 

BENEFITS
CHILDREN’S 

MEMORIAL HOSPITAL 
707 W. Fullerton Avenue 

Personnel — 348-4074
An equal opportunity employer

SECURITY GUARDS
RETIREES WELCOME 

IMMEDIATE OPENING
We need good guards to work on 
the southwest side. Top pay, uni­
forms and other benefits to the 
rjght people. Must be over 21, 
bond able, 
tory and 
tion.

MACHINE 
REPAIRMAN 

Experienced Man to Repair:
• SCREW MACHINES
• DRILL PRESSES
• PUNCH PRESSES
• MILLS

Should have own tools and knowl­
edge of welding. Well established 
company with good benefits.

APPLY IN PERSON 
CHICAGO 

ROLLER SKATE CO. 
N. Kilbourn Chicago, Hl.

PRACUJĄCY SZEF 
europejskim doświad- 
Okolic Schwarcwaldu. 
osobiście.
OX RESTAURANT­

SOUTH
(Północno wschodni narożnik 

Archer-Kostner)

APPLY
S. Dearborn
Room 1145

a.m. to 4 p.m. 
or Call

427-4091 
equal opportunity employer

FOUNDRY 
GRAY IRON 

EXPERIENCED JOURNEYMAN 
• SQUEEZER FLOOR MOLDER 

• GENERAL FOUNDRY 
For 1st and 2nd shift

Must be able to pass physical 
examination. Top dollar for qual­
ified men. Fringe benefits. Pen­
sion plan. Insurance package in­
cluding major medical.

Apply in Person
KENT FOUNDRY CO.

5,14 Buttersworth Southwest 
Grand Rapids, Mich. 49504

Plastic Injection Molding

Plant 
Superintendent

New mod. plant situated in a 
fine outdoor rec. area of N.W. 
Wise, yet only 75 mi. away 
from large metro city. Appli­
cant should be fully capable 
of supervising a 3 shift opera­
tion presently running 22 
presses from 1 oz. - 48 oz. 
capac. doing a large variety 
of custom molding, both long 
and Short runs, including a 
large variety of engineering 
and general purpose resins.
Send complete resume with 

salary expected to:
P. J. Reichert, Vice President

HARTZELL 
CUSTOM 

PRODUCTS 
P.O. Box 193, Route 1 

Turtle Lake, Wise. 54889

CUTTER — PAPER
Paper cutter to operate 65" Sie- 
bold for a greeting card company 
in Cicero. Must be experienced. 
Day shift with overtime. Full 
company benefits.

Apply in Person 
MASTERPIECE STUDIOS 

3434 S. 54th Ave. Cicero

Szewc Potrzebny
Na czas pełen i dorywczo.

Dobra pensja. Dużo świadczeń. 
Dzwonić po angielsku:

729-0225 lub 945-7746
• A-l MACHINIST
• LATHE HAND

50 Hours — Plus Benefits.
FREY TOOL

& ENGINEERING CORP.
7912 W. Grand Avenue 

Elmwood Park 453-3100

★ Praca
DO SPRZĄTANIA 

KOBIETA LUB MĘŻCZYZNA 
Różne godziny. Zgłaszać się lub 
telefonować

IROQUOIS STEEL AND IRON 
4620 W. Roosevelt Rd. 

Pytać o Mr. Frank 
287-4086

Angielski Pomocny 
Ale Niekonieczny

GRILL and 
COUNTER HELP
Małe or Female — Call
CHUCK’S SNACK SHOP

285-9829

KUCHARZ
LUB KUCHARKA

Tylko obiady i kolacje. Angielski 
konieczny. Pokój i utrzymanie 
(nowoczesny, oddzielny aparta­
ment). l]/2 dnia wolnego co ty­
dzień. $275 miesięcznego na 
czysto. ($3.300 na czysto rocz­
nie). Blue Cross i Blue Shield. 
2 tygodnie płatnych wakacji.

644-0036 oraz 644-0392

MAŁŻEŃSTWO 
NA EMERYTURZE 

LUB SAMOTNY
Do zamieszkania darmo na farmie, 
na przedmieściu w zamian za lek­
ka nomoc.

Tel. 372-0057
DO SPRZĄTANIA 

KOBIETA lub MĘŻCZYZNA 
RÓŻNE GODZINY. 

Zgłaszać się lub telefonowalć: 
IROQUOIS STEEL AND IRON 

4620 W. Roosevelt Rd. 
Pytać o MR. FRANK 

287-4086
Nieco angielskiego wymagane.

DOŚWIADCZONEJ OSOBY
Na Pełny Lub Częściowy Czas

DO WYKAŃCZANIA 
PŁASZCZY FUTRZANYCH 

DO PODSZEWEK itp.
DAGMAR FURS

2609 S. Ridgeland Berwyn
PERMANENT factory work — 
$2.50 hour. Call Rov or Pat.

477-9620

OCZYSZCZENIE 
BOJLERA za 
i PALENISKA w
Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania

Gwarantowana 
Robota 

24 Godzinna 
Obsługa

• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

★ Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Praca Żeńska
DEPENDABLE WOMAN 

NEEDED
For Sisters Retirement Home in 
DesPlaines. 5-day week, go home, 
steady, general housekeeping, ref­
erences. Also L.P.N.’s, salary open.

297-5900

SWITCHBOARD 
OPERATOR AND 
BILLING-TYPIST

Experienced Mature Woman.
37 hrs. Furniture manufacturer 
near North & Elston. Blue Cross 
available.

384-6800

BAR MAID & WAITRESS
FULL TIME

Wed., Frid. & Sat. Nights
PART TIMfe WAITRESS

19 or over. — No exp. needed. 
2859 S. PULASKI 

522-9109

SEWING MACHINE 
OPERATOR
FULL TIME. 

Industrial repair. Hospital linens.
HOSPITAL

LAUNDRY SERVICES 
2500 W. Addison 

929-4111

Waitress Wanted
4 hours a day.
10:30 - 2:30 p.m.

Call for interview
372-2625

Ask for Bill

• WOMEN
LIGHT ASSEMBLY WORK 

Must Speak Some English 
APPLY

AERONAUTICAL ELECTRIC CO. 
5656 Northwest Hwy,

• KEYPUNCH 
OPERATOR

Growing Electric Company needs 
Keypunch Operator with mini­
mum 6 month experience.

Will work on
IBM 5496 DATA RECORDER 

Must be able to work 
with minimum of supervision.
• COMPANY PAID PROFIT 

SHARING and INSURANCE
MAGNECRAFT 

ELECTRICAL CO.
5575 N. Lynch 282-5500
An equal opportunity employer

DRESSMAKER
EXPERIENCED 
TO WORK with 

FASHION DESIGNER 
on New Line Merchandise.

Excellent working conditions 
and salary.

CALL — 477-4570
Between 10 a.m. to 4 p.m. 

Evenings 7 to 9 p.m.

• POMOC PRZY 
SPRZĄTANIU 

ATRAKCYJNA POSADA 
$3.00 na godzinę.

5>/2 dni — od 9 rano do 5 ppł. 
codzień — 

od 8 rano do 12 w poł.—w soboty. 
Bezpłatne ubezpieczenia 
zdrowotne i emerytalne. 

Musi mówić po angielsku.
SCHULTZ 

LITHOGRAPHING CO. 
1240 Morse Avenue 

(1 blok od East Morse “L”) 
262-0900

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNA 

ODPOWIEDZIALNA OSOBA
5 dniowy tydzień, dochodząca, do po­
mocy w opiece nad starszą panią.. 
Pensja do omówienia, dobry dom i do­
jazd — na północy miasta. Referencje, 
trochę angielskiego wymagane.

342-3175
wieczorami i podczas week-endu.

* Milwaukee 
Wisconsin

★ Praca Żeńska

HOUSEKEEPERS
Hours: 5:15—11:15 p.m. 

Call for interview appointment
765-4151 

FIRST 
WISCONSIN 

MILWAUKEE
tit EAST WISCONSIN AVE. 

MILWAUKEE, W1S.
Equal Opportunity Employer

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE! 
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech wiosenny. — Posiadamy 
Workman’s Compens. Gen. 
Liabilities Ins.
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Elektry cnie Roboty

TROY

według

767-0154 lub 247-2978

POSZUKUJĘ prac elektrycznych.
Tanio. — 543-2690.

FOR SALE BY OWNER
10 - year old, 8 - flat apartment 
building. Vicinity Tripp and Irv­
ing. $125,000. Call Patrick.

545-5525
Weekdays—12-2 P.M.

BUDYNEK
8 MIESZKANIOWY

S-4ck 2-Skl
Dwu piętrowy dom 

Doskonałe położenie. BLISKO KO­
MUNIKACJI, ZAKUPÓW I SZKÓŁ. 
Gazem ogrzewanie. Bez Brokerów.

Telefonować DE 2-1443 
(4900 północ—5400 zachód blisko 

Kennedy Expway)

★ Do Wynajęcia

MIESZKANIE 
DO WYNAJĘCIA 
DLA STARSZEGO 

MAŁŻEŃSTWA 
na Wacławowie.

Tel. 478-4233

5 POKOI, 2-gie piętro. Wymalo­
wane Dorosłym. Cicero i North 
Ave. 637-0446,_________ '
POKÓJ sypialny z lodówką i 
elektryczną kuchenką. Dobra o- 
kolica. Pościel tygodniowo. $14 
tygodniowo lub $55 miesięcznie. 
AR 6-8785.
4 POKOJE. 2335 W. Iowa.
3 POKOJE umeblowane, kominek, 
ochładzanie, szafkowa kuchnia. — 
$155. Blisko kolejki, autobusu, ex­
pressway. — 539-3089 — po 8-ej 
wieczorem.
3 POKOJE umeblowane. Dla 
starszych ludzi. — 252-8072.
COUPLE — 5 heated rooms — 
$145.00 and hat water. 252-8988.
4 POKOJE, 2 sypialnie. Doro­
słym. Na Jackowie. 283-0560.

* PARCELE
DZIAŁKA w Wisconsin — 350 
mil od Chicago. Tylko $300.

495-0026

* INTERESY

Na Sprzedaż
SKŁAD 

z WALIZKAMI
Istnieje ponad 70 lat 

Sklep i wytwórnia 
na parterze. 

DOBRA LOKACJA 
W ŚRÓDMIEŚCIU 
OBRÓT ROCZNY 

około $180,000.
Pisać Box 643

225 W. Washington St.
Chicago, 111. 60606

OKAZJA. — Sprzedaję “Beauty 
Salon” w dobrym punkcie na pół­
nocnym zachodzie. TeL 637-6810.

★ Farmy
PÓŁNOCNY ZACHÓD

PUSTE 5 AKRÓW 
DOBREJ ZIEMI FARMERSKIEJ 
Przy asfaltowej drodze. — Blisko 
szkól i miast. Dobrze warunki.

231-1025

★ Psy
SZUKAM domu dla 3 suczek — 
piesków i 1 samca. Mają 6 ty­
godni. Bezpłatnie dla dobrego do­
mu. Dzwonie 9 - 2 — 342-8639.



TOKIO. — Do Tokio powró­
cił ze swojej kilkudniowej wi­
zyty w Stanach Zjednoczo­
nych, minister spraw zagra­
nicznych Japonii — Masa­
yoshi Ohira. (UPI)
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Kierownik Energii Zaleca Budowę 
Aut o Mniejszym Zużyciu Paliwa
Federalny administrator — 

energii John Sawhiil ma za­
miar zwrócić się jeszcze w 
tym miesiącu do producentów 
samochodów o sporządzanie 
projektów modeli i budowy 
aut, które zużywają mniej pa­
liwa.

Sawhiil oświadczył — przy 
końcu ub. tygodnia, iż będzie 
się domagał od firm samocho­
dowych podjęcia dobrowolne­
go programu konserwacji 
energii by uniknąć przymuso­
wego programu rządowego.

Sawhiil ma się spotkać w 
bieżącym tygodniu z przedsta­
wicielami Korporacji Chrys­
lera, nadto zażądał widzenia 
się z przedstawicielami Ge­
neral Motors Corp., Ford Mo­
tor Corp, i American Motors 
Corporation. Sawhiil zapo­
wiedział, że jeśli przemysł sa­
mochodowy nie zechce dobro­
wolnie przystąpić do budowy 
aut oszczędnościowych pod 
względem paliwa, władze rzą­
dowe z całą pewnością akcję 
tę zarządzą.

W grudniu ubiegłego roku 
Senat uchwalił już wniosek 
wymagający od producentów 
aut, budowy aut o silnikach 
pozwalających na zwiększe­
nie milażu na galon paliwa o 
około 50 procent do końca 
1984 roku. Izba kongresowa 
nie wypowiedziała się jeszcze 
w tej akcji, a administracja 
prez. Nixona jest w obecnej 
chwili przeciwna, ponieważ 
ja!k Sawhiil tłumaczył, spra­
wa ta wymagałaby komple­
tnie nowej struktury w biu­
rokracji federalnej.

Sawhiil stwierdził, że jeśli 
przemysł samochodowy — nie 
wykona takiego projektu do­

browolnie, to według jego 
zdania, rząd nałoży większy 
podatek od wagi auta lub ko- j 
nia mechanicznego, by zaha-; 
mować produkcję aut o nad­
miernym zużyciu paliwa.

Przymusowa skala milażu 
powinna być przyjęta jedynie 
w ostateczności, — dokończył 
Sawhiil.

W obecnym czasie, Fed. Ad­
ministracja Energii oszacowu­
je, iż auta produkcji amery- j 
kańskiej przeciętnie pokry­
wają z galona benzyny 13.5 
mil. Przymusowe standardy 
proponowane przez wniosek 
uchwalony w Senacie, wyma­
gałyby doprowadzenia do uzy­
skania do 20 mil z jednego 
galona benzyny, na rok 1984.

Sawhiil uważa, iż przemysł 
samochodowy może doprowa­
dzić do uzyskania 17 mil z 
galona na rok 1980, a 18 mil 
z galona na rok 1983. Można- 
by to osiągnąć przez budowę 
aut lżejszych, ulepszenie sy­
stemu zapalania i przez stoso­
wanie specjalnych opon.

Sawhiil zaprzecza, jakoby 
zainstalowanie specjalnych u- 
rządzeń zwanych “catalic con­
verters” — na zmniejszenie 
zużycia paliwa, a zainstalowa­
nych już w autach na rok 
1975, ogranicza milaż z ga­
lona. Sawhiil twierdzi, iż fak­
tycznie urządzenie to prze­
dłuża milaż o 13 procent, po­
nieważ wpływa — na lepsze 
“zgranie” pracy silnika. Saw­
hiil nosi się również z za­
miarem spotkania się z przed­
stawicielami produkcji stali i 
innego przemysłu, by ich za­
chęcić do zaadoptowania przy­
jęcia zaleceń rządowych na 
zaoszczędzenie energii.

Planowali Zamach Na Życie 
Więźnia — b. Kapitana Policji

Adwokat b. kapitana poli­
cji, Marka Thanasouras, ska­
zanego na trzy i pół lata wię­
zienia za póbieranie łaipówek 
od właścicieli tawern ujawnił, 
że w więzieniu federalnym 
przygotowywano zamach na 
odsiadującego karę.

George Cdllins, radca praw­
ny Thanasourasa, byłego ko­
mendanta okręgu policji w 
Austin powiedział, że człon­
kowie organizacji murzyń­
skiej Czarne Pantery plano­
wali morderstwo b. kapitana 
w więzieniu federalnym Ter­
minal Island, Cal. Po wykry­
ciu spisku władze zarządziły 
natychmiastowe przewiezie­
nie Thanasourasa do więzie­
nia fed. w innym stanie.

Collins, w podaniu złożo-

W niosek o Podwyżkę 
$100 Miesięcznie 
Dla Pracowników
Poseł stanowy James R. 

Washburn (R-Morrils), prze­
wodniczący Komitetu Przy­
działów Funduszy Izby Niż­
szej złożył wniosek o uchwa­
lenie podwyżki pensji dla 
50,000 pracowników stano­
wych, po $100 miesięcznie.

Podwyżką objęci zostaliby 
wszyscy pracownicy w jury­
sdykcji gubernatora stanu, z 
wyjątkiem policji stanowej, 
niektórych profesjonalistów i 
pracowników, otrzymujących 
pensję na zasadzie specjalne­
go planu.

Według propozycji, pracow­
nicy otrzymaliby podwyżkę 
od 1 września br. Koszt dla 
stanu wyniesie w roku budże­
towym rozpoczynającym się 1 
lipca- -$49.6 min Za okres ca­
łego roku koszt wyniesie $59.5 
min. 

nym w federalnym sądzie 
okręgowym zabiega o skróce­
nie terminu kary. Mówi on, 
że więźniowie przystąpili do 
opracowywania planu gdy do­
wiedzieli się, że Thanasouras 
był kapitanem policji w Chi­
cago podczas zaburzeń wyni­
kłych po zamachu na Martin 
Luther Kinga Jr. w 1968 r.

Po stwierdzeniu tożsamości 
b. kapitana niektórzy więź­
niowie w Terminal Island, 
znani jako członkowie organi­
zacji Czarnych Panter zamie­
rzali dokonać egzekucji.

Z powodu przeniesienia — 
mówi Collins — Thanasouras 
stracił kilka “dobrych dni,” 
okresu odliczanego zazwyczaj 
od terminu przebywania w 
Więzieniu ze względu na do­
bre zachowanie się więźnia.

Collins zabiega również o 
uchylenie grzywny w sumie 
$20,000 na jaką skazany zastał 
jego klient, motywując prośbę 
faktem, że Thanasouras nie 
jest zamożny i po wyjściu z 
więzienia będzie miał trudno­
ści z zapłaceniem takiej sumy.

Thanasouras rozpoczął od­
siadywanie kary 14 marca br., 
wkrótce po przyznaniu się dt> 
winy na rozprawie sądowej.

Mayor Daley 
w Letniej Rezydencji

Mayor Daley z żoną, Elea­
nor, opuścili w środę Chicago, 
udając się na długi weekend 
do swej letniej rezydencji w 
Grand Beach, Michigan.

Mayor z żoną podjechali do 
Ratusza i czekali w samocho­
dzie na asystenta, który przy­
niósł teczkę z różnymi pa­
pierami, co wskazuje — pisze 
Chicago Tribune — że mayor 
zamierza pracować w czasie 
weekendu.

,'T!

PILOTKA MARYNARKI AMERYKAŃSKIEJ, podpo­
rucznik Joellen Drag, lat 23, odbywa obecnie trening i 
ma zostać pierwszym pilotem kobiecym helikoptera 
marynarki. Jej ambicjom może stanąć na przeszkodzie 
prawo federalne, zakazujące kobietom lądowania samo­
lotów i helikopterów na pokładach lotniskowców ame­
rykańskich.
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PÓŁNOCNA IRLANDIA. — Ogłoszony przez ekstremistyczne ugrupowania protestan­
ckie strajk powszechny w Północnej Irlandii na znak protestu przeciw dopuszczeniu do 
rządów' reprezentantów katolickiej mniejszości, doprowadził do całkowitego prawie spa­
raliżowania życia gospodarczego kraju. Przewodniczący unii robotników portowych — 
Andrew Burr (w środku, w jasnym płaszczu) bezskutecznie usiłował zorganizować 
kontrdemonstracje dla przeforsowania hasła “powrotu do pracy” . . . Zaatakowany on 
został przez pikiety, pilnujące, by nikt nie odważył się złamać strajku.

John A. Coleman, prezes

miejska

poruszonych wyżej proble­
mów. — Bylibyśmy wielce 
wdzięczni Waszej świątobli­
wości za słowa zapewnienia, 
iż dobro narodu polskiego i 
p o 1 s k i e go katolicyzmu, tak 
jak pojmowane w tym liście, 
będą rzeczywiście chronione; 
w wielkiej mierze przyczy­
niłoby się to do zmniejszenia 
ogólnych obaw i powątpie­
wania.

Opuścił Szpital
Były gubernator stanu Illi­

nois w latach 1961 - 68, Otto 
Kerner, na którym ciąży o- 
skarżenie przestępstw finan­
sowych, opuścił w środę 29 
bm. Illinois Masonic Hospital, 
gdzie przebywał 10 dni, lecząc 
niedomagania w krążeniu 
krwi.

Jak wiadomo, Kerner cho­
ruje na przewlekłą chorobę 
naczyń wieńcowych.

Chcemy równocześnie za­
pewnić Waszą świątobliwość, 
że Amerykanie polskiego po­
chodzenia są zwarci w udzie­
laniu pełnego poparcia oraz 
dążeniu zaufaniem Kardyna­
ła Wyszyńskiego i polskiej 
hierarchii kościelnej.

Komisja do spraw Religii 
przy Kongresie Polonii Ame­
rykańskiej jest nieustannie 
baczna na wszystkie wydarze­
nia, które mogą mieć wpływ 
na ludzkie prawo do wolności 
wyznania.

Łącząc wyrazy szacunku,
Alojzy A. Mazewski, Prezes

zatwierdzenie, ale

Jak podał red. J. Białasiewicz w korespondencji z Genewy 
(umieszczonej wczoraj) prezes Kongresu Polonii Amerykań­
skiej mec. Alojzy Mazewski złożył wizytę stałemu delegatowi 
Watykanu prałatowi Silvio Luoni, któremu wręczył list do 
papieża Pawła VI w sprawie sytuacji Kościoła w Polsce.

Poniżej tekst listu w tłumaczeniu na język polski:

dzenia wzrośnie z $4.40 do 
$4.63 na godzinę, nie uwzględ­
niając w tym dodatkowej 
podwyżki o 18 centów dla 
tych z dłuższym stażem pracy 
ani też dodatku za pracę w 
późnych godzinach popołu­
dniowych lub też na nocną 
zmianę.

Richard E. Blakeley, sekre­
tarz Illinois State Toll High­
way Authority i naczelny ad­
ministrator oznajmił, iż pod­
wyżka uposażeń pracowni­
ków nie spowoduje podwyżki 
opłat mytowych.

W strajku brało udział 245 
pracowników. Porozumienie 
zostało zatwierdzone przez 
członków uni, w motelu, nie­
daleko siedziby Toll Highway 
Authority, stosunkiem gło­
sów 196 do 12.

boty przy budowie rozpoczę­
łyby się już w czerwcu br. i 
mogłyby być ukończone w 
przeciągu dwóch lat.

Nelson Forrest, sekretarz 
wykonawczy Greater North 
Michigan Ave. Assn, oświad­
czył, iż projekt wybitnie 
zmniejszy brak mieszkań naj­
mowanych na bliskiej północ­
nej stronie miasta. Forrest 
dodał, iż w ostatnich latach 
80 procent wszystkich kon­
strukcji w tej części miasta 
powstało w formie kondomi- 
niów.

Brak domów mieszkalnych 
stworzył problemy dla śred­
nio zamożnej klasy mieszkań­
ców. Projekt La Salle—Oak 
(w całkowitym projekcie Chi­
cago-Orleans) zmniejszy bra­
ki mieszkań o 40 do 50 pro­
cent.

Projekt Chicago - Orleans 
ma być pośrodku 6.3 akrowe­
go terenu obejmującego czte­
ry bloki, a otoczonego przez 
ulice Wendel, La Salle, Wal­
ton i Franklin.

W imieniu 12 milionów 
Amerykanów polskiego po­
chodzenia, którzy stanowią w 
przybliżeniu 25 proc, wszy­
stkich katolików w tym kra­
ju chciałbym wyrazić poważ­
ne zaniepokojenie w związku 
z negocjacjami, które mają na 
celu unormalizowanie stosun­
ków między Watykanem a 
rządem Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej.

Jesteśmy w obawie żeby 
Watykan, w zrozumiałym dą­
żeniu — do ustabilizowania 
współżycia z komunistyczną 
dyktaturą podległą Rosji — 
z pominięciem polskiej hie­
rarchii kościelnej — nie osła­
bił przewodnictwa polskiego 
kapłaństwa w wytrwałym o- 
porze wobec ideologii ateis­
tycznej.

Na przestrzeni historii Pol­
ska wykazała niezrównane 
oddanie dla wiary i lojalność 
wobec Kościoła. Dopiero w 
1944 roku dyktatura komu­
nistyczna, narzucona polskie­
mu narodowi brutalną prze­
mocą Rosji Sowieckiej, zer­
wała łączność Polski ze Sto­
licą Apostolską. Nastąpiło po 
tym prześladowanie Kościo­
ła oraz masowa propaganda, 
której zamierzeniem było — 
wykorzenić katolicyzm z u- 
mysłów polskiego narodu.

Trzydzieści lat nieustan­
nych prób złamania narodu— 
zakończyło się jedynie fias­
kiem. Wiara Polaków była 
stanowczo i z odwagą pod­
trzymywana przez Prymasa 
Polski Kardynała — Stefana 
Wyszyńskiego.

Walka jednak trwa. W ob­
liczu zdecydowanego oporu 
narodu, komuniści poczuli się 
zmuszeni do zrewidowania 
swoich taktyk lecz nie zamie­
rzeń.

“Polska jest areną — gdzie 
dwie ideologie, teizmu i ateiz- 
mu, zwarły się w moralnej 
walce”, deklarował Kardynał 
Filadelfii, Jan Król, po po­
wrocie z Polski pod koniec 
1972 roku. — Sprawozdanie 
Kardynała Króla podkreśla 
ostatnie usiłowania ze strony 
komunistów dla zapewnienia 
sobie monopolu w kształce­
niu młodzieży polskiej.

W tym kontekście zabiegi 
rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej — komuni­
stycznej dyktatury — w ce­
lach normalizacji stosunków 
z Watykanem, muszą być wi­
dziane jako próba pominięcia 
i w konsekwencji podminowa­
nia skutecznego przewodnic­
twa polskiej hierarchii koś­
cielnej w sprzeciwie narodu 
wobec obcego i niebezpiecz­
nego konceptu ateizmu.

Jedyną podstawą na jakiej 
może, się oprzeć właściwa 
normalizacja stosunków, jest 
wyrzeczenie się przez rząd 
Polskiej, Rzeczypospolitej Lu­
dowej chęci stworzenia siłą 
ateistycznego społeczeństwa 
w Polsce. Ostatnie i nieustan­
ne zabiegi aby narzucić atei­
styczną wyłączność komuni­
styczną w sferze kształcenia 
młodzieży Polski, mocno po­
tępiane przez Polonię Ame­
rykańską — w załączonym 
oświadczeniu, wskazują na 
to, iż komuniści wzmagają 
swoją antykatolicką kampa­
nię.

Wyrażając nasze obawy 
ufamy, iż Wasza Świątobli- ; wyrazi zgodę na tę budowę 
wość jest w pełni świadom co zresztą się przewiduje, ro

Zakończono Strajk Pracowników 
Pobierających Opłaty Mytowe

Komitet Planowania Zatwierdza
Budowę 2-ch Wysokich Wieżowców 

Wieżowce Zapewnią 1,400 Mieszkań 
w śródmieściu i Pracę Dla 1,000 Robotników

Miejski Komitet Planowa­
nia i Domów wyraził sgodę 
na budowę kosztem $50 mi­
lionów dwóch potężnych wie­
żowców 56-piętrowych w 
śródmieściu.

Jeśli projekt ten i decyzję 
Komitetu zatwierdzi również 
i rada miejska, budowa tych 
wieżowców zapewnić by mo­
gła pracę dla ok. 500 do 1,000 
robotników o zawodach zwią­
zanych z budownictwem.

Budowa tych wieżowców 
przyniesie pewną ulgę w ros­
nącym braku mieszkań od- 
najmowanych na bliskiej pół­
nocnej stronie miasta, w 
dzielnicy zwanej Gold Coast.

Dwa potężne wieżowce za­
pewnią 1,400 apartamentów, 
a cały projekt czeka obecnie 
na zatwierdzenie przez radę 
miejską. Projekt ten uzyskał 
już 
dwóch z przedsiębiorców się 
wycofało, do pełnego więc za­
twierdzenia brak było obecnie 
nowych wspólników. Nowymi 
wspólnikami są Paul Cocose, 
przewodniczący Mayfair Con­
struction Co. oraz John T. 
Black, który jest architektem. 
Wchodzą oni na miejsce 
opróżnione przez James Mc­
Hugh. znanego budowniczego 
oraz jego wspólnika Daniela 
E. Levin.

Wspólnikami “ograniczo­
nymi” są Richard Keefe i Pe­
ter Zouvas.

Jeśli pełna

Pracownicy, którzy pobie­
rali myto na autostradach unii oświadczył, iż obecnie 
mytowych (“toll ways”) za- przeciętna stawka wynagro- 
kończyli w środę 9-dniowy 
strajk i powrócili do pracy w 
czwartek, o godzinie 7-ej ra­
no. Według zawartego poro­
zumienia między Illinois 
State Toll Highway Authori­
ty i Service Employees 
Union Local 73, pracownikom 
przyznano podwyżkę wyna­
grodzeń o 23 centy na godzi­
nę. Ponadto, ci z 4-letnim lub 
dłuższym stażem pracy otrzy­
mają dalszą podwyżkę o 18 
centów na godzinę, rozłożoną 
na okres 3 lat. Jest ich obec­
nie 204 w Illinois. Następ­
nych 100 będzie zakwalifiko­
wanych do tej kategorii w 
ciągu następnych 19 miesię­
cy. W sumie, SEU, Local 73 
zrzesza 419 pracowników, 
którzy pobierają w Illinois 
opłaty mytowe od kierowców 
na autostradach.

Stanowisko K.P.A. w Sprawie 
Kościoła w Polsce

Znaczki Żywnościowe Wydziału 
Opieki — Nie Tylko Dla Ubogich

Otrzymują Je Studenci Uniwersytetu, 
Dzieci Zamożnych Rodziców

Michael Rosenbaum, stu­
dent-reporter pisze w Sun 
Times, 27 bm., o łatwości 
otrzymania znaczków żywno­
ściowy. Znaczki te, przezna­
czone dla najbardziej ubogiej 
ludności, dostają bez trudu 
studenci Uniwersytetu Illino- 
is, m.in. córki i synowie za­
możnych, a przynajmniej do­
brze sytuowanych rodziców.

Każdy, kto zarabia poniżej 
$183 miesięcznie jest upraw­
niony do otrzymania znacz­
ków wartości $320 w ostatnim 
roku szkolnym. Pod uwagę 
bierze się wyłącznie dochód 
danego studenta, nie jego ro­
dziców. Rosenbaum podaje 
przykład dwóch studentów, 
którzy mieszkali poza kampu­
sem. Gdy zgłosili się po znacz­
ki, które, jak powiedzieli re­
porterowi, nie były im po­
trzebne, powołali się kolejno 
jeden na drugiego i otrzymali 
znaczki żywnościowe bez tru­
du. Drugi student poszedł w 
ich ślady, pomimo, że jego 
ojciec zarabia $30,000 mie­
sięcznie. Student mówi, że ro­
dzice, gdy się dowiedzieli by­
li początkowo oburzeni, ale 
później “pogodzili się z doko­
nanym faktem”. Obecnie — 
mówi ten student, rodzice 
uważają to za dobry pomysł, 
mówią, że coś się nam od rzą­
du należy . ..

Spośród 15 studentów z

którymi rozmawiał Rosen­
baum, 11-tu przyznało się, że 
korzysta ze znaczków przezna­
czonych dla biednych. Pc 
sprawdzeniu, oddział Dept. 
Opieki Społecznej w Cham­
paign potwierdził cyfry przed­
stawione przez reportera.

4 lata temu biuro załatwia­
ło 350 ubiegających się o bez­
płatne znaczki. W ostatnim 
roku szkolnym liczba ta osią­
gnęła 2,000. 70 procent z po­
bierających zasiłki stanowią 
studenci uniwersytetu.

Cheryl, studentka, zgłosiła 
się po znaczki, gdy rodzice ro­
bili jej wymówki, że wydaje 
za dużo pieniędzy. W podaniu 
ukryła fakt, że posiada, wspól­
nie 2 ojcem, konto oszczędno­
ściowe.

Wśród studentów otrzymu­
jących znaczki — pisze Rosen­
baum — są tacy którzy mają 
samochody, modele 1972, 1973. 
Niektórzy z tych studentów 
mogą otrzymać znaczki legal­
nie, bez uciekania się do kłam­
stwa, ale musieliby płacić 
przeciętnie $27 miesięcznie.

Stefanie Releford, kierow­
niczka planu znaczków żyw­
nościowych w głównej kwate­
rze Dept. Opieki w Spring­
field mówi, że według prawa 
student, jeżeli jest na utrzy­
maniu rodziców, nie ma obo­
wiązku wykazywania ich do­
chodów.

30,000 Młodzieży Znajdzie 
Zatrudnienie w Czasie Wakacji

Agencje miejskie w Chica­
go zatrudnią Około 30,000 mło­
dzieży w lecie tego roku. O 
pracę w czasie letnich wakacji 
może ubiegać się młodzież z 
biednych rodzin. Uposażenie 
będzie w granicach od $2 do 
$4 na godzinę, w zależności od 
wykonywanej pracy. Nasto­
latki będą pracować maksi­
mum 20 do 31 godzin w ty­
godniu.

15,000 zostanie zatrudnio­
nych przez miejskie ośrodki, 
tzw. “Urban Progress Cen­
ters,,’ których w sumie jest 12 
w Chicago. Dalsze 15,000 bę­
dzie zatrudnianych przez ta­
kie agencje i instytucje jak: 
YMC A, rzymsko - katolicką 
archidiecezję Chicago, Chica­
go Housing Authority oraz 
Chicago Park District.

W ubiegłym roku krytycy 
zarzucali, iż sporo zatrudnio­
nej młodzieży pochodziło z 
dobrze sytuowanych mate­
rialnie rodzin, oraz że czeki z 
wypłatami często wydawano 
z Opóźnieniem. Rzecznik

Neighborhood Youth Corps 
(korpus młodzieży dzielnico­
wej), która to organizacja 
koordynuje program, oświad­
czył, iż nieregulamości wyni­
kły wskutek opóźnienia u- 
wolnienia potrzebnych fundu­
szów federalnych.

Pienią d z e wyasygnowano 
dopiero w połowie lata. Wsku­
tek przyspieszonej akcji re­
krutacyjnej było niemożliwo­
ścią upewnić się, czy każdy 
kandydat istotnie pochodzi z 
rodziny w ciężkich warun­
kach materialnych. W ubie­
głym roku zatrudniono łącznie 
56,000 młodzieży.

W tym roku, oprócz pro­
gramu zatrudnienia dla mło­
dzieży, planuje się zorganizo­
wanie letnich kampingów dla 
7,000 młodzieży, specjalne wy­
cieczki rekreacyjne dla emery­
tów oraz przyznanie po $25,- 
000 dla każdego z centrów 
urbanistycznych na zakup 
sprzętu rekreacyjnego dla 
młodzieży.

Rada PTA Popiera Utrzymanie 
Superintendenta Szkół Redmonda
Delegaci Chic. Rejonu Pa­

rents Teachers Assn uchwalili 
na zebraniu we wtorek po­
parcie utrzymania James F. 
Redmonda na pozycji super­
intendenta chic. szkół publi­
cznych.

Delegaci zażądali również, 
by członkowie Rady Szkolnej 
wykazali bardziej pozytywną 
rolę ustalania zadań dla 
prowadzenia systemu szkol­
nictwa w Chicago. Akcje te 
zostały zalecone przez radę 
zarządców PTA.
W czasie półgodzinnej de­
baty, jaka miała miejsce 
przed uchwaleniem poparcia 
dla Redmonda, członkowie 
rady wyjaśnili, iż nie uważa­
ją, by Redmond sam jeden 
ponosić miał odpowiedzial­
ność za niższe wyniki w nau­
ce czytania jakie osiągnęli u- 
czniowie w chic. szkołach 
elementarnych.

Przewodnicząca PTA pani 
Steve Leftakes oświadczyła, 
iż rada zarządców podniosła 
swe zalecenia dnia 17 maja, 
na 5 dni przed czasem nim 
Redmondowi przyznano 1-ro- 
czny kontrakt na funkcji 
superintendenta chic. szkół.

Nie przyznanie przez radę 
szkolną 4-letniego kontraktu, 
jaki Redmond miał do tej po­
ry, spowodowane było głów­
nie z powodu niskich wyni­
ków w nauce czytania u ucz­
niów. Zebranie przedstawi­
cieli PTA odbyło się w bu­
dynku Prudential. Redmond 
był obecny i zabrał głos, ale 
tylko w sprawach dotyczą­
cych potrzeby prz y z n a n i a 
więcej pieniędzy na chicagos- 
kie szkoły przez władze sta­
nowe.

Rada zarządców PTA re­
prezentującej ponad 80,000 
członków uchwaliła również 
zalecenie, by odłożono do paź­
dziernika sprawę ustanowie­
nia dwóch administratorów 
edukacji przez Radę Szkolną. 
Jeden z tych dwóch, miałby 
być do administrowania spra- 

i wami ogólnymi, a drugi był­

by tylko od spraw edukacyj­
nych.

Jeden z członków rady za­
rządców PTA powiedział, iż 
zalecenie na ustanowienie 
dwóch współsuperintenden- 
tów nie jest traktowane jako 
konieczność. Delegaci przyjęli 
także rezolucję domagającą 
się, by sześciu reprezentan­
tów PTA oraz kierownik szko­
ły średniej czy elementarnej 
włączeni byli do grupy pro­
wadzącej rozmowy na temat 
kontraktów z Unią Chic. Nau­
czycieli.

Gub. Walker zaznaczył we 
wtorek, iż jest przychylny dla 
złagodzenia przez legislaturę 
trudnej sytuacji finansowej 
szkół w Chicago i w in­
nych systemach. Na konfe­
rencji dla prasy Gub. Walker 
sugerował, iż złagodzenie tej 
sytuacji możnaby uzyskać — 
przez użycie niższego mnoż­
nika do podatku realnościo- 
wego dla pewnych szkół.
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MOJE CREDO
Ilekroć mijam wiejski kościół, 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć. 
B.V, gdy opuszczę płaczu padół
Nic spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?”

Armia Polska Na Obczyźnie
Alianci Nas Zdradzili

Po katastrofie Armii Polskiej w 
kampanii wrześniowej społeczeń­
stwo, tak srodze zawiedzione w 
swoich nadziejach i w swoim zau­
faniu do wojska, zawrzało obu­
rzeniem.

Dziś, z materiałów historycz­
nych, które są obecnie do dyspo­
zycji, tak własnych jak i obcych, 
stwierdzić można z całą pewnością 
i z uzasadnioną dumą, że Wojsko 
Polskie, walczące niestety w naj- 
b ar d ziej najniekorzystniejszych 
dla siebie warunkach, spełniło 
bohatersko i z całym poświęce­
niem ciążące na nim zadanie.

Walcząc bez możliwości odnie­
sienia zwycięstwa nad przeważa­
jącym wrogiem, poświęcając się, 
uratowało honor, sztandaru i imie­
nia polskiego.

Alianci zdradzili Polskę — nie 
tylko że nie udzielili pomocy, ale 
podawali fałszywe wiadomości:

—10 września 193'9 roku, Na­
czelny Wódz Armii Francuskiej 
gen. Gamelin przysłał mairszałko- 
wi Rydzowi - Śmigłemu pismo, 
twierdząc — “More than half our 
active divisions are engaged in the 
battle in the north-east. It is im­
possible to do more.”

—1'1 września 1939, komunikat 
Armii Francuskiej podał; “Our 
attacks made considerable prog­
ress east of the Saar.”

—16 września 1939, stacje ra­
diowe w New Yorku podały: 
“hundreds of thousands of French 
and German troops are fighting a 
fearful battle.”

— 19 września 1939, Londyńska 
stacja krótkofalowa nidała wiado­
mość: “The fighting extends over 
a front of 160 kilometers. Other 
French troops are already 16 kilo­
meters beyond the German fron­
tier.”

Wszystko to było nieprawdą! 
Upadek Lwowa a następnie War­
szawy, stał się początkiem końca 
działań wojennych na terenie Pol­
ski.

Pierwszy plan rozbudowy Armii 
Polskiej we Francji został usta­
lony pod koniec października 1939 
roku.

Część lotników polskich, na 
podstawie specjalnej umowy, 
wcielonych zostało do R. A. F. w 
Wielkiej Brytanii, na której wo­
dach znajdowała się także boha­
terska Marynarka Wojenna.

Nieustanny strumień gotowych 
na wszystko ludzi płynął najroz­
maitszymi drogami do Francji, 
aby wziąć czynny udział w walce 
z Niemcami na wymarzonym za­
chodnim froncie.

Z pod Torunia przez granicę 
“Reich u” i “Gubematonsltwa,” 
okupacji bolszewickiej i Węgier 
lub Rumunii, bądź z terenu Litwy 
Kowieńskiej przez granicę litew­
sko - bolszewicką, bolszewicko - ło­
tewską, łódkami przez Bałtyk do 
Szwecji i dalej do Holandii lub 
Anglii—wynędzniali żołnierze pol­
scy meldowali się w stacjach 
zbornych na terenie Francji.

W maju 1940 roku, a więc w 
niespełna pół roku od klęski wrze­
śniowej, Naczelny Wódz gen. 
Władysław Sikorski miał w swej 
dyspozycji—<1. Dywizję Grenadie­
rów; 2. Dywizję Strzelców Pie­
szych, Samodzielną Brygadę Ka­
walerii Pancernej i Brygadę 
Strzelców Podhalańskich. Samo­
dzielna Brygada Karpacka formo­
wała się w Syrii.

Dzieje tej armii — są wspania­
łym dopełnieniem bohaterstwa 
społeczeństwa polskiego w 1939 
roku. Antoni Rogoziński

Doskonały Numer Kwartalnika 
“Perspectives, Inc.”

Otrzymaliśmy kolejny numer 
“Perspectives,” periodyku polsko- 
amerykańskiego, którego zadaniem 
jest szerzenie kultury i edukacji 
wśród Amerykanów, uświadamia­
jąc ich o najwybitniejszych uczo­
nych polskich, oraz o wielkim 
wkładzie kultury polskiej do kul­
tury światowej, a zwłaszcza osiąg­
nięć w Stanach Zjednoczonych.

Kwartalnik ten świetnie reda­
gowany rozchodzi się wszystkich 
stanach oraz Kanadzie i jest rów­
nież rozsyłany do bibliotek i wyż­
szych uczelni. Wydawany jest on 
w Washingtonie przez zespół wy­
bitnych polskich uczonych a re­
daktorem naczelnym jest Marta 
Kerwin-Rhode, A.C.S.W.

Zespół redakcyjny tworzą: prof. 
R. Kolm, H. Nagórska, J. Powres, 
J. Przepaśniak, H. Rhodes i F. W. 
Wilk. Dział artystyczny prowadzi 
J. Częstochowski, liiteratóki E. 
Phillips, a historyczny T. Radzia- 
łowski. Doradcą jest prof. Arthur 
Coleman, były kierownik Kole­
gium Związkowego. Koresponden­
tami są wybitni działacze i uczeni 
z różnych uniwersytetów a wśród 
nich dziekan uniwersytetu Buffa­
lo prof. W. M. DrzewieniOcki. Na­
leży podkreślić fakt że jeslt to wy­
dawnictwo niedochodowe a wszy­
scy pracują bezinteresownie.

Prenumerata roczna jest bardzo 
niska, bowiem wynosi zaledlwie 
$3, natomiast prenumerata dla 
szkół i bibliotek tylko $2.25. Przyj­
mowane są również opłaty od 
przyjaciół w wysokości $10 rocz­
nie, oraz patronaty w wysokości 
$25. Prenumeraty należy zama­
wiać pisząc do “Perspectives, Inc.” 
700, 7th Street S.W. Washington, 
D.C. 20024.

Sprawy etniczne

Jednym ? aktualnych zagadnień 
jakimi zajmuje się Perspectives 
jest sprawa “Etnicity” to jest za­
gadnień grup narodowościowych 
w tym oczywiście i grupy polskiej.

WTTKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śheame, duże, 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania.

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa.

SM W. Mitchell Ulica
Naneaaetw K«MM> «w. MaaMfewa

WE GO ANYWHERE 
PEST RIDDANCE 

RESIDENTIAL COMMERCIAL 
INDUSTRIAL

We are pest destroyers not just pest 
controllers. Call us to find out the 
difference. Locally owned—established 
1946.
Estimates Given

444-1320
Do-It-Yourself-Produeta 

BATZNER Pest Destroying Co. 
3714 W. Center St.
Milwaukee, Wise.

W celu przedyskutowania tego 
aktualnego tematu i powzięcia pla­
nu na przyszłość została zorgani­
zowana konferencja prasowa, któ­
ra odbędzie się w dniach 22 i 23 
czerwca na uniwersytecie Amery­
kańskim w Washingtonie. W kon­
ferencji tej wezmą udział przed­
stawiciele rządu, działacze polo­
nijni, dziennikarze prasy polskiej 
i amerykańskiej. Patronat przyjęli 
wybitni działacze, a na czele ko­
mitetu stoi znawca tych zagadnień, 
prof. Ryszard Kolm. Rejestracja 
delegatów, oraiz gości odbędzie 
się w piątek, dnia 21-go czerwca, 
o godzinie 2-ej po południu, a ob­
rady będą trwały przez sobotę i 
niedzielę i zakończą się bankie­
tem.

Koszta są b. niskie, bowiem wy­
noszą $50 w tym trzy noce $24.00, 
posiłki i bankiet $21 i rejestracja 
$5.00.

Zgłoszenia na tę ciekawą kon­
ferencję należy poczynić jak naj­
prędzej, ażeby zapewnić sobie 
miejsce w hotelu. Po bliższe infor­
macje należy zwracać się pisem­
nie do Perspectives, Inc., 700 7th 
Street S. W. Washington, D. C. 
20024, lub telefonicznie na 202- 
554-4267.

Z Karty Żałobnej
W ubiegłą sobotę odbył się po­

grzeb śp. ks. Józefa Kasperowicza, 
który pożegnał się z tym światem, 
przeżywszy lait 80.

Śp. Ks. Kasparowicz urodził się 
w miejscowości Onoszczki, Polska, 
a do Stanów Zjednoczonych przy­
był wraz z rodzicami w roku 1910. 
Studia ukończył w kolegium św. 
Bonawentury w Pułaski, Wis., oraz 
w seminarium św. Cyryla i Meto­
dego w Orchard Lake, Mich.

Na księdza został wyświęcony 
8-go czerwca 1930 r. w kaplicy Se­
minarium w Detroit przez Arcy­
biskupa Michaela Gallachera.

Pierwszy przydział otrzymał do 
parafii św. Alexandra w Milwau­
kee, a następne w parafiach św. 
Kazimierza w Kenosha, oraz św. 
Rodziny w Cudahy i św. Wojcie­
cha w Milwaukee. Dnia 11-go ma­
ja 1948 został on mianowany ka­
pelanem Domu dla starców św. 
Anny, przy parafii św. Marii Mag­
daleny. W roku 1957 wrócił do pa­
rafii św. Rodziny, gdzie pozostał, 
aż do roku 1970, kiedy przeszedł 
na emeryturę ze względu na po­
garszający się stan zdrowia.

Należał on do tych nielicznych 
kapłanów, którzy zajmowali się 
czynnie sprawami polonijnymi i 
był przez dłuższy czas kapelanem 
Stow. Weteranów Armii Polskiej. 
Pogrzeb jego odbył się z kościoła 
św. Kazimierza, gdzie mszę świętą 
celebrował biskup Leo Brust. Po- 
zastawił w ciężkiej żałobie siostrę 
zakonną M. Alba, siostrę A. Stu- 
rycz, oraz dwie siostry i brata w 
Rosji.

P Min. Na Fundusz 
Archidiecezjalny

Arcybiskup William Cousins 
ogłosił publiczne podziękowanie 
wszystkim księżom i wiernym w 
Archidiecezji Milwaukee za pracę 
nad zbiórką funduszu, który prze­
kroczył wyznaczoną sumę. W tym 
roku była wyznaczona do zebra­
nia suma $3,030,000 podczas gdy 
zebrano $3,150,583 czyli o $11(5,- 
638 więcej. Zbiórka odbyła się we 
wszystkich 13 powiatach i 285 pa­
rafiach Archidiecezji i trwała 
przez 8 tygodni. 225 parafii w 10 
powiatach przekroczyło wyzna­
czoną sumę.

Po raz trzeci z rzędu zbiórka na 
fundusz Archidiecezji Milwaukee 
osiągnęła sumę wyższą niż wyzna­
czona co świadczy o wielkiej o- 
fiarności katolików. Najwyższą 
sumę zebrano w północno zachod­
niej części Milwaukee, bo aż 
$540,487. Najmniejszą sumę zebrał 
powiat Dodge—$67,051.

Jan Plewa Kandyduje 
Do Legislatury

Assemblyman Jan Plewa ogłosił 
tu, że jest kandydatem na dotych­
czas zajmowane Stanowisko w le­
gislatorze stanowej. Reprezentuje 
on 20-ty dystrykt, na który skła­
dają się South Milwaukee, Cuda­
hy, Greendale i Greenfield.

Jest to jego drugi termin w 
legislatorze, do której został wy­
brany po raz pierwszy w roku 
1972. Przedtem był on nauczycie­
lem w Milwaukee Area Technical 
College. Jest on członkiem trzech 
komitetów stanowych i inicjato­
rem obiadów dla emerytów. Dzię­
ki jego inicjatywie, kafeterie 
szkolne wydają obiady po cenie 
05 centów i obiady te cieszą się 
wielkim powodzeniem. Dla wielu 
ludzi biedniejszych jest to główny 
posiłek dzienny, a dla innych 
zwłaszcza tych, którzy mieszkają 
w domach dla emerytów, jest to 
również okazją do spotkania się 
ze znajomymi. Dzięki tym obia­
dom odpada dla wielu z nich trud 
przygotowania własnych posiłków.

Obiady te są wydawane w kafe­
teriach szkół w Greenfield, Green­
dale, Hales Corners oraz kilku in­
nych w Milwaukee. Ogłaszając 
swoją kandydaturę Plewa powie­
dział, że będzie się starał, aby ten 
program tanich obiadów rozsze­
rzyć na cały stan Wisconsin.

Czwarta Impreza 
“Polam-Colf”

Po raz czwarty z rzędu Polam- 
Golf hCarities Event urządza roz­
grywki golfowe, które odbędą się 
dnia 12 sierpnia. Polam-Golf zo­
stał zorganizowany z inicjatywy 
dra Edwarda Tomasika, wicepre­
zesa zarządu głównego Kongresu 
Polonii Amerykańskiej. Należą do 
niego wybitni profesjonaliści i 
byznesmani polskiego pochodzenia. 
Program obejmuje rozgrywki oraz 
obiad przyrządzony z polskich po­
traw i cieszy się rok rocznie wiel­
kim powodzeniem.

Całkowity dochód z tej imprezy 
jest przeznaczony na stypendia dla 
młodzieży, Amerykanów polskiego 
pochodzenia.

Adwokat Edward Simarski jest 
przewodniczącym i przewiduje, że 
tak jak w latach poprzednich, tak 
i w tym róku wszystkie bilety bę­
dą rozspnzcdanc. Przewodniczą­
cym komitetu przygotowującego 
obiad jest Ray Wnuk, a po rezer­
wacje należy kontaktować się z 
Jim Pobłockim, 421-4980.

Na Ślubnym 
Kobiercu

W ubiegłym tygodniu stanęli tu 
na ślubnym kobiercu:

— Parma Anna Kscińska z pa­
nem Ryszardem Kujawa. Ślub ich 
odbył się w kościele św. Kazimie­
rza. Po przyjęciu dla gości, para 
młoda wyjechała w podróż po­
ślubną. Panna młoda jest córką 
państwa Piotrostwa Kscińskich, 
zamieszkałych pnr. 40G2 N. 83-ciia 
ul., a jej mąż jest synem pp. Sta­
nisław Kujawa, zamieszkałych w 
Menomonee Falls.

* * *
— Panna Sally Knopf, córka 

pp. Edward Knopf zamieszkałych 
pnr. 4942 N. 63-cia ul., z panem 
Robertem Janowskim z Fort At­
kinson.

* * a t
—Panna Elizabeth Wiederhdd z 

panem Tomaszem Hohlweck. Pan­
na młoda jest córką pp. Fred Wie- 
derhold z pnr. 3424 N. 53-cia ul., 
a jej mąż jest synem pp. Phillip 
Hohlweck z pn. 4734 W. Brown 
Deer Rd.

sjt »Ji si:
— Panna Susan Mohr z panem 

Tomaszem Drobka. Panna młoda 
jest córką pp. Clarence Mohr z 
pn. 5344 N. 36-cia ul., a pan mło­
dy jest synem państwa Wacław 
Drobka, zamieszkałych pn. 2631 S. 
29-ta ul.

40-Lecie Kapłaństwa 
Ks. Franciszka Drabinowicza

W Trzydziestą Rocznicę 
Bitwy o Monte Cassino

W niedzielę odbyły się uroczy­
stości 40-lecia Kapłaństwa ks. 
Franciszka Drabinowicza. W uro­
czystościach wzięli udział liczni 
przyjaciele, oficjaliści, bysnesman, 
oraz całe rzesze parafan. Uroczy­
stości rozpoczęły się dziękczynną 
mszą św., którą celebrował soleni­
zant, w asyście ks. prałata S. Pe­
ters, ks. G. Jakubek, ks. J. Barana 
i G. Zwadzich. Obecnym był ks. 
biskup Leon Bust. Religijne pie­
nia wykonał sławny chór Bel Can­
to, oraz chór parafii Chrystusa 
Króla z Wauwatosa pod dyrekcją 
James Keeley. Kazanie wygłosił 
ks. Jakubek, który prowadzi włas­
ny program radiowy i jest znany 
z szerzenia wiary.

Po nabożeństwie odbyło się 
przyjęcie w Sacred Heart Mon­
astery urządzone staraniem para­
fian Holy Assumption. Honoro­
wym przewodniczącym był stary 
pionier z miasteczka Franklin a 
wykonawczym przewodniczącym 
był H. E. Guźniczak, superinten- 
dant szkolnictwa.

W ciągu kilku godzin przewinę­
ły się setki gości, którzy składali 
dostojnemu solenizantowi gratu­
lacje i życzenia długiego zdrowia.

Krótki Życiorys
Ks. Drabinowiicz należy do u- 

zdOlnionych pod każdym wzglę­
dem, jest architektem i wybitnym 
muzykiem, ale przede wszystkim

kapłanem i duszpasterzem. Jego 
ludzkie podejście do zagadnień ży­
ciowych zjednało mu tysiące przy­
jaciół. Tam, gdzie zachodziła tego 
potrzeba, odwiedzał swoich para­
fian w domach, nie szczędząc ni­
gdy zdrowia ani sił, by nieść po­
ciechę duchową i pomoc.

Obdarzony wielu talentami był 
projektodawcą kćościoła Sit. James, 
prowadził Chóry i zajmował się 
młodzieżą. Jest światłym kapła­
nem, który posiada wyższe wy­
kształcenie, bowiem ukończył stu­
dia na uniwersytecie Marquette w 
roku 1930 a następnie w semina­
rium św. Franciszka.

Był proboszczem w różnych pa­
rafiach po wyświęceniu na księdza 
w roku 1934. Przeszedł na emery­
turę, ale w dalszym ciągu jest 
nadzwyczaj czynnym, odprawia­
jąc w każdą niedzielę nabożeństwa 
w kościele Holy Assumption w St. 
Martin, oraz prowadząc szkołę re- 
ligii dla dziatwy.

Posiada cały legion wiernych i 
lojalnych parafian, którzy darzą 
go wyjątkowym zaufaniem i mają 
dla niego najwyższy szacunek za 
jego ludzkie podejście do spraw 
życiowych.

Za swoją długoletnią pracę dusz­
pasterską zasłużył sobie na naj­
wyższe uznanie tych wszystkich, 
którzy mieli szczęście spotkać go i 
korzystać z jego światłych rad, 
oraz pomocy duchowej.

Zmiana Nazwy Szpitala 
“Doctors” Na “Family”

Prezes dyrekcji szpitala “Doc­
tors”, Herb Geiger ogłosił w Ubie­
głym tygodniu, że od tej chwili 
szpital ten będzie znany pod na­
zwą “Family Hospital”. Na konfe­
rencji dziennikarskiej, jaka odby­
ła się w szpitalu stwierdził on, że 
zmiana nazwy jest związana z no­
wym programem, który przewidu­
je organizację tego szpitala na 
ośrodek rodzinny.

Walter Harder, administrator 
szpitala powiedział, że zamiarem 
jest stworzenie atmosfery rodzin­
nej tak, by pacjent czuł się jak u 
siebie w domu. Chcemy zapewnić 
pacjentów, że oni decydują pod­
czas pobytu w szpitalu odnośnie 
leczenia i zabiegów lekarskich i 
oni mają decydować o swojej 
przyszłości.

Zwłaszcza, jeśli chodzi o zabiegi 
czy operacje, pacjent sam decydu­
je czy woli poddać się długiemu 
leczeniu, czy poddać się natych­
miast operacji” — powiedział on. 
Jest to inowacja, jaką wprowadza 
ten szpital, który właśnie obcho­
dził w ubiegłym tygodniu 25-lecie 
swego istnienia.

Do nowości należy stworzenie 
dwóch nowych komitetów z któ­
rych jeden zajmie się paradami, 
a drugi, złożony z księży wszyst­
kich wyznań, — sprawami niesie­
nia pomocy duchowej.

Pierwszy komitet złożony bę­
dzie z 25-ciu pacjentów i będzie 
sugerował zmiany, jakie będą na­
stępnie wprowadzane w życie. Ko­
mitet religijny wypracuje program 

Z Gminy 8 ZNP
We wtorek, dnia 4-go czerwicą 

odbędzie się miesięczne zebranie 
Gminy 8 ZNP. Zebranie odbędzie 
się w Domu Związkowym pn. 809 
W. Burnham Str., o godzinie 7:30 
wieczorem. Na zebraniu tym będą 
omawiane bieżące sprawy, oraz 
powzięte decyzje odnośnie najbliż­
szych imprez.

Między innymi będą omawiane 
sprawy wyjazdu młodzieży na II 
Zlot do Kolegium Związkowego w 
Cambridge Spring. Komisarka W. 
Podkomorska poinformuje zebra­
nych odnośnie zbiórki na wyjazd 
i związanych z tym kosztów.

Wszyscy delegaci i delegatki są 
usilnie proszeni o punktualne i 
niezawodne przybycie.

J. Gralewicz, sekr.

W. Lemański 
Wyświęcony 
Na Księdza

William Lemański, syn państwa 
Gladys Lemańskich, został w u- 
bieglą sobotę wyświęcony na księ­
dza. Święcenia kapłańskie otrzy­
mał w katedrze św. Jana z rąk 
Arcybiskupa William Cousins.

W niedzielę, 26 maja odprawił 
on pierwszą mszę św. w kościele 
św. Augustyna.

Ks. Lemański, po ukończeniu 
szkoły parafialnej św. Augustyna 
studiował w seminarium duchow­
nym w Madison i w kolegium św. 
Pawła w Waukesha, a następnie 
ukończył seminarium duchowne 
św. Franciszka. Jest on członkiem 
Zakonu Pallatynów. 

niesienia pociechy religijnej pa­
cjentom według ich wyznań.

Również personel szpitalny 
przejdzie specjalny kurs związany 
z pomysłem wprowadzenia zmian 
w tym jedynym jak dotychczas w 
kraju, szpitalu rodzinnym.

Po bliższe informacje odnośnie 
tego szpitala, oraz zmian w sto­
sunku do leczenia pacjentów nale­
ży zwracać się do Eugene Krym- 
kowskiego, 273-2500.

Nowe Władze Post. 
505 Legionu Amer.
W wyniku wyborów, komendan­

tem Posterunku Nr. 505 Legionu 
Amerykańskiego został Albert 
Kallas. Do władz wybrano: Hen­
ryka Kopaczewskiego, Ryszarda 
Tutaj i Ernesta Słyfield wiceko- 
mendantami; Kenneth Pdtrykus 
został kapelanem; Norbert Dziat- 
kiewicz historykiem, a członkami 
zarządu są: Ray Schultz, James 
Masło, Harold Mokelke i Edward 
Kwasibonski. Do komitetu wyko­
nawczego na okres 3 lat został 
wybrany Ralph Bertling.

Poscterunek 505 jest jednym z 
najbardziej ruchliwym i czynnym 
wśród organizacji weterańskilch na 
tutejszym terenie a należą do nie­
go w przeważającej liczbie wete­
rani polskiego pochodzenia.

Zwycięzcy Kontestu
Gary Falsky ze szkoły parafial­

nej św. Alexandra otrzymał pier­
wszą nagrodę a Janet Domagalska 
trzecią w konteście artystycznym 
dla szkół katolickich. Otrzymali 
oni nagrody na przyjęciu, które 
odbyło się w Milwaukee Junior 
Womens Club. Doroczny kontest 
artystyczny jest sponsorowany 
przez Wisconsin Federation of 
Women’s Clubs i jest otwarty dla 
uczni 8-ej klasy szkół katolickich 
w Wisconsin.

Drugą nagrodę otrzymała Chris­
tine Delfeld ze szkoły Sacred 
Heart, Fon du Lac.

Student Kandydatem
Filip Tuczyński, lat 27, który 

ukończył studia na uniwersytecie 
Wisconsin w Milwaukee ogłosił 
tu, że jest kandydatem na stano­
wisko assemblymana 9 - go dy­
stryktu. Tuczyński zamieszkuje 
pn. 1322 W. Cleveland i jest za­
trudniony w firmie Allen-Bradley 
Co. Dystrykt 9 - ty jest obecnie 
reprezentowany przez assembly- 
mana Geraldą Kleczkę, który nosi 
się z zamiarem ubiegania się o 
stanowisko senatora’ stanowego w 
następnych wyborach.

Barczak Kandydatem
Assemblyman Gary Barczak z 

West Allis ogłosił tu w ubiegłym 
tygodniu, iż w wyborach jesien­
nych będzie ubiegał się ponownie 
o to same stanowisko. Po raz 
pierwszy został on wybrany w 
specjalnych wyborach w kwietniu 
1972, a następnie na pełny termin 
dwuletni w listopadzie 1972.

W ubiegłym miesiącu ubiegał 
się o stanowisko mayora miasta 
West Allis, ale wybory przegrał. 
Reprezentuje on 24 dystrykt w le­
gislatorze stanowej.

Teatr Ref-Rena (czołówka te­
atralna 2-go Korpusu) prezentuje 
program okolicznościowo-rozryw- 
kowy “1944—1974”.

Część 1-sza: “Kierunek: Monte 
Cassino”. Słuchowisko wspomnie­
niowe o bitwie w wykonaniu Ni­
ny Oleńskiej, Ref-Rena i Basi 
Kożuchowskiej.

Część 2-ga: “Tylko Młodym 
Być”. Rewia piosenki i aktualnej 
satyry z udziałem: Niny Oleńskiej 
.Moniki Sylwan, Zygmunta Kos­
sakowskiego i Ref-Rena; przy for­
tepianie — Jerzy Olejnik.

Powyższy występ odbędzie się 
w P.A. Center Charles Vogel Hall, 
E. State—N. Water, w niedzielę, 
2-go czerwca, o 3 po poł.

Bilety w cenie $3.00 i $2.50 do

Roczne Zebranie 
Wydziału K.P.A.

W niedzielę, dnlia 2-go czerwca 
Wydział Kongresu Polonii Amery­
kańskiej odbędzie swoje roczne ze­
branie. Zebranie to będzie w lo­
kalu Placówki nr. 94 SWAP W. 
Grant Str., o godzinie 2-ej po pół. 
Na zebraniu tym będą złożone 
sprawozdania z całorocznej dzia­
łalności, powzięte będą plany na 
rok następny, oraz nastąpi wybór 
nowych władz. Wszystkie organi­
zacje polonijne są proszone o 
przysłanie swoich delegatów, oraz 
opłacenia składek. Organizacje, 
które jeszcze nie należą do Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej są 
proszone o wstąpienie, jak również 
mogą wstąpić członkowie indywi­
dualni.

Składki członkowskie są nastę­
pujące: Organizacje o zasięgu kra­
jowym $37.50, Grupy i Towarzy­
stwa $15.00, indywidualni człon­
kowie $15.00, Studenci $5.00 rocz­
nie.

Wybitny Gracz 
Polonii

Ryszard Lechusz, wybitny gracz 
Polonii zastał zakwalifikowany do 
reprezentacji Ligi piłki nożnej, 
która rozegra mecze Ogólno-Ame- 
rykańskie (Pan-American Games) 
w roku 1975. Jest on jednym z 25 
najwybitniejszych graczy piłki 
nożnej w naszym stanie.

Ryszard Lechusz ukończył stu­
dia w Don Bosco High School a 
obecnie jest studentem stanowego 
uniwersytetu Wisconsin — Park- 
Side, gdzie od dwódh lat jest kapi­
tanem drużyny.

Dobra Wiadomość 
Dla Weteranów

W ubiegłym tygodniu, guberna­
tor Lucey podpisał ustawę, która 
ułatwi weteranom uzyskanie po­
życzki stanowej. Ustawa ta obej­
muje dwie części, jedna zezwala 
na udzielenie pożyczki na kupno 
domów dla weteranów, mieszkań­
ców naszego stanu, a druga po­
większa fundusz na ten cel o $6 
milionów.

Weterani z naszego stanu mogą 
otrzymać pożyczkę o 2 i pół pro­
cent niższy niż konwencjonalna 
pożyczka z banku lub instytucji 
oszczędnościowo-pożyczkowych.

Jednym słowem, weteran może 
otrzymać pożyczkę stanową na 
przeciąg 30 lat i na 7 proc. Obec­
nie konwencjonalne instytucje u- 
dzielają pożyczek na kupno do­
mów licząc ponad 9 procent w za­
leżności od wysokości wpłaty.

Weterani starający się o pożycz­
ki z tego źródła mogą powołać się 
na dwie ostatnio podpisane usta­
wy a mianowicie A-1387 i A-1408. 

nabycia: Bartnik Men’s Wear, 731 
W. Mitchell.

Ze względu n« to, iż trudno jest 
dotrzeć do całej Polonii, uprzejmie 
prosimy o pomoc ze strony Pań­
stwa w reklamowaniu tego wspa­
niałego widowiska artystycznego, 
które przewyższy na pewno nie­
które występy artystów z Polski.

Dzwońcie do swoich znajomych, 
przyjaciół. Podajcie im do wia­
domości o tym występie. Zapro­
ście swoich amerykańskich przy­
jaciół. Gwarantujemy Pańswu 
wysokość artystyczną tego pro­
gramu.

Poszukują 
Nauczycieli

Podobnie jak w latach poprzed­
nich, taki w tym roku Centrala 
im. gen. Pułaskiego urządza 6-ty- 
godniowy kurs języka polskiego. 
Kurs ten rozpocznie się dnia 6-go 
lipca i potrwa sześć tygodni. Kurs 
odbywa się w pawilonie letnim 
Parku im. Kościuszki, w godzi­
nach przedpołudniowych, od po­
niedziałku do piątku włącznie.

Prezes Centrali Pułaskiego Adam 
Brzostowicz podaje do wiadomo­
ści, iż Centrala poszukuje nauczy­
cieli języka polskiego na ten kurs. 
Zainteresowani są proszeni o sko­
munikowanie się z nim, dzwoniąc 
na 672-4880.

Nowe Polskie 
Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis.

“TOMKA 
DOMINA RADIOWA” 

Stacja WGLB-MY 
100 Am 1990 

Niedziela 0-10 ma 
RYSZARD MECH 

Kierownik 

“GODZINA MCHU 
BOHBYWKOWBF*

Stacja WYŁO 540 on dial 
Niedziela od 9:30 do 10:10 a.m. 

CKKT GULIŃSKI 
Kierownik 

*BCHA Z POMKF* 
GaMaa Badiawa SFK

Niedziela 10:30 do 11:10 azn. 
HENRY GONTAWK

Kierownik

“POLISH FROGMAN”
Stada WUWM-PM 90.7

Nleddeta 11-1 pm. 
RYSZARD MECH 

Kierownik

“GODZINA RÓŻAŃCOWA* 
OJCIEC JUSTYN

WYLO-AM 540 on dial 
Nteddele l-l pm.

“POLISH NEWS A MELODY”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Sobota, 9-10 wiecz.
PROF. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik 

“PRO ARTE POLONICA**
Stacja WUWM-FM 09.7 Mg

Poniedziałki — 2-3
ALEXANDER ROMAŃSKI 

Kierownik 

“THE PLAY OF THE WHHK” 
“NA SCENIE"

Stacja WUWM-FM 99.7 Mg
Wtorki godzi. 8:30 wieczorem
PROF SZYMON DEPTUŁA

Kierownik 

-THE FILM OF THE WEEK" 
Stacja WUWM-FM 99.7 Mg 
Czwartek godz. 8:30 wiecz. 
PROF. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik
’’Kino Milwaukee”

Osnutych

Załoga —

DZIENNIK
CftD.
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Wiadomości Ze Stanu Indiana
KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO- 
MICHIGAN Cm, HAMMOND, WHITING i OKOLICY

Piw Aleksander Wachel. 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana Telefon: TDden 42997

Jan Zagrocki Dostaje 
“Distinguished Service Award”

Dzięki usilnym staraniom i ini­
cjatywie prezesa Klubu Demo­
kratycznego imieniem Woodrow 
Wilsona w Whiting i Robertsdale, 
Barney’ego Zagrockiego, w Klu­
bie tym odbył się przepiękny 
Wieczorek honorujący członka, 
który w opinii Komitetu “zasłu­
żył sobie na najwyższe dotychczas 
w Klubie odznaczenie za wybitną 
dla Klubu pracę i poświęcenie 
się."

Wieczorek ten odbył się w u- 
biegły piątek, dnia 24-go maja 
b. r. w górnej salce siedziby klu­
bowej, przy 1203 Lakeview ulicy, 
w Whiting. Salka wypełniona by­
ła gośćmi, którzy raczyli poprzeć 
wysiłku Komitetu i wzięli gre­
mialny udział w programie i Za­
bawie tanecznej przy dźwiękach 
“Melody Gents” pod dyrekcją p. 
Edwarda Schultz’a. Atmosfera 
była wspaniała i wszyscy bawili 
się w gronie naprawdę miłym, 
braterskim, do późnej nocy, wra­
żenie zaś wszyscy odnieśli bardzo 
dodatnie. Program otworzył In­
wokacją znany i szeroko w ko­
łach polonijnych poważany, obec­
nie przewodniczący Ławy Dyrek­
cji Klubu Woodrow Wilson, p. 
Stanisław Sambor, który z tej o- 
kazji został nazwany “Reve- 
rend’em.

Po spożyciu smacznie przygo­
towanej przez p. Stanek kolacji 
słowa powitalne wypowiedział 
prezes Klubu, Bronisław Zagroc­
ki, wyrażając swe największe za­
dowolenie z tak “licznie zebra­
nych, z sukcesu pracy całego Ko­
mitetu i prosił o pozostanie na 
“Zabawę Taneczną, która potrwa 
do późna w nocy”. Prezes Za­
grocki stwierdził też doskonałą 
pracę całego Komitetu, w skła­
dzie: Stanisław Kowal, Zofia 
Sambor, Stanisław Sambor. Fran­
ciszek Bajda, John Owczarek.

Krótki, lecz okolicznościowy 
program przeprowadził komisarz 
Okręgu XV ZNP, p. Taleusz Wa- 
chel.

Wszyscy z wielkim napięciem 
czekali na moment otwarcia przez 
p. Wachla koperty od Komitetu, 
której zawartość dała wszystkim 
pierwszego członka, honorowane­
go za “pracę, zasługi i poświęce­
nie się dla dobra Klubu” Pan 
Kowal wręczył p. Wachtowi ko­
pertę: HONOROWANYM BYŁ 
JAN ZAGROCKI, znany w Klu­
bie popularnie, jako “Jackie”.

P. Wachel krótko skreślił ży­
ciorys p. Zagrockiego, przedsta­
wiając młode jego lata, wielki 
wkład w życie i sukces Polsko- 
Amerykańskiej Ligi Demokra­
tycznej, w której brał najczyn- 
ndejszy udział, gdy walczył o po­
pieranie jak najbardziej kwalifi­
kowanych kandydatów na urzędy 
publiczne, Jego wielki wkład w 
życie Zjednoczonej Ligi Demo­
kratycznej, składającej się z grup 
Słowiańskich, jak Słowaków, 
Serbów, Chorwatów, Ligi, której 
indorsacja równała się pewnej

Jadą Na Turniej 
Kręglarski

LTD’s Tavern Tap, gdzie wła­
ścicielami są: Dawid Galik, Ta­
deusz Wachel z synem, Ludwi­
kiem, a który znajduje się pod ad­
resem: 2062 Indianapolis Blvd, w 
Whiting, wysyła na wielki Turniej 
Kręglarski o charakterze polonij­
nym, do miasta Hamtramck, w 
stanic Michigan, w sobotę, dnia 
15-go czerwca b.r. swoją drużynę 
kręglarską w składzie: Dawid Ga­
lik, Ludwik Wachel, Tom 9trb- 
jak, Steve Calfa i Michał Wachel 
(Syn Prezesa Gminy 125 ZNP, 
Bolesława Wachel z Chicago 
Heights). Z zawodnikami jedzie 
też Komisarz Okręgu XV ZNP, 
Tadeusz Wachel. Zawodnikom 
“naszym” życzymy moc powodzeń 
i sukcesów na polu kręglarskim.

wygranej dla indorsowanych. Wa­
chel przedstawił gościom kolejne 
prace p. Zagrockiego, jako sekre­
tarza, prezesa, delegata, członka 
Komitetów w ramach Klubu, 
wreszcie jego wielki wkład w ży­
cie społeczno-organizacyjne Polo­
nii Amerykańskiej. Pan Wachel 
złożył w imieniu Okręgu XV 
w imieniu Klubu Białego Orła, w 
imieniu wszystkich zgromadzo­
nych, panu Zagrockiemu naj­
szczersze gratulacje i życzenia.

Punktem kulminacyjnym pro­
gramu było powołanie przez p. 
Wachla burmistrza miasta Whit­
ing, szczerego przyjaciela wszy­
stkich działań klubowych, świet­
nego administratora, wysoce ce­
nionego w kołach polonijnych, 
Franka Harangody, który prze­
mówił krótko, gratulując “Jackie- 
mu” tak wysokich honorów, ży­
cząc mu “wszystkiego jak najlep­
szego”, równocześnie mając ten 
wielki honor WRĘCZENIA PLA­
KIETY Honoratowi, Jamowi Za­
grockiemu, w imieniu wszystkich 
zgromadzonych. Wzruszającym 
momentem było zaintonowanie 
przez p. Wachla “Sto lat” na cześć 
honorowanego.

Rozczulony do głębi, Jan Za­
grocki, podziękował Klubowi, Ko­
mitetowi, obecnym za honorowa­
nie jego skromnej osoby, dodając 
że “nadal będzie pracował wy­
trwale tylko dla dobra i postępu 
Klubu”.

Program zakończył świetnymi 
uwagami prezes Barney Zagrocki, 

I wyrażając nadzieję, że “po tak u- 
danej PIERWSZEJ IMPREZIE 
TEGO RODZAJU KLUB BĘ­
DZIE DALEJ ROK ROCZNIE 
KONTYNUOWAŁ URZĄDZA­
NIE PODOBNEJ IMPREZY, 
JEST BOWIEM WIELU W KLU­
BIE. KTÓRZY ZASŁUŻYLI SO­
BIE NA TEN WIELKI HONOR”.

Bez wątpienia, inicjatywa pre­
zesa Barney Zagrockiego wydała 
pożądane rezultaty, impreza była 
pod każnym względem, udana. 
Wszyscy bawili się do późnej no­
cy, w radości, wspólnej wymianie 
myśli.

Piknik Klubu 
Pułaskiego

Czynny na niwie społeczno- 
narodowej na terenie miasta 
Hammond Klub Obywatelski im. 
Pułaskiego zarezerwował niedzie­
lę, dnia 25-go sierpnia na do­
roczny piknik rodzinny dla człon­
ków członkiń Klubu i ich rodzin.

Atrakcje piknikowe rozpoczną 
,-ię o godz. 1-ej po południu na 
gruntach parku Douglas, przy 
136-ej i Sheffield ul., w North 
Hammond.

W imieniu zarządu i komitetu 
sekr. Stanisław E. Kocel uprasza 
członków c zarezerwowanie sobie 
niedzieli, dnia 25-go sierpnia na 
udział w programie piknikowym, 
jakoteż o jak najdalej idącą 
współpracę w przedsprzedaży 
książeczek premiowych.

Piknik Gr. 2431 
w Obozie...

Do rzędu organizacji, które wy­
dzierżawiły grunta obozowe “In­
diana PN A Camp, Inc.” na impre­
zę piknikową, dołączyła się silna 
w członkostwie Grupa 2431 ZNP 
z Gary, Indiana.

“Urządzamy piknik, zabawę o- 
grodową, w Obozie, w niedzielę, 
dnia 14go lipca, 1974 roku, by dać 
nie tylko naszym członkom, człon­
kom i ich rodzinom, lecz zarazem 
całej Polonii okazję spędzenia 
spodziewanej słonecznej niedzieli 
w porze lata na łonie natury, peł­
nej zieleni, w atmosferze pełnej 
atrakcji i zabawy — podkreśla w 
swym apelu prezes Grupy 2431 
ZNP Andrzej Swidkewicz”.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody
23 czerwca, od godz. 12 w poł.

— Oficjalne otwarcie gruntów o- 
bozowych na sezon letni. Atrakcje 
piknikowe, polska kuchnia, zaba­
wa taneczna na gruntach obozo­
wych “Indiana PNA Camp, Inc.”.

7 lipca, od godz. 12 w poł. — 
Piknik, zabawa ogrodowa Tow. 
Sikorskiego, Gr. 3095 ZNP, na 
gruntach obozowych “Indiana 
PNA Camp, Inc.”.

14 lipca, od godz. 12 w poł. — 
Piknik, zabawa ogrodowa Tow. 
im. Marszałka Józefa Piłsudskie­
go, Grupy 2431 ZNP, na gruntach 
obozowych “Indiana PNA Clamp,
lnc. ”.

21 lipca, od godz. 12 w poł. — 
Piknik, zabawa ogrodowa, stara­
niem Chóru Chopina, na gruntach 
Indiana PNA Camp, Ino.” (3 mile 
na południe od US 30 i Highway 
51).

28 lipca. od godz. 12 w poł. — 
Piknik, zabawa ogrodowa Klubu 
“Silver Bell”, Gr. 2365 ZNP na 
gruntach obozowych “Indiana 
PNA Camp”.

4 sierpnia, od godz. 12 w poł. — 
Piknik, zabawa ogrodowa Pla­
cówki 15 SWAP z Gary, na grun­
tach obozowych “Indiana PNA 
Camp, Inc.".

11 sierpnia, od godz. 12 w poł.
— Piknik, zabawa ogrodowa, sta­
raniem Klubu Sportowego "Syre­
na” na gruntach obozowych "In­
diana PNA, Camp, Inc.”

25 sierpnia, o godz. 1 po poł. — 
Piknik Klubu Pułaskiego w par­
ku Douglas, 136-sza i Sheffield 
ave., w North Hammond.

28 września, o godz. 8 wiecz. — 
Koncert i Bal Chóru Chopina, w 
sali “Greek Cultural Center”, pnr. 
8000 Madison st. w Merrillville,
lnd.

7 października, o godz. 7:30 
wiecz. — Bal Jesienny Tow. Si­
korskiego, Gr. 3095 ZNP, w sali 
Weteranów, 241 Gostlin ul., w 
North Hammond. Orkiestra “Me­
tody” z Chicago

26 października, o godz. 8:90 
wiecz. — “Halloween Dance” ka­
raniem Klubu Sportowego ‘Syre­
na” w sali Weteranów, pnr. 241 
Gostlin ul., w North Hammond. 
Gra J. Hrabski — orkiestra "Mel­
ody.”

2 listopada, o godz. 5:30 wiecz.
— Wieczorek Instalacyjny Od­
działu 4 Ligi Morskiej, w sali 
“Vicky’s Metody Hall”, pnr. 347 
154th PI., w Calumet City. Po 
programie i kolacji zabawa ta­
neczna.

30 listopada o godz, 8 wiecz.— 
Jesienna Zabawa Taneczna Gru­
py 1810 ZNP, w sali Placówki 40 
SWAP, 241 Gostlin ul., w North 
Hammond. Orkiestra “Melody” z 
Chicago.
1975 Rok

4 stycznia, o godz. 5:30 wiecz.— 
Wieczorek Instalacyjny Okręgu 5 
Ligi Morskiej w sali “Vicky's Me­
lody Hall”, 347 — 154th Pl, w 
Calumet City.

1-go lutego, o godz. 5:30 wiecz.
— Wieczorek Instalacyjny Gminy 
49 ZNP, w sali Weteranów, 241 
Gostlin ul., w North Hammond. 
Po programie i kolacji zabawa 
taneczna. Orkiestra “Venus” z 
Chicago.

Iskierki 
z Życia ZNP

W South Bond, Indiana Grupa 
83 ZNP urządza bankiet-bal z o- 
kazji odnowienia siedziby klubo­
wej przy Western ul., w South 
Bend. Program bankietowy od­
będzie się w sobótę, dnia lOgo 
sierpnia.

Grupa 83 ZNP posiada również 
obszerną, nowoczesną siedzibę 
kręglarską w South Bend, gdzlie 
pod kierownictwem dyrektora 
sekcji sportowej Okręgu 15 ZNP 
Aleksandra Długosza odbywają 
się popularne turnieje kręglar- 
skie. Organizatorem dystrykto­
wym Okręgu 15 ZNP jest rów­
nież członek Grupy 83 ZNP Jan 
Długosz.

• • *
Klub Białego Orła, większość 

którego członkostwa stanowią 
związkowcy, sponsorują piknik 
rodzinny w niedzielę, dnia ligo 
sierpnia, w parku Wicker, w 
Highland, Indiana. Atrakcje pik­
nikowe od rana do wieczora. Prze­
wodniczącym komitetu pikniko­
wego jest doświadczony na niwie 
organizacyjnej kolega Stanisław 
MasOlak.
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Komunikat z Biura Mayora Klena
W celu ułatwienia mieszkań­

com miasta Hammond komuni­
kacji telefonicznej z urzędnika­
mi biur miejskich, firma telefo­
niczna Illinois Bell zamieniła 
przestarzały na nowoczesny sy­
stem zwany Centrex II. System 
ten łączy 250 telefonów w dzie- 
s i ę c i u budynkach miejskich. 

Wszystkie połączenia telefonicz­
ne będą bezpośrednie, a więc bę­
dzie można dzwonić wprost do 
danego biura miejskiego.

Główny numer telefoniczny do 
ratusza miejskiego w Hammond 
jest: 853-6300.

Poniżej podajemy spis pozosta­
łych numerów:

Mayor’s office: 853-6301
Electrical inspector: 853-6314 
Park department: 853-6379 
Turner Park: 853-6437

Redevelopment department:
853-6376

Street department: 853-6376
Sanitation department:

853-6433
Sewer department: 853-6413
Water department: 853-6421
Water (emergency): 853-6428
Urban affairs: 853-6395
Vital statistics: 853-6366
Air polution: 853-6306
Building inspector: 853-6316
City attorney: 853-6381
City clerk: 853-6346
City controller: 853-6324
City court: 853-6389
City planner: 853-6395
Civil defense: 853-6393
Engineering department:

853-6336
Health department: 853-6358
Housing authority: 853-6331 

Koło Młodzieży Polskiej 
Rzeszowiacy w Hamond, Ind.

W niedzielę, dnia 2go czerwca, 
Polonia w powiecie Lake, Indiana 
będzie mogła podziwiać orygi­
nalny program artystyczny w sali 
par. św. Kazimierza przy Johnson 
i Huehn ul. w North Hammond.

“Rzeszowiacy”, członkowie Ko­
ła Młodzieży Polskiej przedsta­
wią w pełnym zachwytu progra­
mie: “Wianki Świętojańskie” i 
“Wesele Rzeszowskie”. Zobaczy­
my malownicze stroje ludowe. 
Będziemy mogli podziwiać uta­

lentowane zespoły taneczne przy 
dźwiękach muzyki, cechującej po­
łudniowe dzielnice życia ludowe­
go w Polsce.

Będą dwa przedstawienia: — 
pierwsze o godz. 3ej po południu, 
następne o godz. 7ej wieczorem.

Proboszcz parafii św. Kazimie­
rza ks. Antoni Balczun zawiada­
mia, że bilety wstępu są w przed­
sprzedaży na plebanii, oraz będą 
jeszcze do nabycia przy kasie w 
niedzielę, 2go czerwca.

Oficjalne Otwarcie Gruntów 
Obozowych 23-go i 30-go Czerwca
“Indiana PNA Camp,” Inc. w 

szesnastym roku swego istnienia 
nadal pod przewodnictwem pre­
zeski Zofii Niepokój prowadzi po- 
dżiwu godną pracę w administra­
cji i utrzymaniu gruntów obozo­
wych dla użytku całej Polonii w 
tutejszym terenie.

Teren obozowy w porze laita 
daje rodzinom okazję spędzania 
niedziel na imprezach pikniko­
wych w Obozie. Dojazd do Obozu 
jest bardzo dostępny: 3 mile na 
południe od US 30 i Highway 51 
na wschód od Crown Point.

Pierwszą imprezą piknikową 
jest przyjętym zwyczajem “Ofi­
cjalne Otwarcie Gruntów Obozo­
wych na Sezon Letni” sponsoro­
wane przez Stow. Obozu. W roku 
bieżącym grunta obozowe będą 
otwarte na pierwszej imprezie 
piknikowej w niedzielę, dnia 23go 
czerwca. Z uwagi, iż niedziela, 
dnia 30go czerwca jest również 
wolną, administracja Obozu u- 
chwóliła wykorzystać również ten 
dzień na piknik polonijny w Obo­
zie.

W komunikacie prasowym pre­
zeska pani Zofia Niepokój poda- 
je następujące informacje odno­
śnie do tegorocznych imprez 
sponsorowanych przez Obóz:

Niedziela, 23go czerwca — od 
godziny I2ej w południe: uroczy­
sty program ceremonialny wy­
wieszenia sztandaru i odśpiewa­
nie hymnów narodowych; dalsze 
atrakcje pikników — polskie o- 
biady i przekąski dla zgłodnia­
łych (nie potrzeba gotować w do­
mu)... poczęstunek wedle woli...

Posiedzenia Grup 
Tow. Polonijnych

Sobota, 1 Czerwca

7:00 wieczorem — K. S. “Syre­
na” w siedzibie klubowej, 602 W. 
151-sza ulica, w East Chicago.— 
Stefan Góralczyk, prezes.

7:00 wieczorem. Tow. Strzel­
ców, Odćlział 89 Legionu Puła­
skiego, w sali posiedzeń, pnr. 1302 
W. 150-ta ul. w East Chicago. — 
Józef Markowski, sekr. prot.
Niedziela, 2 Czerwca

1:00 po poł. — Grupa 922 ZNP, 
w sali par. św. Jana Kantego, 
139-<ta i Pułaski ul., w Indiana 
Harbor. Sekr. fin. Frank Tam- 
borski będzie przyjmował asses- 
menty od godziny 12:30 po poł. — 
Alex Czajkowski, prezes.

2:00 po poł. — Gmina 127 ZNP, 
w sali “Polish American Center”, 
pnr. 3956 Georgia ul., w Gary.— 
Jan Ziemba, prezes.

3 po poł. — Wydział Kongresu 
Polonii na stan Indiana, w sali 
Ojców Sałwatorianów, 5755 Penn. 
ul., w Gary. — Tomasz Sech, 
prezes.
Poniedziałek, 3 Czerwca

1:00 po poł. — Tow. Córy Pol­
ski, Grupa 81 Zw. Polek, w sali 
par. Św. Jadwigi, 17-ta i Conn, 
ul., w Gary. — Klementyna Do- 
lata, prezeska.
Środa, 5 Czerwca

2:00 po poi.— Grupa 2106 ZNP, 
Tow. Wolna Polska, w rezydencji 
sekr. fin. S. Szymkowskiej przy 
14-ej ; Maryland ul., w Gary. — 
Thada Ballan, prezeska.
Czwartek, 6 Czerwca

7:00 wiecz. — Tow. Sikorskiego. 
Grupa 3095 ZNP, w sali posiedzeń 
Weteranów, pnr. 241 Gostlin ul., 
w North Hammond. — Millie 
Rytel, sekr. prot.

zabawa towarzyska dia pań przy 
stolikach... karcianka dla męż­
czyzn... pojazdy dla dzieci... pod 
wieczór zabawa taneczna.

“Życzeniem naszym jest — pod­
kreśliła prezeska Niepokój— by 
każdy z rodziną i przyjaciółmi za­
witał na grunta obozowe w nie­
dzielę, dnia 23go czerwca na ofi- 
cjlalne Otwarcie, a w niedzielę, 
dnia 30go czerwca na “Poprawi­
ny”, by wzajemnie połączyć przy­
jemne z pożytecznym i wesoło za­
bawić się na łonie natury.

Wszyscy mile proszeni. Wstęp 
wolny dla wszystkich poza mini­
malną opłatą za parkowanie sa­
mochodów.

Piknik Klubu 
Woodrow Wilson
Znany Klub Demokratyczny 

imieniem Woodrow Wilsona z 
Whiting i Robertsdale, gdzie pre­
zesem jest pan Barney Zagrocki, 
będzie miał swój doroczny Człon­
kowski “Piknik” w niedzielę, dnia 
30-go czerwca, b.r., na gruntach 
położonych tuż przy Budynku Fil­
tracyjnym Wody w mieście Whit­
ing. Wszyscy Członkowie proszeni 
są do udziału w Pikniku, który 
rozpocznie się już od południa . . . 
i potrwa ... do późnej nocy . . .

Z Klubu 
Białego Orła

W Klubie Białego Orła, gdzie 
prezesem jest Tadeusz Wachel, a 
który mieści się przy 3736 Alder 
ulicy, w Indiana Harbor, jest o- 
twarta pozycja pomocnika przy 
pracy w “barze”. Zainteresowani 
proszeni są o zgłaszanie się do 
Członków Komitetu Baru lub do 
Gospodarza, Jay Swender’a. W 
Komitecie baru służą; Władysław 
Kula, Wincenty Kucharski, Stani­
sław Masolak, Steve “Sharkey” 
Berkos i Tadeusz Wachel. Można 
zgłosić się do któregokolwiek z 
nich. Wynagrodzenie jest bardzo 
dobre, są też dawane wakacje z 
opłatą. Warunki są łatwe, — kto 
więc pragnie zarobić sobie kilka 
ładnych dolarów, proszony jest o 
zgłoszenie się do Klubu.

Tradycyjna 
Jesienna Zabawa

Podajemy do wiadomości Po­
lonii w szczególności organiza­
cjom i członkostwu, że tradycyj­
na Jesienna Zabawa Taneczna 
Grupy 1810 ZNP odbędzie się w 
sobotę 30-go listopada 1974 r. w 
sali Placówki 40 SWAP — 241 
Gostlin ulica w Hammond, Ind., 
początek o godzinie 8-ej wieczo­
rem, do tańca przygrywać będzie 
znany tutejszej Polonii polski ze­
spół orkiestry z Chicago, Illinois 
“MELODY.”

Więcej szczegółów odnośnie 
wspaniałej zabawy podane będzie 
w prasie i radio w terminie póź­
niejszym. Dziś prosimy wszyst­
kich zainteresowanych zabawą z 
rejonu Calumet i dalszych okolic 
o zarezerwowanie sobie podaną 
datę i o wzięcie udziału w zaba­
wie. Organizacje są proszone o 
wzięcie pod uwagę sobotę, 30 li­
stopada b.r. przy organizowaniu 
własnych imprez byśmy nie prze­
szkadzali sobie na wzajem w po­
wodzeniu. Z up. za Komitet i Za­
rząd Trybuła Józef, sekr.

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beacb St.. Jersey City, N.J. 07307 TeL (201) 943-0108

Sejmik Okręgu 8-go ZNP
Farrell, Pa. — W niedzielę 2-go 

czerwca o 10 rano w sali Domu 
Związkowego Tow. Kazimierza 
Pułaskiego Gr. 866 ZNP, przy 
1022 Wallis Ave., odbędzie się do­
roczny sejmik Okręgu 8 Związku, 
który zwołuje komisarz Franciszek 
Łysakowski.

O udział w obradach są proszeni 
delegaci i delegatki wszystkich 
Gmin należących do okręgu przy­
czyni każdy z delegatów obowią­
zany jest złożyć sprawozdanie z 
działalności organizacyjnej włas­
nej gminy i przedłożyć aktualne 
polecenia lub wnioski dla dobra 
Związku.

Piękny Turniej 
Kręglarski 

Okręgu 1 ZNP
West Lynn, Mass. — Pierwszy 

Turniej kręglarski Okręgu 1 ZNP, 
odbędzie się w sobotę 1 czerwca i 
rozgrywki odbywać Się będą w 
kręglarni West Lynn Post Office 
Bowling Alleys, pn. 776 Western 
Ave. Wstęp od zespołu złożonego 
z pięciu osób wynosi $25 i roz­
grywki będą prowadzone od 11 ra- 
no do 1:45 po południu.

Komitet przeznaczył nagrody 
dla zwycięskiego zespodu 5-osobo- 
wego jak również za najwyższe 
wyniki dla zespołu trójkowego lub 
jednoosobowego.

Bliższych informacji udzieli ko­
misarz Jan Siderski, 28 Cedar 
Brook Rd., Lynn, Mass., tel. (617) 
593-4868.

Przewodniczącym turnięju jest 
John Leo jr., współpracuje z nim 
Jim De-Philippo, Stanley Trusz­
kowski, Michael Jerzyło i Robert 
Moody.

Po rozgrywkach uczestnicy wez­
mą udział w przyjęciu, które po­
łączone będzie ze wspólną kolacją 
oraz zabawą taneczną.

W czasie programu, który pro­
wadzony będzie w sali parafialnej 
św. Michała, pn. 25 Elmwood Ave. 
rozdane będą zwycięskie nagrody 
kręglarskie.

Zebranie 
i Dzień Matek 

w Grupie 2676 ZNP
Harrison, N.J. — Zarząd Tow. 

Klub Polek Gr. 2676 ZNP, zawia­
damia wszystkie członkinie, że 
półroczne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek 4 czerwca o 7:30 wie­
czór, w sali Domu Polskiego, 215 
Cleveland Ave.

Po załatwieniu należności opłat 
asekuracyjnych i omówieniu spraw 
organizacyjnych nastąpi sprawo­
zdanie z półrocznej działalności i 
przeprowadzony będzie program 
uczczenia zasłużonych matek z 
okazji święta Dnia Matki. Atrak­
cją będzie wybór matki honorowej 
na 1974 r.

Prezeska Janina Kozmor, komi- 
sarka Okr. 5 Związku i sekr. He­
lena Alicknovitch proszą członki­
nie o liczne i punktualne przyby­
cie.

Turniej Golfowy 
Okręgu 8 Związku
Monaca, Pa. — Zarząd Okręgu 

8 Związku zawiadamia, że dorocz­
ny turniej golfowy w tym roku 
odbędzie się w sobotę 15 czerwca 
na boisku Blackhawk położonym 
przy Penn. Route 251 Beover Fall. 
Gospodarzem turnieju będzie Gru­
pa 841 ZNP, której siedziba mie­
ści się pn. 1752 Pennsylvania Ave., 
Młonaca, Pa.

Komitet zaprasza do wzięcia u- 
działu wszystkich członków w tym 
mężczyzn i kobiety. Po bliższe in­
formacje należy zgłaszać się do 
przewodniczącego Stanley Jusz­
czak, 1699 Indiana Ave., Monaca, 
Pa. — 15061, tel (412 ) 774-5020. 
Po rozgrywkach przewidziana jest 
wspólna kolacja i specjalny pro­
gram podczas którego rozdane bę­
dą zwycięzcom przeznaczone pu­
chary i nagrody. Przyjęcie odbę­
dzie się w sali Domu Związkowe­
go Gr. 841 ZNP.

Komisarz Franciszek Łysakow­
ski zaprasza na ten dzień związ­
kowców i sympatyków.

Zabawa Na Cześć 
Matek i Ojców 

w Domu Związkowym
Filadelfia, Pa. — Zarząd Domu 

Związkowego, podaje do wiado­
mości wszystkich związkowców, 
że w niedzielę 9 czerwca we włas­
nej sali pn. 2512 E. Clearfield St., 
odbędzie się specjalna zabawa z 
przyjęciem na cześć zasłużonych 
matek i ojców. Podanie kolacji 
jest zapowiedziane o 5 wieczorem. 
W programie między innymi wy­
stąpi młodzież w strojach krakow­
skich z Gr. 714 ZNP i popisywać 
się będzie tańcami i na zakończe­
nie odbędzie się ogólna zabawa ta­
neczna. W imieniu komitetu za­
prasza związkowców i sympaty­
ków Maria Jaje, która też udzieli 
bliższych informacji pod adresem 
137 Hermit St., Phila, Pa — 19127.

Na sejmik została zaproszona 
wiceprezeska Helena Szymanowicz 
z Chicago, dyrektor ZNP Jan Ra- 
dzymiński, komisarka okręgowa 
Władysława Opatkiewicz, prezesi, 
sekretarze i dalsi urzędnicy z gmin 
i grup w tym też organizatorzy, 
który obradować będą nad rozwo­
jem ZNP.

Sejmik 
Okręgu 2-go ZNP
New Britain, Conn. — W nie­

dzielę 2 czerwca o 10 rano w siali 
Domu Związkowego Grupy 2093 
ZNP, pn. 37 Ward St., New 
Britain, Conn., odbędzie się sejmik 
Okręgu 2-go ZNP.

Gminy należące do Okręgu 2, 
proszone są wysłać pełną ilość 
delegacji; każda gmina ma prawo 
do jednego najmniej reprezentan­
ta.

Delegaci są zobowiązani do 
przygotowania sprawozdań z dzia­
łalności Gmin i przedstawienie 
aktualnych poleceń i wniosków 
dotyczących rozwoju ZNP.

Na sejmik zostali zaproszeni 
cenzor ZNP Kazimierz Lotarski, 
dyrektor ZNP Józef Dancewicz, 
komisarka Okr. 2 ZNP Ewelina 
Gavalis, członek Rady szkolnej 
Kolegium Alliance College Ed­
ward Sitnik.

Komisarz okręgowy Józef Zduń- 
czyk zwołujący sejmik, prosi o 
liczne przybycie delegatów, preze­
sów, urzędników oraz organizato­
rów Gmin i Grup ZNP i tych 
wszystkich związkowców, którzy 
interesują się przyszłością Związ­
ku.

5. Leśniewski 
Prezesem 

Gminy 181 Związku
Manville, N.J. — Wyborcze i 

roczne zebranie Gminy 181 ZNP, 
odbyło się w sali Domu Polskiego 
w Manville. Gmina należy do Okr. 
5 ZNP i liczy 11 grup w tym 800 
pełnoprawnych członków. W cza­
sie obrad, omówiono i załatwiono 
sprawy organizacyjne i po przyję­
ciu sprawozdań urzędników odby­
ły się wybory zarządu na 1974 rok. 
do komisji wyborczej byli zamia­
nowani St. Żakieta, St. Puzao i F. 
Gnatek i prezesem wybrany został 
Stanisław Leśniewski. — Dalszy 
skład zarządu tworzą: Stanisław 
Wideryński — wiceprezes, Helena 
Fedorczyk wiceprezeska, Jan Wie­
czorek sekr. prot., i Józef WM>e- 
ski kasjer.

W czasie zebrania del. Gnatek 
wygłosił przemówienie podkreśla­
jąc korzystną działalność Związku 
na czele z zarządem centralnym i 
sprawę rozwoju Kolegium ZNP — 
Alliance College.

Po wyborach odbyła się uroczy­
sta przysięga nowych urzędników 
i na zakończenie wspólne przyjęcie 
przygotowane przez wiceprezeskę. 
Należy dodać, że prezes Leśniew­
ski jest najmłodszym pośród wszy­
stkich delegatów i od wczesnej 
młodości pracuje dla Związku. — 
Obecnie jest w Grupie 2028 ZNP 
w Manville, N.J., sekr. finanso­
wym, następnie skarbnikiem w za­
rządzie Okręgu 5 ZNP i w 1971 r. 
był delegatem na walnym sejmie 
ZNP, odbytym w Pittsburgh, Pa. 
Za zaproszeniem zarządu central­
nego Związku wziął ostatnio udział 
w urządzonym specjalnym kursie 
asekuracyjnym na Uniwersytecie 
Perue w stanie Indiana, ażeby być 
w okręgu New Jersey dobrym i 
produktywnym sekretarzem i or­
ganizatorem zapisującym nowych 
członków dla Związku. Życzymy 
mu w tej pracy najlepszych rezul­
tatów.

Zebranie i Piknik 
Grupy 848 ZNP

Washington, D.C. — Zarząd PoL 
Am. Society Gr. 848 Związku, po­
daje do wiadomości członków, że 
regularne posiedzenie odbędzie się 
w piątek 14 czerwca o 7:30 wie­
czór w sali Guy Mason Recreation 
Center, 3600 Calvert St., N.W.

Prezeska Danuta Ingram (teL 
299-8139) 1 sekr. Anna Urman 
(tel. 894-4758), proszą członków o 
liczne przybycie oraz uregulowanie 
należnych opłat bieżących i zale­
głych.

Przypomina się również człon­
kom, że doroczny piknik odbędzie 
się w niedzielę 23 czerwca w Ma­
rian Fathers Novitiate, 19101 Geor­
gia Ave., Brooville, Md. Nabożeń­
stwo odprawione będzie w kaplicy 
o 1-ej po południu, poczym każdy 
na świeżym powietrzu spędzi miło 
czas przy stołach piknikowych.

W programie są przewidziane 
gry i zabawy towarzyskie i bufet 
będzie bogato zaopatrzony.

Na ostatnim regularnym zebra­
niu przyjęto w poczet nowych 
członków, pp. Frank Kalisz, Klarę 
i Edwarda Zmuda, Cynthię L. 

Johnson, Paul Basak i W. L. Merz 
i dalsi członkowie będą serdecznie 
powitani na zbliżającym .się posie­
dzeniu.


